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Opiekun dla ks. Radziwiłła nie 
został jeszcze wyznaczony

O strów , 31. 10. PA T. W iadom ość, k tó ra  u k a­
zała się w prasie , że Sąd O kręgow y w O strow ie 
w yznaczył b. am basadora  A lfreda C hłapow ­
skiego ja k o  op iekuna k s . M ichała R adziw iłła 
z A ntonina, okazała  się n ieścisłą. Sąd O kręgo­
wy w ydał w dn iu  29 g ru d n ia  b. r . następu jącą  
uchw ałę: 1) w uw zględnieniu zażalenia p ro k u ­
ra to ra  S. O. w  O strow ie, L eontyny  z R adziw ił­
łów Skórzew skiej i ks. M ichała R adziw iłła  z 
Nagłowic, uchy la  się uchw ałę Sądu G rodzkie­
go w O strow ie z dnia 24 lis topada 1937 r. i u- 
w zględnia się w niosek w nioskodaw ców  i odda­
je  się pod opiekę tym czasow ą M ichała R adzi­
wiłła, o rd y n a ta  na  A ntonin ie  w pow iecie o- 
strow sk im , 2) poleca się Sądow i opiekuńcze­
m u w  O strow ie ustanow ienie  tym czasow ego 
op iekuna dla w ym ienionego pod pkt. 1 M ichała 
R adziw iłła.

Sąd opiekuńczy w O strow ie n ie  w yznaczył 
dotychczas op iekuna dla M ichała R adziw iłła.

Sprawa karna ks. Radziwiłła
W arszaw a, 31. 12. (S in ). Do kłopotów  ks. 

R adziw iłła  dołączył się jeszcze jeden  proces, 
ty m  razem  karny . Sąd grodzki w  O strow ie 
W ielkopolsk im  w ytoczył ks. R adziw iłłow i sp ra  
wę z a rt. 282 k. k., k tó ry  przew idu je  karę  za 
usuw anie przedm iotów  zaję tych  pod  egzeku­
cję. W  sw oim  czasie ks. R adziw iłł p row adził 
skom plikow any proces cyw ilny, w  czasie k tó ­
rego zajęte zostało ścięte drzew o w lasach  księ­
cia. Gdy pizyszło  do licy tacji, okazało się, że 
książę sprzedał to drzew o. W obec tego w yto­
czono m u spraw ę k a rn ą . W obec w yjazdu ks. 
Radziwiłła zagranicę, nie w iadom o, kiedy ta  
spraw a znajdzie się na  w okandzie.
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Agent Urugwaju w burgos
M ontevideo, 31. 12. PA T. Rząd U rugw aju  

m ianow ał R afaela  Soriano  agentem  h an d lo ­
wym  przy  rządzie w  B urgos.
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WIECZORNE WYDANIE 
„NOWEGO DZIENNIKA" -

10 stron -  10 grusz?
Z dniem 3 stycznia ukazywać się będzie WYDANIE WIECZORNE 
„NOWEGO DZIENNIKA* codziennie w objętości

10 stron druku
WYDANIE WIECZORNE „NOWEGO DZIENNIKA* przynosić będzie: 

najświeższe wiadomości z kraju i zagranicy, 
interesujące artykuły i reportaże, 
stałą rubrykę „Nasze echa polityczne i nie-polityczne*, 
bogaty dział kroniki lokalnej, 
ostatnie NOTOWANIA GIEŁDOWE (zamknięcie kursów), 
codziennie kolumnę sportową, 
specjalne fejEetony sądowe w rubryce „W pętli paragrafu", 
codziennie interesującą nowelkę, Kącik dla pad, dział humoł^, 
aktualne ilustracje, portrety i karykatury.

Poza tym rozpoczynamy z dniem 3 stycznia w wydaniu wieczor­
nym „Nowego Dziennika* druk niezwykle ciekawej i sensacyjnej 
powieści głośnego autora skandynawskiego Henrika Hellera p. t.

KOBIETA MIEDZY 
DUISBURGIEM A BAKU

Wieczorne wydanie „Nowego Dziennika
lekka, przyjemna, zajmująca lektura

Konieczne uzupełnienie WYDANIA PORANNEGO. 
Czytajcie i rozpowszechniajcie WYDANIE WIECZORNE „Nowego 
Dziennika*!

DO NABYCIA W KIOSKACH I AGENCJACH.
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S C H I L D B O R N  A ,  kapelmistr a M/S „Fiisudsic,

APOLINARY HARTOLAS

W ieczorem  w  d n iu  d l g ru d n ia  siadam y  spo ­
k o jn ie  do w ielkiej księgi rachunków  dziejo­
w ych m inionego roku  kalendarzow ego i czy­
nim y beznam iętnie, w sk u p ien iu  ducha prze­
gląd  i podsum ow anie pozycji po obu stronach . 
Sum ujem y pozycje m a  — zdobycze i osiąg­
nięcia, i pozycje w i n i e n  — przegrane i 
rozczarow ania, ażeby w yprow adzić saldo  bilan 
sow e i uzyskać m ate ria ł do spraw ozdan ia  rocz­
nego.

R O K  1 9 3 7
Gdy tak  za jm u jem y  się tą  czysto a ry tm e ty ­

czno- b u ch a lte ry jn ą  czynnością i do w yr.ików  
je j s to su jem y  pew ne probierze logiczne, docho­
dzim y do paradoksalnego  w n iosku : rok  1937 
był rok iem  złym, rok iem  niepospolicie cięż­
kim , a  m im o to sa ldo  tego roku  jest dodatn ie .

Ciężki był rok  1937 dla całego św iata, — 
stokroć  cięższym dla  Żydów zarów no w P a le ­
styn ie , ja k  i  w diasporze, a  w szczególności w 
Polsce.

Na arenie międzynarodowej
Rok 1937 — to  bankructw o  hase ł h u m an ita ­

ryzm u  i pokoju , to kom p ro m itac ja  tezy u k ła ­
dów  zbiorow ych m iędzy narodam i i m iędzyna­
rodow ego bezpieczeństw a, to zachw ianie się L i­
gi N arodów . Zgniecenie A bisynii przy w styd li­
wym m ilczeniu Ligi, szukającej sposobu, jak  
pozbyć się niew ygodnego, bo pow alonego człon 
ka, Negusa, ażeby nie narazić  się W łochom , a  
jednocześnie nia skom prom itow ać się ap ro b a ­
tą  robójniczej an ek sji członka LigL Bezradny 
k o n tred an s  dookoła zam askow anej agresji to- 
ta lis tycznych  N iem iec i faszystow skich  W łoch 
przeciw ko dem okratycznej H iszpan ii; rozm aite 
uchw ały  o n iein terw encji, o s łan ia jąca  bezkar­
ność in terw encji napastn ików , posługujących  
się firm ą gen. F ranco , — a  w końcu  poufne 
uk łady  w przedm iocie finansow an ia  tegoż gen. 
F ran co  przez k ap ita ł angielski. Cyniczne n a jś ­
cie Jap o n ii na członka Ligi, Chiny, przy jąk li-  
wym#bełkocie Ligi, m ającym  oznacżać nieśm ia 
ły prótest, i przy tchórzliw ym  przyg lądan iu  się 
w ielkich dem okracji eu rope jsk ich  i am ery k ań ­
sk ich , ka lku lu jących , czy i ja k i może być z te­
go p ro fit; najście, tym  niebezpieczniejsze* że 
m ieszczące w sobie zarodek dążeń skonsolida- 
w ania żółtej rasy  w celu zapanow ania nad  b ia­
łą . T ry u m f h itle row sk ich  Niemiec, w yzysku ją ­
cych n ieopatrzną  in ic jatyw ę F ran c ji stw orze­
n ia  b loku czterech, dla obalen ia  zasady uk ła­
dów  zbiorow ych na  rzecz um ów  b ila teralnych . 
I  w rezultacie zupełnie n iep a rlam en tarn y  gest 
W łoch i Niemiec w k ie ru n k u  Ligi N arodów  
i stw orzenie t. zw. tró jk ą ta  an tykom un istycz­
nego, jeszcze po raz  n iew iadom o k tó ry  uprzy­
tom niające  św iatu , że oportun izm  daje  ko rzy ­
ści ty lko  bezw zględnem u i cynicznem u prze­
ciw nikow i, ale nigdy sam em u oportun iście . Ani 
N iem iec, an i Jap on ii, an i W łoch Liga nie za­
trzy m ała  u siebie po lityką to lerow an ia  ich gw ał 
tów , na to m iast osłab iła  siebie. Nic nie w ygrały  
A nglia i F ra n c ja  sw oim  m ydłkow aniem  w 
sp raw ie  ab isy ń sk ie j czy h iszpańsk ie j, n a tom iast 
W łochy  w raz z N iem cam i, a osta tn io  i przy 
pom ocy Ja p o n ii podw ażyły ich  au to ry te t i za­
groziły  .ich bezpieczeństw u w dziesią tkach  p u a k  
tów , stanow iących  obecnie ogniska zapalne 

św iata , To sam o m ożna ju ż  pow iedzieć i o  S ta ­
n ach  Z jednoczonych, k tó re  nie m ogą się  zdo­
być na  pow ażny gest w s to su n k u  do Japon iL

Palestyna
S tan  sp raw y  żydow skiej w P alestyn ie  w y­

gląda n iepokojąco. N ieustające rozruchy  przez 
przeciąg całego ro k u ; dziesią tk i now ych o fia r; 
d ep resja  gospodarcza; w yczekująca pozycja 
kap ita lis tów , w ahających  się przed now ym i 
inw estycjam i. D ookoła P alestyny , jak o  siedzi­
by n a ro d u  żydow skiego, zacieśnia się co raz b ar 
dziej p ierścień  in try g  m iędzynarodow ych — 
pow iedzm y o tw arcie : w łoskich, n iem ieckich i.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N  
ADRIA ATLANTIC 

Ważny 1. L ńyciąe i przedłożyt  do wymiany 
W Kulekturse Łv». luwatidow. Grodzka aV.
•  Perfum erii N. Meeraeuaa, tw. Msrka 20
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osta tn io , jap o ń sk ich  — zm ierzających  w łaści­
wi* w Anglię, lecz godzących w nas. N iepoha­
m ow ana działalność propagandow a w śród A ra 
bów przeciw ko A nglii i nam , dziesiątk i tysięcy 
funtów  n a  podtrzym anie te rro ru  w P alestyn ie , 
tran sp o rty  broni szm uglow ane d la  band a ra b s­
kich . A na  tym  posępnym  tle : ograniczenie alii, 
i p ro jak t K om isji P ee‘la o k ro jen ia  żydow skiej 
P alestyny  do m ik rosk o p ijn y ch  rozm iarów . 
W reszcie, tajem nicze i n iew yraźne stanow isko  
władz ang ielsk ich  w s to su n k u  do realizacji n a ­
wet zaleceń K om isji Peei‘a i szkodliw a dyw er­
s ja  dyplom atyczna ze s tro n y  rew izjonistów , n ie

przynoszące nic realnego, a  n a tom iast zm ierza- 
ją c a  do podw ażenia au to ry te tu  Agencji Żydow­
skiej i naszej Egzekutyw y, jedyni*  mogącego 
jeszcze nap raw ić  u jem ne m om enty P eel‘ows- 
kiego spraw ozdania.

Antysemityzm
W  diasporze w zrost nastro jów  an tysem ic­

kich. W szechw ładne panow anie haseł S trei- 
ch e r‘ow skich w H itlerii, rozciągnięcie ich n a  
G dańsk po k ró tk ie j sezonow ej „pieredyszce** w 
Sopotach, obliczonej na w yciągnięcie ja k n a j-  
w iększej ilości złotych z kieszeni pozbawionego 
poczucia godności narodow ej m ieszczaństw a 
żydow skiego w raz z je g i g łośnym i „antyhiU o- 
rowskimi** działaczam i na czele. Pogorszeni* 
politycznej sy tu ac ji żydów  w R um unii. Sączą­
ca się w szelkiem i drogam i i drogo p ła tn a  — a  
funduszów  pożyczonych od rozm aitych  państw  
lub  praw em  k ad u k a  zatrzym anych  u siebie* — 
ag itac ja  an tysem icka nie ty lko  w k ra jach  są ­
s iadu jących  z N iem cam i, ale 1 na całym  bliskim  
W schodzie, w Anglii, Jap o n ii i naw et w Ame­
ryce. I  w w olnych dotychczas od judofob il, 
choć w rogich syjonizm ow i, Sow ietach też p ierw  
sze ja sk ó łk i urzędow ego nacjonalistycznego  a a  
tysem ityzm u --------

Sytuacja w Polsce
W tych  ogólnych ram ach  spotęgow ania się 

ak tyw ności an tydem okratycznych  i an tysem ic­
k ich  czynników  na  całym  świecie, pa tro n o w a­
nych ju ż  nie ty lko  z B erlina, ja k  dotychczas, 
lecz — co p raw da nie z pobudek an tyżydow s­
kich, a  bądź za niem ieckie pieniądze, bądź w 
celu poparc ia  an tyang ie lsk ie j po lityk i — i z 
Rzym u i z Tokio, ła tw o się uk łada  n a tu ra ln ie , 
i ob raz  sy tu ac ji Żydów w Polsce. O gólny op ła­
kany  s tan  gospodarczy k ra ju  w pierw szej linii 
odbija się na  położeniu najsłabszej i n a jb a r­
dziej pow ierzchow nie ug run tow anej w arstw y, 
t. zn. Żydów. Od czasów pam iętnego 1917 roku, 
gdy okupanci niem ieccy ogołocili k ra j ze wszy 
stkiego, nędza żydow ska nie doszła jeszcze n i­
gdy do takiego nasilen ia , jak  obecnie. Odpływ  
em igracy jny  został zam knięty  herm etycznie do 
w szystk ich  k ra jów  i z redukow any do m in im um  
naw et do P alesty n y .

Bilans ponury -- a jednak nie ujemny
Z daje aię, że obraz  nam alow any przeze mnie, 

a  chyba w iern ie  od tw arzający  w szystk ie w y­
darzenia i z jaw iska  m inionego roku, je s t do­
statecznie posępny. A m im o to b ilans roczny 
nie p rzedstaw ia  się wcale tak  ujem nie. Na te ­
ren ie  w szechśw iatow ej po lityk i, u stąp ien ia  z Li­
gi państw  n apastn iczych : W ioch, Niem iec i J a ­
ponii, przy Jednoczesnym  ponow nym  osłab ie­
n iu  w pływ ów  w strząsanej jak im iś  zagadkow y­
m i w ew nętrznym i konw ulsjam i d y k ta tu ry  so­
w ieckiej —> przeprow adziło  w yraźną lin ię po­
działu  pom iędzy g ru p u jący m i się dookoła Ligi 
ob rońcam i p o k o ju  św iatow ego, a  jego w roga­
mi, podkreśla jąc  jednocześnie, że to talizm  i dy­
k ta tu ra  są  n iebezpieczeństw em  nie ty lk o  dla 
w łasnych  obyw ateli, lecz i  d la  sąsiadów  i  d la

sp o k o ju  całej ludzkości , zaś dem okracje  b ro ­
n ią  nie ty lko  w olności sw oich obyw ateli, ł*C8 
i w olności ludów , ładu, zgody i po rządku  W 
św iecie. N ieszczęsne sk u tk i n ieopatrznego  fran­
cuskiego pom ysłu  czw órporozum ienła  otw orzy­
ły oczy k ierow nikom  potężnych dem okracji zą 
chodn ich  na niebezpieczeństw o tezy paktów bi­
la tera lnych  i na doniosłość idei układów  zbio­
row ych. Lekcew ażące i p row okacy jne  zacho­
w anie się Jap o n ii w s to su n k u  do europejczy* 
ków  i n iedw uznacznie u jaw n ioną przez n ią  dąA 
ność do skonso lidow ania  żółtej rasy  pod wła* 
sn ą  hegem onią budzą w śród demokracji at- 
chodnich obaw ę przed przyszłą rozgryw ką o o i 
ra s  i w yw ołu ją  zrozum ienie d la  po trzeby  skon 

i so lidow ania  ludów białe j rasy w jeden obóz i
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dla  niebezpieczeństw a d y sk ry m in ac ji rasow ych  
w obręb ie w łasnej ra sy .

Na odcinku  żydow skim  k u  końcow i ro k u  u* 
jaw n iać  się poczęło zrozum ienie dla p o tw orne j 
gry  rząd u  trzeciego Reichu, k tó ry  używ a a n ty ­
sem ityzm u, jak o  truc izny , zm ierzającej do u- 
śm iercan la  zdobyczy w spółczesnej cyw ilizacji, 
do rozkładu  państw  od w ew nątrz, do stw orze­
n ia pożyw ki, na  k tó re j sw obodnie m ogłaby się 
rozplenić i w zm ocnić zaraza w p ikelhauble .

Coraz częściej się  roz legają  p ro testy  a fe r k ie ­
row niczych  p ań stw  cyw ilizow anych przeciw ko 
podstępnej grze H itle rlan d u , p rzeciw ko hecy 
an tysem ick ie j w  Niem czech i innych  k ra jach , 
a  k o ro n ą  te j ak c ji h u m an ita rn e j je s t o sta tn ie  
w ystąp ien ie  o rganu  w atykańsk iego  „O sse rra - 
to re  R om ano", p ię tn u jące  an tysem ityzm  i w ska 
żu jące na  ścisły  zw iązek pom iędzy stre icherow - 
sk ą  judenhecą  a  bolszew ickim  bezbożnictw em .

Horyzont rozjaśnia sio
W  P alestyn ie  o sta tn io  w ładze w ojskow e a n ­

gielskie przeszły do zdecydow anej akc ji I w  
sposób energiczny, w reg u larn y ch  bitw ach  tę ­
pią bandy  a rab sk ie  I n iszczą gn iazda te rro ru . 
W śród sam ej a rab sk ie j ludności w zrasta  nie- 
th ęć  i od raza  do te rro ry s tó w ; hasła  p anarab - 
skie zosta ją  dezaw uow ane przez a rab sk ie  p ań ­
stw a. S taw ka W auchope‘a n a  A rabów  zaczyna 
powoli ustępow ać m iejsca staw ce n a  Żydów, 
k tórych  w ładze m andatow e coraz system atycz­
niej u z b ra ja ją  i u zb ra jać  będą, — o ile ja k a ś  
n ieopatrzna rew izjon istyczna  im preza  tem u  n ie  
przeszkodzi. W ielk im  p lusem  w całym  życiu 
jiszuw u je s t kom pletny  b rak  d ep resji p sych i­
cznej, m im o is tn ien ia  gospodarczej depresji. 
Jiszuw  p a trzy  w przyszłość z ufnością, n ie  ule­
ga panice i nie ustępu je . Św iat żydow ski u jaw ­
n ił zrozum ienie d la sy tu ac ji jiszuw u  I o f ia r­
ność społeczeństw a żydow skiego w d iasporze, 
m im o k ryzysu  ekonom icznego, n ie  ty lk o  się 
n i e zm niejsza, lecz — przeciw nie — sta le  w zra 
sta . W  ciągu ostatn iego  ro k u , w okresie  n iepew  
ności 1 rozruchów , pow stało  k ilkanaśc ie  n o ­
w ych osiedli żydow skich, w ysun ię tych . Jak  ba­
stiony  w dzielnice dotychczas arabsk ie , ł m a­
jących  c h a ra k te r  ob ronnych  b lokhausów . F u n ­
dusz N arodow y — czego nie no tow ano  ju ż  od 
w ielu  la t — w yczerpał cały  zapaa posiadanych  
g run tów  t może cały sw ój w ysiłek sk ierow ać 
n a  nabyw anie now ych terenów . Jednocześn ie  
m in is te r ko lon ii w Londynie zapow iedział, że 
K om isja A nkietow a w krótce uda się do P a le ­
styny , to znaczy że m yśl o n ad an iu  jlszuw ow l 
pew nych cech państw ow ego, niezależnego by­
tu  pocznie się przyoblekać w kszta łty  realne.

W reszcie, 1 w Polsce m im o szalejącego a n ty ­
sem ityzm u, m nożyć się  poczynają  o sta tn io  ob­
jaw y, znam ionu jące  zbliżanie się  przełom n i  
zw rotu  ku  lepszem u. Z arysow uje  się też w y ra ­
źna lin ia  podziału  społeczeństw a n a  dw a obo­
zy ; to ta lis tyczno -nacjonalistyczny  i dem okra- 
tyczno-postępow y. D ookoła tego ostatniego, o- 
bok dotychczasow ej opozycji, g ru p u je  się wszy 
stko  to, co było Ideowego i tak im  pozostało w 
obozie legionow ym , co n ie uległo w pływ om  
m yśli przew odnich R om ana D m ow skiego. Ide­
ały  państw ow e 1 w skazan ia  ś. p. M arszałka 
P iłsudsk iego  za ję ły  poczesne m iejsce n a  sz tan ­
darach  tego kształtu jącego  się dem okratyczne­
go obozu, w odróżn ien iu  od hase ł w yłączno­
ści narodow ej — Żelaznego K anclerza, traw e­
stow anych  w „M yślach Nowoczesnego P o la ­
ka", k tó re  pożarły  w szelkie odm ienne poglądy 
w obozie przeciw nym . Obóz dem okratyczny  m a 
ju ż  dość hecy an tysem ick ie j i szerzonej przez 
n ią  anarch ii. Coraz liczniej rozlegają się gło­
sy in te lek tualistów  polsk ich  przeciw ko te j h a ń ­
bie dw udziestego stu lec ia ; zabra li ju ż  głos co 
na jw y b itn ie js i przedstaw iciele lite ra tu ry  i m y­
śli polskiej, a  o sta tn io  ukaza ł się znam ienny 
p ro test sześćdziesięciu k ilk u  p ro fesorów  w yż­
szych uczelni o raz ch arak te ry s ty czn y  a rty k u ł 
przeciw ko an tysem ityzm ow i w  organ ie  Je z u i­
tów, „P rzeglądzie Pow szechnym ". D otychcza­
sow y b rak  odw agi cyw ilnej zaczyna ustępow ać 
m iejsca odm iennem u nastaw ien iu . G hetto ław ­
kowe, ja k  dotychczas, sp a la  na  panew ce. M ło­
dzież akadem icka żydow ska, p o p ie ran a  przez 
całe społeczeństw o żydow skie, nie u stęp u je ; 
tra c i ty lko  n a u k a  w szkołach  akadem ick ich  
w ogóle, bowiem  m łodzież a ry jsk a  zam iast się 
uczyć, za jm u je  się m anew ram i ław kow ym i, n a ­
padam i ł  t. p. szlachetnym i zajęciam i, m ający ­
m i zapew nić w przyszłości Polsce zw ycięstw o 
w w yścigu p racy ?  Ale godna postaw a i w y­
trw ałość żydow skiej m łodzieży w yw ołały  od­
ruch  sy m p atii w śród  lepszych sfe r społeczeń­
stw a  polskiego, I ak c ja  ghe ttow a p o ru szy ła  u- 
m ysły  i sum ien ia  in te ligencji po lsk ie j. S paliła  
też n a  panew ne p rzedśw iąteczna ak c ja  pikie- 
tow a; poszkodow anym i okazali się  w pierw szej

lin ii p ik ieciarze, k tó rym  szlachetne organizacje  
bo jkotow e n ie  w ypłaciły  um ów ionych dn ió ­
wek. K onsum ent po lsk i w alk  z p ik ieciarzam i 
n ie staczał, ale szedł do dzielnic żydow skich, 
gdzie nie było p ikieciarzy , ale były za  to  tan ie  
i dobre to w ary  oraz rze te lna  obsługa, i tam  je  
kupow ał. B an k ru tu je  też stopniow o I ak c ja  
„ow szem ow a". M imo zasiłków  społecznych i 
państw ow ych, now oupieczeni „ow szem ow i" 
kupcy  b a n k ru tu ją  jeden  za drugim , k u  w ielk iej 
radości nie ty le żydow skiego, ile dotychczaso­
wego uczciwego polskiego kupiectw a, a l t  przy 
tym  za ry w ają  szereg in s ty tu c ji i  ludzi, k tó rzy  
udzielili im  k red y tu . Życia gospodarczego o- 
szukać n ie m ożna. N atom iast pod w pływ em  
w alk i o egzystencję i n a ta rc ia  zjednoczonego 
an tysem ityzm u d a ją  się już  zauw ażyć k ro k i w 
k ie ru n k u  skonso lidow ania  społeczeństw a ży­
dow skiego w Polsce, zan iechan ia  rozgryw ek 
p a rty jn y ch  zarów no na  teren ie  ś c iś l#  sy jo n is­
tycznym  (połączony kom ite t w W arszaw ie), 
ja k  I Ogólno-żydowskim  (ak c ja  K ongresow a).

Sądzę, że te  w szystk ie w yliczone objaw y s ta ­
now ią  dostateczne dodatn ie  saldo  i d latego m o­
żemy w stąp ić  w progi 1938-go ro k u  kalenda- >, 
rzow ego ze zw ykłą nadzieją  na  lepszą przy­
szłość 1 z trad y cy jn y m  optym izm em .

b la m p o w a  k l a s y c z n a  superhetćro - 
d y n a . 7 obw o d ó w . Z ru e n n a  se le k ty w ­
ność. T e le fo n iczn a  ta rc z a  stro jen iow a. 
K o m p e n sa c ja  b a só w . OI;c m ag iczno .

j O D B IO R N IK I N A JW Y Ż S Z E J KLASY

Egipt pod znakiem przesilenia
L ondyn, 31. 12 PA T. Z K airu  donoszą, że w 

zw iązku ze zm ianą rządu  op in ia  w Egipcie jest 
podzielona. B ardziej zapalczyw e elem enty zw ła 
szcza studenci, p o p iera ją  N ahas-Paszę i p artię  
nacjonalistyczną  „W afd “, u rządzając na cześć

B L U Z K I
KOSZULEN A R C IA R S K IE  

L I C H T I G
G ro d z k a  7 1 . S r e n s k a  2 1 . F lo r i a ń s k a  2 5 .

N ahas-P aszy  dem ostracje  i w znosząc ok rzyk i 
„N ahas-Pasza lub  rew o lucja". N atom iast ko ła  
bardziej libera lne  sto ją po stron ie  króla.

U stępujący p rem ier N ahas-Pasza s ta ł na czele 
rządu  od początku r. 1936, gdy p a rtia  „W afd" 
uzyskała o lbrzym ią w iększość przy  w yborach . 
Cieszy się on w ie lką  popu larnością .

N ow y gabinet M ahm uda-Pas^y je s t rządem  
k o a licy jnym  w szystk ich  p a rty j z w y ją tk iem  
rządzącej p a rti „W afd". N ow y p rem ier w ycho­
w any  by ł w O xfordzie i uchodzi za zw olenni­
k a  porozum ienia  z W . B ry tan ią , aczkolw iek 
w sw oim  czasie, gdy by ł p rem ierem  przed za­
w arciem  obecnego s tra k ta tu  b ry ty jsko-eg ip - 
skiego, zajm ow ał stanow isko  nie zawsze ży­
czliwe wobec L ondynu . O becnie jednak  przy­
puszczają, że jest on zw olennikiem  ścisłej 
w spółpracy  z W . B ry tan ią  i będzie dążył do 
tej w spó łp racy  na podstaw ie w zm ocnienia o- 
b ronności E giptu . P rzed  p a ru  tygodniam i o- 
głosił on ośw iadczenie, w k tó ry m  podkreślił, 
że bezpieczeństw o k ra ju  je s t rzeczą najw aż- 
n ie J .zą : „Cćżby się sta ło , g d y ły  n a  M orzu 
Śródziem nym  w ybuchła  w o jn a?  M orze to  zo­

s ta łoby  zablokow ane przez łodzie podw odne I 
dlatego naszym  pierw szym  obow iązkiem  Jest 
dopilnow ać ąaszego bezpieczeństw a".

Z tego ośw iadczenia nowego p rem iera  w ysu ­
w ane są w niosk i, że n ie  ho łdu je  on  o rien tac ji 
w łosk iej, o co posądzają  m łodego k ró la  F a ru k a . 
W angielsk ich  kołach  politycznych u trzy m u je  
się p rzekonan ie , że pow ołanie nowego rządu  z 
M ahm udein-Paszą na czele stanow i kom prom is 
w sto su n k u  do W . B ry tan ii. P ow ażną ro lę w  
doprow adzeniu  do takiego rozw iązania kryzy­
su rządow ego p rzyp isu je  się tu ta j am basado­
row i b ry ty jsk iem u  w K airze s ir  Miles Lam pso- 
now i. P ierw szym  posunięciem  nowego rządu  
je s t rozw iązanie organizacji m łodzieży nacjo­
nalistycznej p. n. „N iebieskie K oszule".

„Wafd“ proklamuje walkę
L ondyn , 31 12. PAT. A ngielskie k o ła  o fic ja l­

ne kategorycznie  zaprzeczają w iadom ościom  O 
przerzucan iu  w o jsk  angielskich  z P a lesty n y  do 
Egip tu  w zw iązku z przesileniem  gabinetow ym  
w Egipcie. Z K airu  donoszą, że w całym  E gip­
cie p an u je  spokó j. W  ciągu nocy członkow i* 
nacjonalistycznej o rgan izacji m łodzieżow ej 
„N iebieskich K oszul" ew akuow ali sw ą g łów ną 
siedzibę oraz lokale organizacyjne, k tó re  zosta­
ły  niezw łocznie zajęte przez policję. P arlam en t 
przypuszczaln ie  zostanie odroczony na miesiąc^ 
celem  zbadania sy tuacji. B. p rem ier N ahas P a ­
sza ośw iadczył, że będzie k o n ty n u o w ał w a tsą  
do końca życia. Jego partia  „W afd" opubli­
kow ała  m an ifest, w zyw ając do poparcia  w w al­
ce o p raw a  konsty tu cy jn e . E gipskie ko ła  po li­
tyczne zaprzeczają  pogłoskom , jak o b y  o s ta tn ią  
zm ianę rządu  należało  p rzyp isyw ać w pływ om  
zagran icznym .

JA K A  B Ę D ZIE  PO G O D A?

Przewidywany przebieg pogody w  daiu 1 stycz­
nia 193S r : Pogoda przeważnie pochmurna z o- 
padami. W zachodniej połowie kraju lekki, u  we 
wschodniej umiarkowany mróz. W iatry z kierun­
ków północnych, dolne umiarkowane, górne do 
40 km/godz Podstawa cnmur niskich od 100 m. 
Przejrzystość powietrza osłabiona.

Kra na polskim morzu
Puck, 31. 12. PAT. Na otwartym Bałtyku M  

wysokości brzegów polskich pojawiła się krn I 
większe bloki lodowe, które płyną od strony pół­
nocno-wschodniej Kra miejscami wyrzucona zos­
tała na brzegi polskie. Spływ kry nastąpił pa tfcu 
tek gwałtownej odwilży. Lód zatoki puckiej trąp> 
ma się nadal mocno. Kra w niczym nie U triuM l 
nawigacji.
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Nfe będzie przyjęcia 
noworocznego na Zamka

Warszawa, 31. 12. PAT. Z powodu nie­
dyspozycji Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej uroczystość składania noworocznych 
życzeń na Zamku królewskim w dniu 1 sty­
cznia 1938 nie odbędzie się.

Bezpodstawna pogłoska
W arszaw a, 31. 12. (ŻA T). „Evening S tan­

d a rd "  zam ieścił w iadom ość, że m iędzy rządem  
polsk im  a rządem  fran cu sk im  doszło do poro­
zum ienia w spraw ie em igracji do M adagaska­
ru . „Evening S tandard" pow ołał się p rzy tym  
na ko m u n ik a t polskiego M. S. Z., k tó re  m iało 
stw ierdzić m ożliw ości em igracji żydow skiej do 
M adagaskaru .

W  zw iązku z doniesieniem  „E vening S tan­
dard", ŻA T-na dow iadu je  się z kó ł dobrze po­
in form ow anych , że w spom niana  w iadom ość 
jesr n ieścisła. Ja k o  m iaro d a jn e  pow inno być 
uznane ty lko  stanow isko, sfo rm ułow ane w  a r ­
ty ku le  „P o lsk ie j In fo rm ac ji Politycznej", k tó ­
ry  nkazał się przed k ilk a  dniam i.

P aryż , 31. 12. ŻAT. Rząd fran cu sk i n a  zapy­
tan ie  parysk iego  b iu ra  ŻA T-nej stw ierdził, iż 
w iadom ość „E vening  S tan d a rd "  je s t całkow i­
cie bezpodstaw na.

 O —

Oświadczenie posłanki 
Pełczyńskiej

Warszawa. 31. 12. (Sin) Posłanka Wanda 
Pełczyńska zgłosiła następujące oświadcze­
nie: „W związku z mową prokuratora W ol­
skiego^ której ustęp został wydrukowany 
w „Słowie11 wileńskim, a zawierał pod mo­
im adresem zarzut, „że jestem niewiarygo­
dnym świadkiem i nie mam poczucia od­
powiedzialności11, wystąpiłam do p. mar­
szałka Sejmu z prośbą o skierowanie mojej 
sprawy do sądu marszałkowskiego. Sprawa 
lekceważącego zwrotu prokuratora „taka 
pani Pełczyńska11, została zlikwidowana na 
innej drodze. Stwierdzam, że zeznania mo­
je w procesie Dembińskiego i tow. zostały 
w kilku pismach warszawskich i prowin­
cjonalnych zniekształcone lub przytoczone 
niezupełnie ściśle.

2fotodasne tereny w Angoli
Lizbona 31. 12. PAT. Donoszą tu  z C abindy 

(A ngola), że w  rejone M aiom be zostało od­
kry te  złoto. W ładze kolon ia lne  w ydały  już 
szesnaście koncesji na robienie poszukiw ań i 
eksploatację z ło todajnych  terenów .

Sir Yansittart opuszcza 
Foreign Office!

Londyn, 31. 12. „Daily E*press“ donosi, 
że stały podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych sir Robert Yansittart 
ma być mianowany w najbliższej przyszło­
ści ambasadorem Wielkiej Brytanii w jed­
nej z główniejszych stolic europejskich. Na 
miejsce sir Vansittar‘a w Fureign Office 
przyjść ma sir Alexander Cadogan-
Goebbels nie jedzle do Egipta

Kair'- 31. 12. (ZAT) Jak się ŻAT-na do 
wiaduje, dr Goelbels zrezygnował ze swa-

Twarde warunki pokojowe
Japonii

Szanghaj 31. 12. PAT. Z m iarodajnego źró­
dła donoszą, że rząd japońsk i za pośrednic­
tw em  am basadora  niem ieckiego w C hinach za­
proponow ał Chinom następujące w arunk i po­
k o ju : 1) ukłnd gospodarczy, na podstaw ie k tó­
rego Japon ii p rzypad łaby  część dochodów  
celnych oraz dochodów  kolei żelaznych, 2) przy

stąp ien ie  Chin do p ak tu  an tykom in ternow sk ie- 
go, 3) u trzym anie  garn izonów  jap u ń sk . w  Chi­
nach, 4) utw orzenie s tre t zdem ilitaryzow anych  
na obszarach w skazanych przez Japon ię , 5, u- 
tw orzenie niezaw isłego rząd u  M ongolii wew­
nętrznej, 6) zapłacenie przez C hiny reparacy j.

Zbrojenia morskie w U. S. A.
m m  na celu walkę i  bezrobociem

W aszyngton, 31. 12, PAT. Rozszerzenie m or­
skiego p rogram u S ianów  Z jednoczonych zda­
je  się być w yw ołane nie ty lko  przez sytuację 
m iędzynarodow ą, lecz m a rów nież na  celu po­
w strzym anie  depresji gospodarczej i w zrostu  
bezrobocia. Z osta tn io  ogłoszonych s ta ty styk  
w ynika, że liczba Lezrobotnych w zrosła o 2 
m iliony . Zw olnienie 30 tys. robo tn ików  w  za ­
k ładach  „G eneral M otors" dowodzi, że w ielkie 
p rzedsięb io rstw a nie chcą czy też nie niugą po­
p ierać  zarządzeń RooseveIta. W  S tanach Z je­
dnoczonych w ysuw ane są coraz częściej za­

rzu ty  przeciw ko k ap ita lis tom , k tó ry m  zarzu­
cają, iż zrob ili dzięki is tn ie jącym  ustaw om  
w ielkie fo rtuny , podczas gdy przeciętne docho­
dy  zaledw ie w y sta rcza ją  na  zaspokojen ie  po­
trzeb  codziennego życia. D owodzi to , że w spół­
p raca m iędzy rządem  a k a p ita łe m  nie dała  o- 
czekiw anych rezu lta tów  i że R oosevelt sk łon­
n y  je s t pow rócić do u p raw ian e j poprzednio  
po lityk i finansow ej. O gólnie p rzypuszczają, że 
prezydent poruszy  te  zagadnienia w  sw ym  no­
w orocznym  przem ów ieniu  i odpow ie n a  s ta ­
w iane m u zarzu ty .

Legitymacja partyjna  — dowodem  
przynależności do Organizacji Syjonistycznej

7 lutego 1938 rozpocznie się kadencja
przysięgłych

Kraków,  1 stycznia 
Onegdaj — jak już pisaliśmy na tym 

miejscu — odbyło się w sądzie krakowskim 
losowanie przysięgłych na najbrższą ka­
dencję. Jak się dowiadujemy, kadencja ro-z 
pocznie się 7 lutego i potrwa przypuszczal­
nie do połowy marca.

W kadencji lutowej będą rozpatrzone 
sprawy, które znalazły się już raz na wo­
kandzie, ale z różnych przyczyn nie zosta­
ły ukończone.

I tak toczyć się będzie powtórnie proces 
polityczny przeciw sekretarzowi ZZZ. p. 
Głuchowskiemu, który został w ostatniej

kadencji przez przysięgłych uniewfornJLony, 
ale sąd we-dykt uniewinniający za„ystowa

Odbędzie się również w lutym proces Ma­
rii Górki, wieśniaczki 2 pod Krakowa, któ­
ra zabiła swe dziecko, a w' wyznaczonym  
terminie nie stawiła się na rozprawę- Dalej 
toczyć się będz:e proces oskarżonego o za­
bójstwo Teofila Gąstoła, który nie został, w  
poprzedniej kadencji ukończony.

Wreszcie wpłynęło ostatnio do sądiu sze­
reg aktów oskarżenia o zabójstwo wzgl. in­
ne przestępstwa, podpadające pod sąd  przy 
sięgłych. Wszystkie te sprawj znajdą się na 
wokandzie kadencji lutowej.

Sprawcy napadu na urzędnika województwa 
zostali w dochodzeniach ustaleni

Kraków,  1 stycznia 
Przed kilkoma dniami podaliśmy o wy­

padku, jaki miał miejsce w Kraków ie. 
Urzędnik województwa p. J- G. został za­
czepiony przez kilku osobników, którzy 
wywołali awanturę.

Jak się w toku dochodzeń okazało, był 
to wybryk 18-letniego Stanisława Marca,

zamieszkałego przy ul. Wrzesińskie] 1. t l .  
Według prawdopodobieństwa Marzec był 
w stanie podpitym i wówczas wraz z towa­
rzyszącymi mu kolegami zaczepił przecho­
dzącego ulicą Dietla p. J. G- 

Stwierdzone zostało również, że zarówno 
Marzec jak też i jego koledzy nie są akade­
mikami

jej podi óży do Egiptu. Jako oficjalny mo- * 
tyw podają, że klimat Egiptu o tej porze no- ' 
ku może zaszkodzić zdrowiu Goebbelsa, 
ŻAT-na dowiaduje się jednak, iż po<kóż 
Goebbelsa odroczona została z tego powo­
du, że rząd egipski podał do w-iadomości 
rządu niemieckiego, iż w chwiU obecnej 
uważa wńzytę Goebbelsa za niepożądaną. 

 < > -

Terael, Teroel...
P ary ż  31 12. (M ). H avas donosi z St. J e a n  J 

de Luz, że w edle przew idyw ań dow ództw a j 
w ojsk  gen. F ran co , los b itw y o T erue l roz­
strzygnie się w  ciągu najb liższych  dw óch dni. 
Dziś ran o  pow stańcy  rozpoczęli n a ta rc ie  na

stanow isko  M uela de T eruel i m a ją  zam iar 
przerw ać fro n t w ojsk  rządow ych na tym  od­
c inku  p rzy  jednoczesnym  zastosow aniu  m a­
new ru  oskrzydlającego . Przez całą  noc a rty ­
le ria  pow stańcza ostrzeliw ała  to stanow isko. 
W ojska , k tó re  defin ityw nie  o p an u ją  M uela, 
s taną  się panam i sy tuacji pod  TerueL GByby 
stanow isko  to  zostało  zajęte przez pow stańców , 
w o jska  rządow e m u sia łyby  zaniechać oblęże­
n ia  m iasta .. G łów ną ro lę w  obecnym  stad ium  
b itw y  odgryw a a rty le ria . W o jsk a  rządow e or­
gan izu ją  obronę na  w yżynie V illństar, p ra g ­
nąc u n ik n ąć  oskrzyd len ia . Na odcinkach 
Concud, C audette, San Dlas, na ta rc ie  powst*»- 
ców jest bardzo  energiczne, zaś opór 
rządow ych s łab n ie
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TEODOR NOWAGER NA RUINACH KANIONU
Oto on, trup Nankinu, — Japońskie towarzystwo na spacerze, — Podoficerzy po „imperialnemuu, 
— Udzielamy pomocy, — Jakie budynki Ocalały, — Ruiny uniwersytetów, — Do ostatniej kropli

k r W l ,  PRZED RU K  WZBRONIONY

(Oryginalna korespondencja ,Jłowcgo Dziennika" z  chińskiego placu boju)

TANI, SZYBKI,  E K O N O M I C Z N Y ,  
W Y G O D M Y ,  SILNY I f R W A Ł Y

JEST SAMOCHÓD

C H E V R O L E T
l i g i  w  p o  U.. Ch u  d u c b u d o w jiu

Ini. OSWALD BEREŚ,

NANKIN, w  g ru d n ia .
Od k ilk u n a s tu  dn i N ank in  s ta ł się  Mokkę 

dziennikarzy . P rzy b y li tu  rozm aici panow ie ; 
przedstaw iciele agencji p rasow ych , k o resp o n ­
denci polityczni, w ojenni, opera to rzy  film ow i, 
przedstaw iciele w ielkich  tow arzystw  A sekura­
cy jnych . R ozm aite są  poglądy n a  krew . Nie 
brak  tych, k tó rzy  chw alą  robo tę  japońską , za­
chw ycając się  zw ycięstw am i w ojennym i Ja p o ­
n ii. T rupy , k rew  i  s ie ro ty  —  to tru d n o .

Od k ilkudziesięciu  dn i słow o N ank in  m knęło  
przez eter i  kable. G abinety m in istrów  sp raw  
zagranicznych, ko n fe ren c ja  b rukselska , s to lik i 
k aw iarn ian e  i a rty k u ły  w stępne pełne były tym  
słowem . D ow iedziano się o N ankin ie  w szyst­
kiego. Jak ie  to  in te resu jące  m iasto , wesołe, cie­
kaw e: co się rob i w dzień, co w nocy, ja k  się 
tu  żyje, m ieszka. T eraz popatrzeć: to  sam o 
m iasto, a le  jak ie  inne? O to on, tru p  N ank inu ! 
Patrzcie , ja k  jap o ń sk ie  tow arzystw o n a  space­
rze p rzygląda się  szkieletom  dom ów , óm iejąc 
się, pokazu ją  sobie n a jb a rd z ie j gro teskow e f r a ­
gm enty  ru in . Ja k  przechodzą obok tru p ó w  
l u d z i  bez żadnego d rg n ien ia ; jak  p lu ją  do 
m orza k rw i zebranego w w ielu  pun k tach  m ia­
sta, ja k  bru ta ln ie , zw ycięsko kroczą, obok n a j­
w iększej tragedii,

najniższej nędzy, jaka roz­
grywa się na każdym kroku,

z ja k ą  bu tą  rozkazu ją , ja k  „Im p eria ln ie" się za­
chow ują. K ilk u n astu  m łodych  podoficerów  j a ­
pońsk ich  przechodzi obok ro z trzask an ej k w a­
tery  ch ińsk iej, p rzy  k tó re j leży pod zgliszcza­
m i szereg trupów , od rąbanych  członków  ciała. 
Na rum ow iskach  lekko ra n n i Chińczycy w iją  
się  w bólach, obok m asy bezdom nych, ku rczą­
cych się  tu  z zim na. Podoficerzy  m achnięciem  
rę k i p rzy w o łu ją  to  biedactw o do siebie. Ko­
p ia  się  ich, rw ie  za uszy, p lu je  w  u sta  i tłucze 
po  głow ie. Szybko dochodzim y, może w ten 
sposób u ra tu jem y  b iednych  ludzi od śm ierci.

Jeden  z podoficerów  zna słabo  fran cu sk i. W  
m ig  zm ienia szczeniak ten bestia lską sw ą m i­
nę. U śm iecha się, n ie  wie, co z n am i począć, o- 
kazu je  ta k ą  bezradność, chciałby n as  oprow a­
dzać po  m ieście, w reszcie pa trząc  n a  m ój a p a ­
ra t, p ro si o w spó lną  fo tografię . —  Byłbym  
sfo tog rafow ał pańsk ie  zachow anie się wobec 
tego nieszczęśliw ca. Czy n ie  uw aża pan?

P odoficer zaczął cały  wyw ód, p ló tł rozm ai­
te  g łupstw a, m. in . o posłann ic tw ie  japońsk im , 
a le  —  n ie  dokończył. U dzieliliśm y skopanem u, 
p ok rw iaw ionem u C hińczykow i pom ocy. S ir 
M arsons, w y traw n y  fron tow iec, szybko w y- 
ciąghął z apteczki naszego wozu w atę i jod  nę. 
O bandażow ał tw arz, głow ę i ręce pob item i be­
s tia lsk o . Nie żegnam y się  z n im i. N ajw aż’ iej- 
ske, fse u ra tow aliśm y  człow ieka. To droga p a ­
m ią tk a . T riu m fa ln ie  kroczą dalej panow ie pod­
oficerzy  — zdobyw cy, og lądając ru in y  i  zglisz­
cza.

Z budynków  ocalały  ty lko  te, nad  k tó ry m i 
pow iaw ały  cudzoziem skie flagi. O calał Shell, 
S tan d ard  O il; ocalały budynk i będące w łasno­
śc ią  k ap ita łu  zagranicznego, ocalała e lek trow ­
n ia , z wieży je j bow iem  zw isa godło Skody, 
czerw ono-b iała  chorągiew  z n ieb iesk im  tró jk ą ­
tem . Poza tym

nie ocalało nic, dosłownie 
ale.

K ilkanaście dn i toczyły się tu  ciężkie w alki. 
C hlubnie, m ężnie b ron iły  w o jsk a  ch ińsk ie  k aż ­
d ej b ram y  N ank inu . T ysiące dom ów  pochłonę­
ły  tó Walki. Ale Ja p o n ia  była siln ie jsza . Gene­
rałom jap o ń sk im  zależało n a  zn iszczeniu  Wszy­
stk iego  C o 'ch ińsk ie . Szkoły, U niw ersytety, bi­
b lio tek i, gm achy  państw ow e, d ru k a rn ie , —  Z 
tyćh  riie pow inien  był pozostać kam ień  na  k a ­
m ieniu . Z u n iw ersy te tu  narodow ego nie pozo­
stało  rzeczyw iście nic. W ysokie  kam ienne ba­

j r ie ry  stoczyły się  na  p iasek . W  rum ow iskach  
| leżą szczątki pom ników  uczonych, książki, 

P rzybory  lab o ra to ry jn e  i legitym acje u n iw er­
syteckie.

Uniwersytet misjonarski 
jest zburzony.

Jap o n ia  n ie liczyła się z jego flagą, bow iem  
studen tam i są  Chińczycy. K azano bom bardo­
wać tę  in sty tu c ję . N ajsiln iejsze strza ły  tra fiły  
w paw ilon  anatom ii porów naw czej. Co tu  za 
w idok? Kto fe»a w artość, k to  um ie ko rzystać  
z un iw ersy te tu , lektoriów , lab o ra to rió w  n a u ­
kow ych, —- tem u  serce się  k ra je  n a  w idok bez­
lito śn ie  zniszczonych zakładów  naukow ych .

Nie m a an i jednego m etra  kw adratow ego nle- 
rozszarpanego . Ani ślad u  n ie  pozostało

z pięknych zabytków 
wschodnich,

now ocześnie zbudow anych pałaców  rządow ych, 
naw et m urow ane grobow ce sto jące  przed do­
m am i i ogrodam i rozsypały  się pod ogniem  
dział. N ank in  był celem bom b japońsk ich . Z 
bliskości bom bardow ały  działa japońsk ie  w szy­
stko  cO chińskie. Nie oszczędzano niczego i n i­
kogo.

Ale N ankin  się trzym ał. Godzinę przed d w u ­
n as tą  rozpoczęły w o jska  chińskie sw ą niszczy­
cielską robotę. C hiny życzyły sobie, by ty lko  
gruzy  dosta ły  się w ręce w roga. P ad ł rozkaz 
niszczenia. Co cudem  ocalało, zostało  zniszczo­
ne. N ajdroższe pam ią tk i zbom bardow ano. Pod-

REPREZENTACJE 
Z A S T Ę P S T W  NIERU C HO M O ŚC I
w Paluatynl* 1 1. d . wwunluulo.o w s> r n  

1 Z flipcie , przyjm uje
B R U N O  R A B litO W iT Z  

P.O.B. 758 H A I F A ,  PALESTYNA

palono  ze w szystk ich  s tro n  m ag istra t n an k iń - 
sk i. H angary  sam olotow e oblano benzyną. 
W zniecano ognie wszędzie. Zewsząd buchały

łuny pożaru.
i Nie w iadom o, gdzie patrzeć, dokąd  w cześniej 

gonić. R uchliw ie pędzą żołnierze chińscy. P o d ­
k ład a ją  dynam it pod resz tk i prochow ni, s trze ­
la ją  w p raw o i  lew o. O lbrzym i, o k ropny  ogień 
w znosi się ze zb io rn ików  nafty . T y lko  gruzy  
m ają  się dostać w ręce w roga, — pad ł rozkaz.

C hlubnie, m ężnie b ron iły  w o jska  ch ińsk ie  
sto licy  do osta tn ie j k ro p li k rw i.

D opiero dn ia  dziesiątego g ru d n ia , ty siąc  
dziew ięćset trzydzieści siedem  N ank in  zosta ł 
zdobyty . Nad trupem  N ank inu  pow iew a flaga 
jap o ń sk a .

*  *  *
W jednym z najbliższych nume­
rów zamieścimy dalszy reportaż 

T. Nowagera z Nankinu 
„PANAY« 

(zbombardowanie kanonierki a- 
merykahskiej) oraz sensacyjny 
wywiad z gen. MATSUI, dowódcą 
wojsk japońskich w Chinach, 

zdobywcą Chin północnych.

im isastm
lliesiąiiąc Propagandowy 
t ,  K. S. „Makkabi" w Krakowie

Pragnąc szerokim rzeszom żydawsiikrti Uprzy­
stępnić zainteresowanie się sporLem żydowskim, 
postanowił Zarząd ż. K. 3. „Makkabd1' w Krako­
wie obniżyć nowowstępującym członkom w mie­
si acu styczniu wkładki klubowe na przeciąg 6 
miesięcy.

Równocześnie zawiadamia sekcja narciarska, 
Ż. K. S. ,,Makkabi'' w Krakowie, iż w miesiącu 
styczniu jako w miesiącu propagandowym będzie 
wydawała legitymacje P. Z. N. po cenie zniżonej.

Z. K. S. „Makkabi" najstarszy i najżywotniej­
szy klub sportowy żydowską dający młodzieży 
żydowskiej możność Wyżycia się sportowego w 
każdej dzied.zinie, otworzył przed niedawnym 
czasem nowy lokal klubowy przy ui. Mikołajskiej 
9, 1. p., W którym młodzież ma c zy te ln ię  zao­
patrzoną obficie w pisma codzienne i sportowe,

stoły pingpongowe, szachy, tebę, bilard etc., po. 
nadto codziennie otwarta ślizgawka na boisktl 
sportowym przy ul. Koletck daje możność upra­
wiania tego pięknego i pożytecznego sportu, beż 
jakichkolwiek ograniczeń.

Dla tych przyczyn Zarząd iż. K. S. „Makkabi" 
żywi nadzieję, że obecny miesiąc propagandowy 
przyciągnie Liczne rzesze członków Wśród sympa­
tyków w społeczeństwie żydowskim,

MAKKABI—LEGIA 4:2 (0:0, 2:1, 2:1)
Pierwszy występ hokeistów Makkahi wypadł 

zupełnie dobrze. Młoda drużyna skonsolidowała 
się nie nwi poważniejszych luk i odegra niechy- 
bnfe w sezonie poważną rolę.

Legia stanowiła groźnego przeciiwuwkt, mając 
W Habowskl-m doskonałego kierownika ataku. 
Bramki dla Makkabi uzyskał Neselroł 2, Rltter- 
man G. \  I jedna samobójcza. Dla Legia Hahow- 
ska. Sędzia p. KJaput.
MAKKABI GRA Z SOKOŁEM O MISTRZOSTWO

Jutro  rozegra Makkabi pierwszy mecz hokejo­
wy o mistrzostwo klasy A. Przeciwnikiem jej bę­
dzie Sokół, który W meczu z Gracovią za prezento­
wa! sie jako zespól silnj^y* twardy. Zawody od­
będą się na torze Sokola o godz. 11.30 pi zeop.

P O Ż E G N A N I E  Z  G W I A Z D A M I
oto tytuł nowej powieści znanego pisarza niemieckiego, przebywającego 
na emigracji — GEORGA FROESCHLA, której druk rozpoczynamy w dniach 
najbliższych w odcinku powieściowym „Nowego Dziennika“.

POŻEGNANIE Z GWIAZDAMI“ — ma wszystkie zalety powieści przezna 
ezonej dla felietonu pisma codziennego: odznacza się żywą, zajmującą 
fabułą, która od pierwszej chwili trzyma czytelnika w nieustannym na­
pięciu. Czyta się tę powieść — jednym tchem, ________________________
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Solidarność nacjonalizmu

Radość zapanowała w obozie ,,n a ro d o w ym ' 
z poutodu w yn iku  wyborów rum uńskich. Ze 
szpalt pism  tego obozu wołają do czyteln ika  oł~ 
brzym ie ty tu ły  zwiastujące w ielkie święto: 
realizacją programu antyżydow skiego w  R um u’ 
nii. ,,Coś jak. w  H itłerii“ — oto re fren  w szvst- 
fach artykułów , no ta tek i wiadomości, pojawia' 
jących się na marginesie zwycięstwa nacjonałi' 
stów rum uńskich. O tym  n iezw ykłym  zjaw isku  
czytam y w  „Nowym G losie" następujące uwagi:

Nacjonalizm polski wypisuje na swym 
sztandarze hasło obrony kościoła i katolicyz­
mu. w ideowej harmonii z pobratymczym na­
cjonalizmem niemieckim, kroczącym przez 
walkę z katolicyzmem i woinę. wypowie­
dzianą papieskiej międzynarodówce do naro­
dowej jedności w neogermańskim pogań­
stwie.

Wszystko w imię najwyższego, jedynego 
interesu — Narodu, bez myśli ubocznej, bez 
celów innych, tylko z najczystszej intencji, w 
bratnim uścisku, z innymi nacjonalizmami, 
działającymi w  tej samej intencji...

Jak to możliwe, skoro intencje dwóch na­
cjonalizmów z natury rzeczy cechuje wyłącz­
ność narodowego egoizmu?

Możliwe, możliwe...
Podłożem tycn intencji jest jednak jeden 

wspólny cel: precz z międzynarodówką mię 
dzymarodowej współpracy nad pokojem mię­
dzy narodami, niech żyje międzynarodówka 
narodowej walki ,.z wewnętrznym w ro­
gi Śm“ w łonie każdego narodu!

Czy trudno teraz zrozumieć osobliwą soli­
darność narodowych egoizmów różnych na­
rodów, czy nie jest jeszcze jasny cel niesa­
mowitej międzynarodówki „narodowców*1?

Solidarność ta jest fa k tem . A le  m im o w szyst' 
ko  trudno zrozum ieć n iezw ykła  radość nacjonar 
listów  polskich  z powodu zwycięstwa eksponen ' 
ta Berlina w Rum unii. Nawet najbardziej zago' 
rżały endek  nie m oże cieszyć się z  um ocnienia  
wpływów hitlerow skich  w  R um unii. Polska por 
Utyka zagraniczna, która stawia zresztą na tu r  
ciuiutlizm> nie zysku je  wcale na now ym  zwrocie  
w Rum unii. A le poza tym i rachubam i isto tn iej’ 
sze jest jedno: hasło „Rum unia dla Rum unów  
brzm i przecież tak  swojsko, tak po endecku. że 
m o łe  przesłonić w szystkie  inne horyzonty.

Kongres żydostwa polskiego
Przygotowaniu do kongresu sam opom ocy Źy* 

dów polskich, k tó ry  ma zebrać się 20 lutego  
br. są w  pełnym  toku . O celach i zadaniach 
tego kongresu pisze dr M. K leinbaum  w  „Hajnm
flB S

,,Organizatorzy kongresu powiadają: Chce 
my wspólnie Walczyć o równouprawnienie 
Żydów w Polsce. Chcemy wspólnie przeciw­
stawić ałę antysemityzmowi we wszystkich 
jego formach, wspólnie budować społeczno- 
gospodarczą samopomoc żydowską, wspólnie 
walczyć o demokrację w kraju, bez której 
wszystkie poprzednie zadania nie mogą być 
osiągnięte.

Pragniemy stworzyć koalicję, związek 
Wszystkich Żydów w Polsce i wszystkich stron 
nictw i organizacyj. Nikt z nas nie wyrzeka 
fcię swego światopoglądu, nie rezygnujomy 
nawet z wewnętrznej walki wśród Żydów'. 
Będziemy niewątpliwie nadal walczyć na we­
wnątrz przeciwko antysyjonistom, przeciwko 
antydemokratom, przeciwko politycznym o- 
portunistem. przeciwko krańcowym jidyszy- 
słom, przeciwko żydowskim możnowlodcom 
i żydowskim klerykalom. ale wspólne zadanie 
pragniemy wykonać razem zgodnie z drogą, 
którą masy żydowskie wskażą w decyzji wy­
borczej.

Pragniemy stworzyć żydowską koalicję, de­
mokratyczny front żydowski i dlatego fałszy­
wo i złośliwe są wiadomości, jakoby kongres 
lydowski zamierzał potajemnie po cichu 
Wpłynąć na demokratyczny front polski. Ta­
kie stawianie sprawy jest sprzeczne z naszy­
mi politycznymi metodami. Pragniemy zbudo­
wać samodzielny żydowski front samopomo­
cy, który — do tego dążymy   nie może być
Oddzielony od społeczeństwa polskiego mu­
ren  nienawiści, ale powinien współpracować 
harmonijnie % polską demokracją dla dobra 
Rzeczypospolitej 1 wszystkich jej ludów.

Może Bund“ wmawia sobie, że stanie się 
Cięścią składową polskiego obozu demokraty­
cznego. Niech tkwi w tym błędzie. My się te­

go as® spodziewamy i -wcale nie chcemy. Dą­

żymy natomiast do współpracy ze wszystki­
mi uczciwymi elementami demokratycznymi 
w kraju, ale jako samodzielny żydowski czyn 
nik, jako wielka żydowska koalicja.

Jest w  tych  słowach zawarty cały program  
kongreiu  sam opom ocy żydostw a polskiego. Jest 
także odpow iedź na zarzuty, jakoby Żydzi byli 
inicjatoram i tworzącego się obecnie polskiego  
fron tu  dem okratycznego Żydzi powitają nape’ 
wno powstanie takiego fro n tu • ale działać mogą 
wyłącznie w  ramach własnej organizacji. Nie 
chce uznać te j zasady b u n d , nie uznaje jej, chom 
ciaż z innych przyczyn, także  Aguda. M otyw y  
A gudy są, jak w ynika  z obszernego uświadczenia, 
ogłoszonego w „Dus Jid. Tugb la tt“. raczej opor- 
tunistyczne. Aguda boi się, by na kongresie nie 
poruszano zagadnień ku ltura lnomreligijnych i 
m im o zapew nień o trzym anych w te j dziedzinie, 
nie chce wziąć udziału w kongresie. Jest to  na" 
turalnie ty lko  przyczyna pozorna. F aktyczny  
powód znajduje się na innej płaszczyźnie i nar 
leży go szukać w obawie przed... unm ikam i wy- 
borów.
Kolonie żydowskie

Z  licznych głosów na tem at pozapalestyń" 
sk ie j emigracji i  osadnictwa Żydów , warto zer 
notow ać bardzo ciekaw y glos uczonego krako’ 
wskiego p. W ito lda O rm ickiego , k tóry  na lar 
m ach czasopisma „Sprawy Narodowościowe“ o’ 
mawia problem y emigracji żydow skiej i docho' 
dr! do takich, znam iennych konkluzji:

Jednym z warunków powodzenia emigracji 
pozapalestyńskiej jest stworzenie odpowied

W SOBOTĘ DNIA 1 STYCZNIA 1938 O G. 21.30
odbędzie się w lokalu Związku Żydów Uczestni­
ków Walk o Niepodległość Polski w  Krakowie, 

Rynek Główny 12, II p.

DOROCZNA ZABAWA ZWIĄZKOWA
z której dochód przeznaczony jest na DOŻYWIA­

NIE BIEDNYCH DZIECI.

kładnie om ówić, ale glos p. O rm ickiego wskar 
żuje wyraźnie na w ielką rolę syjonizm u w życiu  
żydow skim . Dla emigracji i kolonizacji żydów ' 
skiej czynnik  ideow y, syjonistyczny po wielu, 
sm utnych  doświadczeniach terytoridlistycznych, 
jest decydujący.
nNiekonsekwencjeu

„Glos Narodu ‘ po ostatniej przem ianie ,^ m a ’ 
lał“ pod wieloma względam i. Ostatnio zamieścił 
a rtyku ł o partiach i m iędzynarodów kach. Jest 
to artyku ł w  stylu  n iem odnej już ,unanii maso~ 
nerskiej**. N ajwygodniej pisać właśnie w  ten 
sposób. W szystko  złe i w szystkie nieszczęścia 
przypisyw ać jakim ś m glistym  obcym  agenturom , 
jakiejś niew iadom ej masonerii. Masoneria to  — 
wogóle taki „wodociąg" w  n iek tórych  redak’ 
cjach. G dy nie ma argum entów  rozwadnia się
tem at m asonerii bez ograniczeń. A le  niechże i
tak będzie. Przy te j sposobności autor zamier 
i d  i  takie zdanie:

Każde dziecko wie, że t. zw. Polska Partia 
Komunistyczna, zresztą przez prawo zabro­
niona, jest płatnym narzędziem w ręku za­
borców moskiewskich, i że składa się ona w 
90 proc. z Żydów.

I A le  w tym  samym m um erze, w  k tó rym  wvpi~ 
J sano ten „pew n ik“ znajduje się na stronicy  6' t e j

, 11 s ijc z n ia  1 9 3 8  — TANIA W YC IECZK A
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żntoTw w id z te ó  rtnżpnip do s tw o  U U  W l C U W I I ł ,  ■  „ U I D  I  HJUBU Ul. ł l .w którym należałoby widzieć dążenie do stwo 
rżenia kolon-ij osadniczych dla narodowego 
państwa palestyńskiego.

Takie podejście do młodego ruchu teryto- 
rjalistycznego przez starszy syjonizm byłoby 
równoznaczne ze wzmocnieniem syjonizmu, 
ze stworzeniem bujnej podstawy ideologicz­
nej dla terylorializinu, z włączeniem obu dzia­
łań raz na zawsze w orbitę zorganizowanych , 
i sharmonizowanych ogólnonarodowych po­
czynań i ze znakomitym rozszerzeniem możli­
wości emigracyjnych**.

Osadnictwo pozapalestyńskie jako teren przy" 
slych ko lonii państwa żydowskiego, to nrobłem  
ciekaw y, ale nie nowv. W arto zwrócić uwagą, 
że k iedy  po sprawozdaniu Korni-ii królew skiej 
pojaw iły się pierwsze głosy o planie państwa 
żydow skiego, półofi-cjalnie dano w Jordan ie  do 
zrozum ienia• że obok samaro nnćstwn żr^o w ’ 
skiego wchodzi w rachubę także pewien kraj, 
k tó ry  ma stać się "z czasem kolonią tego pań’ 
stwa. N ie tu  m iejsce, by cały ten  problem  do-

a rtyku ł p. t. „Żydzi w  Rosji s o w i e c k i e j W  a f  
tyku le  tym  czytam y m. in.:

Można śmiało rzec, że w ciągu 20 lat Istnie 
nia państwa bolszewickiego, typowe ruskie 
ży do stwo, znane przed październikową re­
wolucją — wymarło...

Pewien amerykański Żyd, który pode-as 
krótkiej podróży zapoznał się z położeniem 
Żydów w Rosji Sowieckiej, tak po powrocie 
oświadczył „Gdyby Żydzi mogli wybierać po 
miedzy swoim dzisiejszym położeniem a po­
łożeniem, w jakim się znajdowali w czasach 
carskich, kiedy to żydów niejednokrotnie 
prześladowano — wybraliby z zamkniętymi 
oczyma czasy carskie,..**

A więc z jednej strony  90 procent ży d ó w  w  
K om internie, a z  drugiej zniszczenie żydostwa  
rosyjskiego. Jak to uogodzić? Jak na jeden nu’ 
mer. trochę za wiele ,,nie3icm.sekvjencji“.

W PĘTU PARAGRAFU

Siły działające w ukryciu
Jesteśm y dziecinni, łatwowierni; uwodzą nas 

pozory. N ie doceniam y sil działających w u’ 
kryciu.

Państwo S. zajm ują trzypokojow e m ieszkanie  
przy ulicy Zyonkiew icza

Pan S. za jm uje się handlem . (T a  nieśmiała 
gra słów lą d zie  miała jeszcze dalszy ciąg, gdy 
kom orńih  zajmie państwu S. ruchomości). — 
Z  końcem  roku  1936 pan S. przestał ulacić ko* 
m nrnc. Na wiosną roku  1937 wpłynął do Sądu 
G rodzkiego w Krakowie pozew przeciw  panu 
S. o zapłatę zaległego komornego.

P. S. zajm uje się handlem , nie zajm uje się cho 
dzeniem  po sądach. Za \arl z gospodarzem ugo­
dę. Mial odtąd bieżące kom orne płacić regular­
nie, a zaległość —  począwszy od  1 września  — 
w  ratach, w  tym  czasie służąca państwa S. wy’ 
miatala korytarz.

Pan S. w  dalszym  ciągu zajmował się han’ 
dlem  —  to jednak mało zajmujące. Każdego 
pierwszego pożyczał pieniądze na kom orne. Po­
tem  przez cały miesiąc pracował, aby spłacić 
długi.

W ięc płacił bieżące kom orne, ale o ratach za 
p o m n ia i Tym czasem  m inęło lato, liście na drze ' 
wach pożółkły  i żó łk ły  karty  w księgach han’ 
dlowych pana S., k tóre  w ykazyw ały coraz 
m niejsze zyski...

N ie dajm y się jednak uwieść pozorom . Pa"

m iętajm y o silach, które  działają w  ukryciu . 
Służąca państwa S. przestała zam iatać ko ry ­
tarz. Doszło z  tego powodu do ateantur m iędzy  
nią a żoną gospodarza.

A ugodę zredagował adwokat gospodarza l 
zastrzegł w niej, że w razie niezapłacenie, przez 
pana S. choćby jednej raty, stanie się cała zar 
łrgłość płatna od razu. I  na nodstawie tej ugar 
dy< tudzież sił działających w ukryciu , kom or­
n ik  zajął ruchomości znajdujące się w m ieszka­
niu państwa S.

Sprawa jednak skończyła się pom yślnie.
Pomyślicie, że  służąca zaczęła z  powrotem  

zamiatać korytarz... Nie wierzcie w rzeczy nie* 
m ożliwe!

Pan S., którego handel coraz m niej absorbo­
wał, zajął się sprawą, udał się do adwokata, 
I  okazało się, że  przez cztery lata piacil wygó­
rowane kom orne i że gospodarz nie zwrócił mu 
kw ot zapłaconych za urządzenie łazienki. Wo* 
bec tych atu tów  doszło do zawarcia now ej u- 
gody —  tym  rasem z iidcjatyw y gospodarza. 
Obie strony zrzekły  się wzajem nych pretensyj, 
a gospodarz um orzył egzekucję przeciw  nanu S.

Zw ycięstw o  —  jak  zw ykła  —  odniosły śSfy 
działające w ukryciu . Mo aa w  dałszym  ciągu nie 
zamiatać korytarza, H O RO W .
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Nagrodę stanowi zwrot całej ceny kupna aparatu, wybranego przez kupującego 
w czasie od 22. XII. do 31 I. 1938

Czynności związane z oznaczeniem szczęśliw ego zdobyw cy konkursu, stwierdzi 
urzędowo notariusz
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Panna młoda w stroju amazonki, 
urzędnik stanu cywilnego w pyjamie...

Ślub ściśle p o  amerykańsku

M. J. B£N CAWRIEL (Jerozolima)

Humor w dniach
niepokoju

U niw ersytet H eb ra jsk i w Jerozo lim ie  o trzy ­
m ał n iedaw no tem u list od znanego uczonego 
w E uropie, k tó ry  zw raca się z prośbą  o zaanga­
żow anie innego uczonego, p ro tegu jąc  go i po­
lecając ja k  najciep lej. O sta tn i ustęp jego lis tu  
b rzm i:

„G dyby jednakże za trudn ien ie  p an a  X. Y. na  
U niw ersytecie Jerozolim skim  było niem ożliwe, 
to  może jednak  dało by się znaleźć dla niego za­
jęcie na jednym  z m niejszych  un iw ersy tetów  
w k ra ju “.

Może być w  T u l K arem  albo w  Daganii?...

*  *  * '
Now oczesna pow eść palesty ń sk a :
„Pew ien człow iek przechodził obok w ioski 

Beledesz Szeik. Pogrzeb odbył się o godz. 3-ciej 
po połudn iu".

*  *
M ieszkam  w  Jerozo lim ie  obok cen tra ln e j s ta ­

c ji po licy jnej. K ilka dni tem u sp isan o  ze m ną 
tam  pro tokó ł. Na zapytan ie  p o lic jan ta  gdzie mie 
szkam , odpow iedziałem : Tuż obok. P o lic jan t 
jed n ak  py ta ł da le j: „P rzy  jak ie j u licy?" A ja :  
„P rzy  te j sam ej, gdzie zn a jd u je  się K om isaria t 
Po lic ji, pan  m usi chyba znać nazw ę te j u licy".

O kazało się  jed n ak , że an i ten po lic jan t ani 
żaden z obecnych na K om isariacie urzędników  
n ie  m ia ł pojęcia, ja k  się ich u lica nazyw a.

Mam w rażenie, że jestem  jedynym  człow ie­
k iem  w  Jerozo lim ie k tó ry  zna nazw ę te j ulicy. 
P rzypadkow o bow iem  w idziałem  ją  na p lan ie  
m iasta, znajdu jącym  się w posiadan iu  m iejsk iej 
kom isji budow lanej. A le n ie  m am  żadnego po­
w odu, by ją  w yjaw ić.

*  *  *
Na rogu  ulicy  b ije  się  zapam iętale k ilk u  m ło­

dych w yrostków . A rabski p o lic jan t przygląda 
się tem u przez dłuższą chw ilę, w końcu ru szy ­
ło 'g o  w idocznie poczucie obow iązku, zaw ezw ał 
ich  więc, aby  się rozeszli. C hłopcy jed n ak  w ca­
le się ty m  n ie  p rzejęli i rob ili dalej sw oje. A rab 
s trac ił cierpliw ość i  k rzy k n ą ł: „ Jeśli n a ty ch ­
m iast n ie  u lo tn ic ie  się, zawezwę angielskiego 
po lic jan ta , k tó ry  tam  przechodzi..."

ąp ^  r
S ądy w ojskow e skazały  k ilk u  ludzi na do­

żyw otnie w ięzienie. P rzy  te j okazji nastąp iła  
ta k a  w ym iana p y tań  i odpow iedzi:

„Co oskarżony  uw aża za przy jem nie jsze: Sąd 
zw yczajny czy sąd  w ojskow y?"

„N atu ra ln ie  sąd  zw yczajny. Sądy w ojskow e 
bowiem za posiadanie  b ron i sk azu ją  na  doży­
w otnie w ięzienie, podczas gdy sądy  zw yczajne 
co najw yżej na  5 la t".

„M im o to, a może w łaśn ie  dlatego, lepiej je s t 
s tan ąć  przed sądem  w ojskow ym , bo — k tó ra  
k a ra  je s t cięższa, dożyw otnie w ięzienie czy 5 
la t?"

„G łupie py tan ie . N atu ra ln ie , że dożyw otnie 
w ięzienie".

„W p ro st p rzeciw nie: 5 la t".
„D laczego?"
„Bo dożyw otnie w ięzienie m ożna jeszcze w y­

trzym ać, ale 5 la t n ik t n ie  w ytrzym a".

m *  *
Do szp ita la  w Jerozolim ie przychodzi pani z 

m ałą  dziew czynką. L ek ark a  py ta  o im ię dzie­
cka.

„E den" odpow iada m atka.
,Tnk ja k  angielski m in iste r sp raw  zagran icz­

nych?"
„A le sk ąd ! — pow iada kob ie ta  z oburzeniem

— tam ten  pisze się przez „alef", a m oja  córeczka
— przez „a  J 1 n “.

♦  *  *
W  k ilk u  pun k tach  Jerozo lim y zn a jd u ją  się 

k iosk i s  książkam i, gdzie m ożna oglądać bez­
p ła tn ie  różne dzieła, a często za p arę  groszy też 
coś porządnego nabyć. N atu ra ln ie , że kiedy k o ­
m uś doskw iera  b rak  gotów ki, może tu  książk i 
też sprzedać.

O statn io  z jaw ił się  przed tak im  k ioskiem  s ta ­
ry A rab, rozw inął duży p lik  ksiąg  zapakow a­
nych w p ap ie r i zaofiarow ał je  księgarzow i. On 
jednak  w ziął książk i do ręk i i stw ierdziw szy, 
ie  są  to  s ta re  książki telefoniczne, orzekł, że te  
książki n ie  m ają  żadnej w artości.

„Co? ! zaw ołał zdum iony A rab — tych ksią-

Nieznajomi
(n) Idylla Joan Parker i George* a MacDo 

nalda, którzy ostatnio połączyli się węzłami 
małżeństwa, wygląda jak gdyby jakaś opo 
wieść z bajki.

Kiedy Joam Parker wróciła z  Anglii do No 
wego Jorku, spotkała tego, który dziś jest 
już jej mężem. Opowiadał jej o nim wujek, 
który był operatorem we filmie „Seąuoia”. 
Wiedziała ona, iż on, George, pochodzi z do 
skomałej rodziny, że studia odbył w najpowa 
żniejszych szkołach i że zajmował się dzień

PRflWDZIWJl ROZKOSZf) Dlfl PALACZA
są zwijki do papierosów

„fllTEHE” - „PElNOWflTKI“
nikarstwem. Wiedziała też, że jest słusznego 
wzrostu, szczupłym brunetem i że namiętnie 
gra na fortepianie.

Z drugiej strony Geórge Ma Donald sły­
szał o niej, i to też od tego samego wuja. 
Wiedział, że jest ładna, że czeka ją piękna 
przyszłość i że miłość, jaką czuła dla towa­
rzysza swej młodości, minęła już bezpowrot­
nie. Joan Parker jest wolna. A  na skutek 
nalegań wspomnianego wuja George Mac 
Donald wyszedł na jej spotkanie na okręt, 
który przywiózł ją z Anglii.

Po trzech dniach — decyzja
Przedstawiono ich sobie nawzajem, oni 

rozmawiali przez jakiś czas i — zakochali się 
na zabój. Przez 3 dni została Joan Parker w 
Nowym Jorku i spędzała, codziennie mniej 
więcej 10 godzin w towarzystwie MacDo-

L ek arz-dcn lysta

H E N R Y K  B E C K
prowa zi gabinet 

nr K rak ow ie przy u l. F an liA sk lci 2 6  II. p .

źek n ie  chcesz zakup ić? T yle w n ich  s tro n  za ­
d rukow anych  d robn iu tk im  pism em  i tak ie  w 
dodatku  ciężkie? W ięc w  jak im  celu siedzisz tu  
od ran a  do w ieczora?"

*  *  #
W  zw iązku z bardzo ciężką sy tu ac ją  gospo­

darczą, w jak ie j zn a jd u ją  się beduini, zam ie­
szkali w  po łudniow ych okręgach  pustynnych , 
zdecydow ał się rząd  pa lestyńsk i w ypłacić im 
zasiłek pieniężny. P rzedstaw iciel kom isarza 
okręgu  k ilk a  dn i tem u odw iedzał poszczególne

ca dziennikarstwo i przyjeżdża do ukocha­
nej. Spędzili cudowny tydzień wychodząc na 
spacery, pływając i tańcząc razem. Potem 
George zabrał się do pracy i napisał kilka 
scenariuszy, które świetnie sprzedał.

Pewnej soboty postanowili wybrać się na 
week end do swoich przyjaciół w Santa Bar 
bura. Po drodze myśleli o tym samym.

—  Zgoda? —  zapytał George?
— Zgoda, — odpowiedziała Joan.
Zrozumieli się. I natychmiast kazali szofe­

rowi zawrócić w kierunku Las Vegas małego 
miasteczka znajdującego się już niedaleko 
pustyni. Wybrali się na ślub.
ślub o północy

Przybyli tam około godz. 7-meJ wieczór 
zmęczeni długą jazdą zjedli kolację w nędz 
nej restauracji kolejowej. Tuż potem zwie­
rzali się ze swych uczuć tak jak gdyby do­
piero co się poznali. Było już po godz 10-tej, 
cóż więc bęJzie z ślubem? Postanowili obu­
dzić miejscowego jubilera, aby zakupić Óbrą 
ozki ślubnie i dopytywali się o urzędnika sianu 
cywilngo. Podano im adres, a oni udali się 
do jego mieszkania i przez okno zauważyli, 
że znajduje się tam większe towarzystwo, 
które gra w bridża. Pukali, ale nikt nie od­
powiadał. Wobec tego Joan poradziła, aby 
rzucić kilka kamyczków do okna. Szukali 
jednak kamyków na darmo. Wówczas Geor­
ge zauważył konewkę do podlewania kwia­
tów, uderzył nią w szybę i wlał wodę do po­
koju. Wszyscy zaproszeni zaskoczeni byli 
tym nieoczekiwanym „zamachem”. Urzędhik 
stanu cywilnego, wściekły odmówił udziele­
nia im ślubu i poradził im, by poszli na spa­
cer. Na ich szczęści odkryli drugiego upraw 
rianego funkcjonariusza, tym razem kobietę, 
która przyjęła ich bardzo serdecznie i za­
prowadziła do urzędu cywilnego.
Piękne marzenia — „praktyczna* 
rzeczywistość

Niestety, piękny kościół, jaki widzieli w 
swych marzenach, okazał się skromnym sa­
lonem. Zamiast duchownego celebrował ofi-

szczepy b edu ińsk ie  i w ręczał szeikom  odpow ie­
dnie sum y. Jeden  z szeików , po przy jęc iu  za­
siłku , pow iedział do u rzędn ika:

„K iedy w rócisz do K onstan tynopolu , powiedz 
su łtanow i — niecb go A łłah pobłogosław i dłu 
gint życiem  — że o sta tn i rok  by ł najcięższym  
dla nas w  okresie  jego  p a n o w a n ia " ^

Z daje  się, iż w p u stynnych  okręgach p o łu d ­
nia do tąd  jeszcze n ie  słyszano o  tym , że od 20 
la t rządzą k ra jem  A nglicy. Ale, ja k  widać, i bez 
tego m ożna od  biedy żyć w P alestyn ie .

nalda. To już wystarczyło do powzięcia osta 
tecznej decyzji i bezpośrednio przed jej wy 
jazdem do Hollywood, podczas przejażdżki 
autem w Central-Park, zgodziła się zostać je 
go żoną. Nie ustalili daty swego ślubu, ale 
oboje, a przede wszystkim Joan życzyła so­
bie pięknej uroczystości z drużbami i druż- 
kami, kwiatami i muzyką, z białą jedwabną 
suknią ślubną i welonem z tiulu.
Zgoda? — Zgoda!

Rozdzieleni całą przestrzenią Ameryki, pi­
sali do siebie i telefonowali codziennie. 3 mie 
siące potem George zatelefonował, że porzu

I cjał, mizerny człowiczek ubrany w pyjam 
koloru pomidorowego, a drużbami była wsp 

! mniana urzędniczka i żona sędziego pokoji; 
Zaś ślubna suknia, Joan Parker?... Artystki 
nosiła strój amazonki, buty z cholewam: 
sweter bez rękawów i miękki filcowy kapc 

i lusz głęboko nasunięty na oczy, aby nie mo 
! żna było jej rozpoznać. Zamiast bukietu . 

lilii, George zebrał dla niej po drodze poln 
kwiatuszki.

Po ceremonii młodzi małżonkowie opuścił 
Las Vegas i pełnym gazem wracali auten 
po gładkiej drodze asfaltowej, zalanej po 
światą księżyca...
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Alkohol, kobiety i demoniczny poeta
Listy Si. Przybyszewskiego

Niedawno bronił Boy w publicznym odczy 
cie przynależności listów po wieikich lu­
dziach do literatury. Boy przytoczył mnóst 
wo argumentów, alr. czy przekonał scepty­
ków? Po przeczytaniu libtów Stanisława 
Przybyszewskiego skrzętnie zebranych przez 
p . , Helsztyńskiego, a wydanych wspaniale 
przez Towarzystwo Przyjaciół Nauki i Szta 
ki w Gdańsko, zaczynem, coraz bardziej wąt 
pić w konieczność tego rodzaju literatury. 
Nasuwa się przede wszystkim pytanie, czy 
się ma prawo moralne wydawać listy mocno 
dyskredytujące pamięć człowieka, który o- 
degrał większą rolę w naszym życiu umysło 
wym. Dziesięć lat minęło od śmierci Stauis 
ława Przybyszewskiego. Czyż doprawdy było 
taką nieodzowną koniecznością, by świat 
się dowiedział, że pisarz, który temu 40 lat 
przeorał duszę młodego pokolenia, był alko­
holikiem, człowiekiem słabego charakteru, 
kabotynem, egocentrykiem i egoistą w nie- 
bardzo miłym znaczeniu tych słów?

Przyjechał do Kral >wa z Berlina w roku 
1897. Sprowadzili go Maciej Szukiewicz i 

Adolf Nowaczyński. Pienwsp-y wyparł się 
później swego mistrza, drugi pozostał ser­
decznym przyjacielem „Przybysza”. Swojfe 
drogą nie był to Nowaczyński naszych cza 
sów, lecz był to młodzieniec, który dusił się 
w zatęchłej atmosferze ówczesnego Krako­
wa, który po zasztyletowaniu przez anarchis 
tę cesarzowej Elżbiety zawołał publicznie w 
kawiarni krakowskiej „Vive 1’anarchie”...

A  Przybyszewsl i zjawił się w Krakowie 
jak meteor, olśnił i porwał wszystkich. Przez 
kilkanaście miesięcy był wyrocznią, by po­
tem ulec zupełnemu prawie zapomnieniu.

Przyjechał z Berlina, gdzie jako młody 
student wydawał z ramienia PPS „Gazetę 
Robotniczą”. Był to może jedyny „grzech” 
społeczny w życiu maga „nagiej duszy”, żył 
wtenczas w Berlinie w związku wolnej miłoś 
ci ze Żydówką Martą Fórder, z którą miał 
troje dzieci. Krótkotrwały był flirt młodego 
Przybyszwskiego z socjalizmem. Listy z te-1 
go okresu do Stanisława Mendelsohna, tw ór-' 
cy programu niepodległościowego PPS. z a -1 
wierają przeważnie tylko prośby o pieniądze. 
Jest to melodia, która się stale będzie paw 
tarzać we wszystkich listach Przybyszewskie 
go który jak dziecko nie rozumiał wartości 
pieniądza. Gdy miał pieniądze, rzucał mmi 
na prawo i na lewo, stale się upijał i upijał 
swych przyjaciół, a gdy pieniędzy nie miał, 
prosił swych najbliższych i dalszych przy­
jaciół oraz znajomych o większe, a nawet 
mniejsze groszowe kwoty.

Ten flirt Przybyszewskiego z socjalizmem 
był tylko nieporozumieniem, które na szczęś 
cie dla obu stron dość szybko prysło. Przy 
byszewski pozostawał pod sugestywnym  
wpływem Nietzschego i przez długie lata, 
możnaby nawet powiedzieć aż do końca ży 
d a  uprawiał kult nadczłowieka. Do Polski 
sprowadzono go jako sławnego pisarza nie 
mieckiego. Ale i ta sława była tylko nieporo 
zumieniem. W owych czasach „Sturmu i 
Drangu” w literaturze niemieckiej był Przy 
byszewski czymś w rodzaju egzotyki Nie­
mieckim językiem nawet należycie nie wła­
dał, a jak wynika z listów, poeta Ryszard 
Dehmel musiał nawet z manuskryptów jego 
usuwać błędy i usterki językowe. Fascyno­
wał tylko orgiastyczny szał młodości, upoj­
na rytmika słowa, które falowało w takt 
magicznej jakiejś muzyki. Kpili sobie z nie 
go jego koledzy niemieccy, jak Otto Juliusz j 
Blrnbaum, ale to nie przeszkadzało im wcale I

w utrzymywaniu stosunków serdecznych z 
pieniącym się jak sjsampan „Stachem”, któ 
ry w tak przedziwny sposób umiał grać Cho 
pina. W tym kole bohemy berlińskiej pozna 
je piękną Skandynawkę Dagny Juel dio któ 
rej zalecał się też tragiczny już wówczas 
mizogyn i przyjaciel kobiety w jednej osobie 
— August Strindberg. Przybyszewski sprząt 
nął Strindbergowi piękną Dagny sprzed no­
sa, a to właśnie było zalążkiem nienawiści 
geniainie chorobliwego maga skandynawskie 
go wobec Przybyszewskiego. A przy boku 
pięknej Dagny, z którą się oćenił, zapomniał 
zupełnie Przybyszewski o swej wiernej to- 
warzysce życia Marcie Fórder i nie zatrosz­
czył się nawet o swe dzieci nieletnie. Marta 
Fóraer popełniła samobójstwo, a nieletnie 
dziecj przygarnęli znajdujący się zawsze w 
opłakanych stosunkach finansowych rodzi­
ce Przybyszewskiego. Później, gdy Przyby­
szewski był już sławnym pisarzem, „usyno 
wił” najstarszego swego syna Bolesława, 
przebywającego zdaje się obecnie w Mosk­
wie.

Przybyszewski zjechał więc z żoną i córecz 
ką do Krakowa, by objąć redakcję „Życia”. 
Przyjaciele wystarali się dla niego o ładne
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mieszkanko, urządzili to mieszkanie, a na­
wet znalazły się pieniądze na chrzest córecz 
ki. Pamiętne w historii Krakowa bvły te cza 
sy „panowania” Przybyszewskiego. „Życie” 
które liczyło gdy je Przybyszewski objął, 
siedmiu abonentów, stało się czołowym pis­
mem literackim w Polsce. W najświetniej­
szych czasach miało „życie” jednak zaledwie 
kilkuset abonentów, nie miało nawet tyle pie 
niędzy, by sprowadzać klisze artystyczne, 
których mu dostarczał A. Prohaska, czeski 
adlmirator Przybyszewskiego, wydawca ar­
tystycznego miesięcznika w Pradze. W lis­
tach swych do przyjaciół niemieckich pisał 
jednak Przybyszewski o tysiącach prenume­
ratorów i dziesiątkach tysięcy guldenów pły 
nących z prenumeraty, obiecując wspaniałe 
honoraria dawnym swym znajomym berlińs 
kim za artykuły dla „życia”.

Zaczyna się znowu gonitwa za groszem. 
Pieniędzy nigdy Przyby szew cy  nie mieli, a 
jeśli były, to je Przybyszewski przepijał. Był 
to alkoholik nałogowy, który czterokrotnie 
chorował na delirium tremens. Każdy kto 
gardził „mydlarzami” —  tak pogardliwie na 
zywano wówczas filistrów w gronie Przyby­
szewskiego, zachodził do mieszkania Przyby 
szewskiego i pił z nim na kredyt. Pisał o tym  
zresztą Boy w przepięknej swojej książce 
„Znasz li ten kraj”. A  gdy nie pił, zasiadał 
do fortepianu i grał Chopina lub rzewnie pła 
kał, gdy jego przyjaciel „Stasinek” Siero- 
sławski luzowai go przy fortepianie. A  jed­
nak powstawały wówczas, przepiękne poema 
ty  prozą, czarujące po dziś dzień przepychem 
słowa.

Coraz częściej pukała do drzwi Przyby­
szewskich nędza, coraz częstsze są listy do 
przy jaciół o pieniądze. Przybyszewski wyjeż 
dż£ do Lwowa na odczj-t. Mieszka tam u 
swego przyjaciela Jana Kasprowicza którego 
uważa za największego poetę nie tylko Pols 
ki, ale i świata. W życie jego wchodzi nowa 
kobieta — żona Kasprowicza. Incipit tragoe

dia... Nieszczęśliwa Dagny wyjeżdża do Za­
kopanego. A  gdy szuka i znajduje chwilowe 
zapomnienie, PrzybyszewskJ brutalnie z nią 
zrywu, donosząc swej przyjaciółce do Lwo­
wa, że wypędził z domu tę nikczemną kobie 
tę, którą złapał na gorącym uczynku zdrrdy 
małżeńskiej. A  czynił to wtenczas, kiedy o- 
debrał najlepszemu swemu przyjacielowi żo­
nę. Miał się zacząć proces rozwodowy z Dag 
ny, ale do procesu nie doszło, bo Dagny wy 
jechała na Kaukaz, gdzie ją i siebie zastrze 
lił młody adorator.

We Lwowie parna je też Przybyszewski ar 
tystkę malarkę Pająkównę. Była to może 
najpiękniejsza i najszlachetniejsza kobieth 
w życiu Przybyszewskiego. Przed nią Przyby 
szewski skarżył się na panią Jadwigę Kas- 
prowiczową, którą nazywał swym złym du­
chem, ale równocześnie zapewnia; panią Jad 
wigę, że tylko ją jedynie kocha. Pani Jad­
wiga odchodzi od męża i przyjeżdża do Przy 
byszewskiego do Warszawy. A  biedna pani 
Aniela Pająk zostaje z dzieckiem, o które 
się Przybyszewski znowu nie zatroszczył. Póź 
niej usprawiedliwia się przed nią że wyjechał 
ze Lwowa w stanie zupełnej depresji umysło 
wej, że był zupełnie pijany. Pani Aniela Pa­
jąk dała sobie radę i wychowała swą córkę 
w Myślenicach. A córką tą była Stanisława 
Przybyszewska znana autorka dramatyczna, 
która zmarła w roku 1935.

Dzieje pożycia Przybyszewskiego z panią 
Jadwigą, z którą się później ożenił w Inowro 
cławiu, po przeprowadzeniu przea nią rozwo 
du z Kasprowiczem, są znane. Była to mi­
łość, która nieraz przechodziła w nienawiść. 
W jdnym z listów do pan1 Pająk nazywa 
Przybyszewski swoją żonę kobietą ordynar­
ną, okrutną i mściwą. Pani Jadwig*, była bo 
wiem zazdrosna nie tylko o teraźniejszość, 
lecz i o przyszłość Przybyszewskiego. Dla niej 
skrzywdził pamięć Dagny. Przed nią ukry­
wał swe życie pr/watne, symulując nieraz 
chorobę, gdy się cheiał zobaczyć ze swym sy  
nem Bolesławem, którego potem usynowiŁ 
Ale pani Jadwiga Przybyszewska była rów­
nocześnie aniołem opiekuńczym Przybyszew­
skiego. Wzięła się energicznie do u p o ^ d k o  
wania jego spraw, towarzyszyła mu po tour 
nee odczytowym do Rosji, a potem gdy w  
Polsce Przybyszewski stracił zupełnie grunt 
pod nogami, umożliwił;, mu pobyt i życie w 
Monachium. Tak wyglądało życie tych dwoj 
ga ludzi skojarzonych ze sobą Tragicznym 
splotem przeznaczenia.

Dusimy się po prostu, gdy odkładamy pluP 
wszy potężny tom listów Przybyszewskiego. 
Muśimv sobie przypomnieć, że autor tych  
listów był przecież wielkim pisarzem. Obra­
cał się wprawdzie w zaczarowanym kręgu 
egotyzmu, nie miał zrozumienia dla potęż­
nych procesów dziejowych, dziwił się, dlacze 
gc Wyspiański stał się poetą narodowym Pol 
ski walczącej o niepocLegłość — mimo to 
jednak był twórcą na wielką mrarę. Skrzyw 
dził go mocno Sienki. wicz, odkrywając w  
twórczości Przybyszewskiego tylko „ruję i 
poróbstwo”, bo Twórczość jego była krzy­
kiem rozpaczy człowieka wplecionego w ko 
ło udręki. Przez usta jego przemówiła Wed 
na kreatura ludzka ze wszech stron osaczo­
na, o wyzwoleni' się modląca 1 tego wyzwo 
lenia na próżno oczekująca. To wszy s.ko  so  
bie jednak przypomnieć musimy, bo z  listów 
przemawia do nas tylko człowiek słaby, wy 
żuty chemicznie ze wszelkiej odpowiedzial­
ności....

M. KANFER
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ALFRED KERR
Z  o k a zji ju b ileu szu  7C -lecia

Warto i należy poświęcić 70-letniemu dziś 
Alt redo wi Kerrowi serdeczne wspomnienie 
nawet w piśmie narodowo żydowskim. Kerr, 
który dziś przebywa w Londynie, pisał o Pa 
lestynie, a przede wszystkim o Jerozolimie, 
w słowach, które należą do najpiękniejszych 
jakie w ogóle kiedykolwiek na ten temat 
napisano. Przez 30 lat przeszło zaliczał się 
Kerr do czołowych przedstawicieli jewnej 
małej grupy w Niemczech, o której mówiono 
ie  „sprawowała nieograniczony omal nadzór 
nad skarbami kultury narodu niemieckiego” 
Jako krytyk wywarł na teatr niemiecki 
wpływ nie mniejszy, aniżeli uczynił.to Rem 
Łu.rdt w charakterze reżysera.

A należy się Kerrowi ta wzmianka, chociaż 
by jeszcze dla tego, że był wśród pierwszych 
tych osobistości, którym wzrastający w po­
tęgę hitlerowcy zaprzysięgli dozgonną niena 
wiść Nienawidzili go zresztą także i niektó 
rzy Żydzi z tą samą pasją, z jaką zachwyca 
li się nim inni. Ci jego zwolennicy nigdy nie 
zapomną, że Alfred Kerr okazał tyle moral­
nej odwagi, iż można w niej widzieć typowy 
przejaw ducha żydowskiego. Przeciwnicy na 
tomiast nie widzieli jego wewnętrznej, ducho 
wej wolności, a jedynie wyolbrzymione poję 
cie, jakie miał o samym sobie, (słuszne, ziesz 
Ł|) które dla nich jest „głównym źródłem 
antysemityzmu niemieckiego”.

Moim zdaniem, nie można Kcrra zaliczyć 
do żadnej z tycn dwóch grup, na jakie dzieli 
się żydostwo golusowe. Nie jest ani Żydem 
naroduwym ani asymilantem. Jest on nato­
miast rzadkim okazem c a l k  o w i c i e  już 
zasymilowanego żyda. W mm naprawdę sku 
piły sig . zlały jakby w chemicznej syntezie, 
zarówno elementy żydowokie jak i niemiec­
kie.

Tu też szukać należy przyczyn nienawiści, 
z jaką narodowy socjalizm prześladował Ker 
ra, jak i nienawiści, którą żywi do Kerra 
znaczny odiam żydów. Nic nie raziło tak bar 
dzu jego przeciwników, asymilatorów nie­

mieckich, jak spoaób, w który on stale, za
jednym zamachem, podkreślał swe żydost­
wo i swą niemieckość. Niezliczoną ilość razy 
twierdził, iż po Heinein żaden pisarz nie mógł 
z takim mistrzostwem grać na instrumen­
tach języka niemieckiego, jak on. Nieznuzo 
ną ilość razy odpowiadane rau, iż nie pisze 
on po niemiecku, ale — „judisch dnitsch”. 
Dla człowieka tak zasymilowanego jak on, 
było to st raszną obrazą, ale Kerr replikował 
na to z dumą, że jego niemczyzna, to właś­
ciwie — język hebrajski, wypowiadany w 
dźwiękach niemieckich i pisany niemieckimi 
literami „Język skalistej ziemi, rozciągają 
cej się wzdłuż morskiego wybrzeża, osiągnął 
we mnie swój punkt kulminacyjny. Rytm 
niezatarty wyrazisty, architektoniczny do­
piął we mnie szczytów. Czy wiecie, czym jest 
ów dźwięk biblijny, który ja przemieniłem 
na pruski?”

Nie ma w tym nic z pychy ani z przekory. 
Ten zasj miłowany Żyd zwiedził Palestynę po 
raz pierwszy nie w roku 1933, ale w roku 
1903. A w tym czasie kiedy w Palestynie nie 
było prawie jeszcze syjonizmu i nikt na świe 
cie jeszcze nie mógł spodziewać się Hitlera, 
kiedy więc Żyd niemiecki nie musiał przypo 
minąć sobie swoich przodków, pisał Kerr: 
„Widziałem obok Betaru obronną twierdzę 
na górze, gdzie Barkochta wzniecił ount prze 
ciwko zaborczemu Rzymowi. Szymon i Bar 
kochba stoją u wrót ojczystej ziemi: wyproś 
iowani i odważni, dzielni i uparci, jako sym 
bole cudownego narodu, któremu nikt pod 
względem uporu nie dorówna. Maltretowani, 
dręczeni, mordowani, ciemiężeni, a mimo to 
wymykający się spod władzy śmieręi Żydzi” 

„Tui stary naród jesi dziś najmłodszym 
z młodych — po 20-tu wiekarh. On przetr­
wał dłużej niż wszystkie stosy całopalne. 
Miał więcej sił niż wszyscy siepacze. On siłą 
pcha świat naprzód — po 20 tu wiekach”.

Nie ma prawie w całej literaturze syjonis 
tycznej spowiedzi mocniejszej i dumniejszej.

H a n ia  S e l t e n r e i c h
C hrzauow
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AJe ten, kto te słowa napisał nie był syjo­
n is tą  i nie jest nim do ania dzisiejszego. Ja k  
kolwiek bowiem przyznaje się do tego sta ­
rożytnego metalu żydowskiego, któ”y z a w a r  
ty jest w jego duszy, to jednak łą uamą mi 
łością darzy drugi elemen'. swego jestestw*., 
elemmt niemiecki. „Również w Jerozolini#  
wiedaałem, że jestem Niemcem” •— piM* 
Kerr tuż potem.

Nigdy jednak nie zacierał śladów swego 
żydostwa, ani go nie ukrywał. Ale kirdy po 
szedł na wygnanie, nie wyparł się też jak 
wielu inny ch, swej niemieckiej p.zeŁałoścL,
I nie oświadczył, że to co pisał przez blisko 
lat 40 po niemiecku, było pomyłką. A w tymi 
dochowywaniu wierności swojej istocie, tak 
jak on ją ruzumie, w tej upartej bezkomipro 
misowości wobec swojego losu, należy może 
dopatrywać się wybitnie żydowskiej cechy.

Jest on tak samo Żydem w owej radoścd 
życiowej, która trwa dalej, mimo ciężkiego 
losu, ja k i  przypadł mu ostatnio w uazialm 
Ten 70-letni pisarz, który na skutek niena 
v*iści pozbawiony został nawet ostatnipj: 
k siążk i '-e swej biblioteki, żyje łzió w Angdi 
życiem emigranta, a mimo to jednak kocha 
życie. Naliży złożyć mu tradycyjne żvdow- 
ślgp życzenie: „Do stu dwudziestu lat”. &. 
kto zna go dobrze, ten usłyszy jego odpo­
wiedź, która przych idzi z nad brzegów Ta­
mizy i brzmi: „Do dwustu lat, bunajnuued 
do dwustu”.

„Droga do dziecka"
Pierwszy poważny podręcznik peda­

gogiczny w języku żydowskim.
Nie zawsze zajmowali się nauczaniem ludzie 

•pjęjalnie w tym celu wyszkoleni. U starożytnych 
Greków i Rzymian funkcję tę peimii niewolnicy, 
w  średniowiecznych Niemczech w szkołach p ry ­
watnych rzemieślnicy, gdzieindziej w Europie aż 
do nowszych czasów wysłużeni podoficerowie. 
Dwa stulecia blisko trwa rozwój nauczycielstwa 
Jako odrębnego stanu, niemniej jednak typy te 
wśród niego nie wyginęły. Znachodzą się więc 
„niewolnicy", z usposobienia przeznaczeni do słu­
żenia, „rzemieślnicy" mogący się wykazać for­
malnym dowodem uzdolnienia w swoim zawodzie 
i  „podoficerowie'*, uważający mechaniczny „Drill", 
komendę i rygor za szczyt wszelkiej mądiości. 
Przez sam wybór zawodu nikt jeszcze nie staje 
się nauczycielem i wychowawcą jak nikt przez 
wybór zawodu nie staje się prawdziwym artystą 
czy dyplomatą. Jak prawdziwy mistrz sztuki lub 
mąz stanu, tak też prawdziwy nauczyciel musi z 
talentem swym się urodzić. Musi nadto czuć po­
wołanie, którego przygotowanie naukowe ani nie 
daje ani nie zastępuje.

Takim urodzonym pedagogiem, nauczycielem z 
powołania a nie tylko z zawodu zdaje się być Sz. 
D. Migdał, autor dużej książki w języku żydow­
skim „Der weg cum kind‘ >) Jeżeli wolno sądzić 
na podstawie książki, to aulor posiada te właści­
wości, które z nauczyciela robią prawdziwego wy­
chowawcę. Charakterystycznym 'dla autora, ucz­
nia przedwcześnie zmarłego, znanego pedaguga

• ł  Sz. J>. Migdał Der weg cum kind. Podręcznik 
dla rodziców i wychowawców. Wilno 1937. Na­
kład B, Kle- kina.

Dra Sz. 1. Czarno, jest określenie wychowania ja­
ko wielkiego dzieła miłości, a pedagogów jako 
ludzi, którzy się poświęcili miłości do dziecka. Z 
całej książki przemawia uczucie głębokiej miłości 
do dziecka, pietyzm, niemal kult dla dzieci, sta­
nowiących — jak się autor wyraża — „naród 
w drodze". Bije z niej dużo serdecznego ciepła, 
które w bezpośredniej styczności z młodj m i,'w ra­
żliwymi duszami nie może pozostawać bez silu go 
wpływai na nie. A wszak sugestywna siła od­
działywania na wychowanków stanowi spocili- 
cum uzdolnienia pedagogicznego.

Aulor obszernie omawia czynniki, od których 
zależy pomyślny wynik oddziaływania wy chowa w 
czego. Najmniej zatrzymuje się nad podatnością 
wychowanków, wierzy bowiem głęboko w możli­
wości wychowania. Cechuje go w tym względzie 
silny optymizm istotny i niezbędny dla prawdzi­
wego pedadoga, niezachwiana wiara w człowieka, 
w możność wpłynięcia na każdą jednostkę, na ka­
żdy charakter. Niepostrzeżenie porusza się na gra­
nicach zakreślonych wychowaniu przez panujący 
ustrój społeczny, zdaje sobie jednak s,prawę z tego, 
że każdoczesne ideały wykształcenia są tylko pro­
jekcją danego stadium rozwoju społecznego w 
przeszłość. Jego ideał wykształcenia jest etyczny 
i socjalny, jakkolwiek cel wychowania ujmuje eu- 
daimonistycznie. Trafne są uwagi o zdolnościach 
Jakie musi mieć wychowawca i odpowiednim jego 
stosunku do wyciiowanków. Najwięcej miejsca o- 
czywiście poświęca metodzie wychowawczej. Przy 
swoił sobie w tej mierze zdobycze współczesnej 
pedagogiki, zbiegającej się z biblijną zasadą wy­
chowania dzieci wedle ich drogi tj. właściwości, 
(Miszle 22, 6).

Migdał jest pewnym przewodnikiem po wszysl 
kich szlakach i ścieżkach rozległej krainy dzieciń­
stwa, zna dobrze drogę, wiodącą do jej mieszkań 
ców, ich duszy ,ich rozwoju cielesncgi i psychi­
cznego. Wie on doskonale, że dziecko ani psychi­
cznie an i fizycznie nie jest jednorodne z dorosłym.

że głęboko sięgające różnice między mml są nis 
tylko ilościowe tecz i jakościowe i że rozwój psy­
chiczny dziecka opanowany jes, przez osobliwe, 
odrębne prawa, pozostające w zupełnej sp; zeczno- 
śei z powszechnie przyjętymi zdaniami i pogląda, 
mu Dziecko nie jest małym, niedoskonałym doro­
słym. lecz istotą szczególnego rodzaju, która cen­
trum swoje ma całkowicie w sobie a nie w przy­
szłości. Przygotowywać dziecko dla przyszłości 
znaczy, zdaniem autora, zabijać je w teraźniejszo, 
ścu Świadomość ta mimo „Stulecia dziecka", miint 
krzyku o prawo dziecka obca jest jeczcze przewin 
łającej większości społeczeństw. Za niemałą zar 
sługę poczytać należy autorowi ,le toruje praw­
dzie tej drogę wśród Żydów, dla których dziecko 
zawsze było celem i koroną życia.

Literatura pedagogiczna w języku żydowskim 
Jest bardzo uboga mimo rozgałęzionego szkolni­
ctwa żydowskiego. To też powitać należy książkf 
Migdała Jako pierwszą poważnę pracę popularno, 
naukową w tej dziedzinie. Nie jest ona wpraw azif 
wolna od braków, które w następnych wydaniach 
z łatwością dadzą się usunąć. Autoi nie dotyka zu, 
pełnie bolesnej problematyki dziecaa żydowskiego 
z mnogością środowisk, kultur, języków (a i religiil 
ną nie działających. Uderza również brak wśró4 
źródeł użytych przez autora pierwszorzędnych pe­
dagogów i czołowych współczesnych psychologów* 
Nie umniejsza to jednak wartości tego, co autsW 
dał w swej książce, przeznaczonej na praktyczny, 
podręcznik, na stałe vaderaecum dla roaziców 1 
wychowawców. Opiera się ona nie tylko na ob­
szernej literaturze przedmiotu, ale i na bogatym 
doświadczenia autora a w szczególności także Ul 
przeprowadzonych przezeń ankietach. To te ł po­
winna się ona znaleźć w każdym domu żydow< 
skim, w którym są dzieci, w rękach rodziców f 
wychowawców, zwłaszcza, te Jest pisana lekko i  
zajmująco, wydana i drukowana starannie a cena 
jej Jest przystępna.

DE ELIASZ TISCH
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Otwarcie wystawy w Zyd. 
Domu Akademickim

W aiedańsłę, dci* 'JO tua odbyro się w salacu 
Żydowskiego Domu Akademickiego otwai'cie no­
wej wystawy „Zrzeszenia Żydowskicn Artystów 
Malarzy i Rzeźbiarzy ' w Krakowie, na któr^ skta 
dają sdę zl>iJirov\e pc-kazy Nusyna Korzenia, An­
toniego SolUingera i Henryka ilóin0uiaiia, oraz 
„Wystawa bieżne*’’, z pracatm Am. U inz Neu­
mana, Leona Lewkowicza, N. Strassbcrga, R. lni- 
mergliicka i E. żotlmannówny.

Do dość bczn.e zebranej publiczności przemó­
wi! Abr«Jt *'n Neuman. Był to szereg impresji na­
wiązujących do obwili, do sytuacji, wspomnień z 
lat dawnych i porównawczych zestawień Mowil 
O aaiaui wystawowych, które uje za długo się lak 
nnczni* zaludnią, i wieczorem ma się iu bowiem
odbyć  dancing...). Wspomniał tych, którzy przez
50 lat nwojego żyda „grzebią w malarstwie” (a- 
luzja do siebie) i nie dogrzebali się właściwego 
miejsca dla sztuki we wfaauiym społeczeństwie, 
jlow — o „propagandzie słońca” jaką malarze iy- 
A n w ą  prowadzą w swoich ponurych srodowis- 
u c n ,  i — z jakim ckuiktem. Radzi w końcu tak 
oglądać obrazy, jak owa para w Luwrze, która 
•w oją zab_ wę i swój szczebiot zostawiła w hallu, 
s  przed obrazem staje w zastygłym skupieniu.
Powiedział dużo, ale   nie wszystko. Miejscami
ucieka się do symbolu, pcwoaowany poczuciem 
taktu...

Ale puczucje U itu  ais oouwlązuje u a  cm wo­
bec wymowy faktów Jako takie zrozumienie i 
kult dla malarza, rozpoczyna się u nas od — ne­
krologu. Żywy wydaje u ę  być nie dość tniere- 
aującyin i efektownym. Z żywymi załatwia się 
czasem interesy — n częściej cię nie załatwia, — 
W przedsionkach. (Cytuję fakty). Blaga o meb­
lach „nie znoszących obrazu”, zwabiła z „obowią­
zku” obcowania z sztuką. Wspaniała literatura 
o  malarstwie, monografie a reprodukcjami mis­
trzów, _  leżą odłogi en n a przychodzi się z go­
towymi pretensjami do krytyka, który miałby sta­
le obsługiwać alfabetem i mówić „sławami naj­
prostszymi” o rzec -ach, których bogactwo i zróż­
nicowanie narasta od wieków ooraz wyżej, po­
nad głowy i zainteresowanie tych wygodnisiów.

Żyją wśród nas malarze, w walce o krźdy 
dzień. W walce o w arunsi do pracy, i o to mi­
nimum swoibodrego nastroju, bez ztórego nie ma 
twórczości Nie wytrąca im pendizła z ręki nawet 
choroba, — ale obojętność otoczenia osadza się 
w nich chyba wciąż, tłumi inicjatywę, nasila wą­
tpliwości Oczy icb widzą głębiej i subtelniej. 
Przywiązanie do artysty, to właśnie przywiązanie 
do wnikliwych i czujnycn oczu. Brak tego przy­
wiązania, powinien być uważany za dotkliwy or­
ganiczny brak. Braku lego nie pokryje społeczeń-

Muzyka i film
Znana i ceniona muzy kctłogiczłta lwowska, Zo­

fia Lissa, autorka kilku prac także z dziedzin le- 
żącycu nieco na poryłem  samej muzyki i diatego 
jeszcze mato opracowanych ogłosiła ostatnio wię­
ksze studium pod tyiulem „Muzyka 1 liun (na­
kładem księgarni lwowskiej, lbo str,)Jest to pier­
wsza praca nauu-owa, omawiająca syhtelycznie 
wzajemny slusunek iiimu i muzyki oczywiście w 
ich połączeniu, w iiiinue d ż w ^ o w jiu .

Auiorka skrupulatnie rej es a uje v, szelki# zjawi­
ska mające jaa.ik.oivv tek, cnoćby najdalszy zwią­
zek z wyświetleniem łaśmy li-niowej i reakcją 
człowaeka ua ounosuą reprodukcję optjk-zuą . a- 
kuslyczłią, anaijzając najjoaiauuiej «-aŻuy objaw, 
przy czym słusznie otldajc pierwszeństwo rucho­
wi jaso  najwaiziniŁjszeniu i najciiaiakleryslycz- 

mejsztmu czynnikowi tiiniu Bada dokładnie wza­
jemne oddziaływanie onrazu filmowego i muzyki 
i Widz, w połączeniu on u calosc wyższego rzęąu. 
Studium oświeca w sz&; ustronnie lunacje .-tery 
słuchowej w filmie dźwiękowym, począwszy od 
szmeru poprzez mowę ludzką aż do muzyki ar­
tystycznej oraz omawia perspektywę rozwoju spe 
cjakiej muzyti dla iikuow abstrakcyjnych i ry­
sunkowych. Znajduje się też w książce tej kilka 
ustępów pośv. lęocttycb czystej muzyce np. prog­
ramowej, operowej itd

W zakończeniu autorka zastrzega się, że nie 
stawia żadnych postulatów i nie w artościują a 
ogranicza *«; tylko do strony badawczej. Rze­
czywiście treść studium tego ma przede wszyst­
kim char akt ej teoretyczno - filozof luźny; autor, a 
stwierdza szereg faktów, które popiera licznymi 
dowodami z wykonanych, znanych filmów, nie­
kiedy jednak wyraża leż pewne sądy, bez których 
zresztą me mogłaby się obejść. Z sądów tych 
wynika niewątpliwie wielki# uznanie 1 pozytywny 
stosunek autorki do kina i film" które zaltuza 
do sztuki W tym kierunku mam osobiście pewne 
zastrzeżenia, gdyż nie podzielam zupełnie ta kogo 
zresztą prawie powszedniego zapatrywania i ma 
uznaję tej nowej VI. sztuki; to jednak nie należy 
dto recenzji książki i o tym może innym razem.

Omawiane studium napisane jesl stylem przej­
rzystym i potoczystym, ma poszczególne działy 
wzorowo rozo^gregowane i uporządkowane i daje 
rewne cenne wskazówki nawet dia praktyka fil­
mowego.

DR YPTE

A D W O K A T

Wiodzim.erz Gottlieb
p.oaadzi kance.anę
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stwo żadnym uroczystym ceremoniałem, ni fra­
zesem. (w.)

•  •  *
Omówieni# wystawy nastąpi w jednym z naj­

bliższych numerów.

K w ił i a n tk a ly  tea tralne i k oncertow e
— „ŻYDOWtótKA SCENA NARODOWA” W 

BIELSKIM iEATKŹCL MIEJSKIM, lematem dnia 
koi żyuowskich w B.elsku jest przyjaza „Żydow­
skiej Sceny Narodowej ’. Przedstawienie odbędzie 
się w poniedziałek, 3 stycznia nie w sali B ilik a , 
ale w Teatrze Miejskim. „Żydowsku Scena Naro­
dowa” zadetitouslruje publiczności bielskiej sztu­
kę „Sąd”, znaną już publiczności warszawskiej 
i krakowskiej jako pierwsza sztuka z życia pa- 
ieslyiiskiego ua scenie żydowskiej. Ta okolica- 
noś*1, jas również doskonała reżyseria L. Lindt- 
berga, naczelnego reżysera „Scbatiipieliiaosu” w 
Zurlah, koncertowa gra aktorow Oiaa wspaniałe 
dekoracje i muzyka czynią z tej sztuki jedną z 
najlepszych kreacji teatru żydowskiego w ogóle. 
Onegdaj odbył się referat założycielki „Żyd. Sce­
ny Narodowej”, p. Margot Kłausner, w „Wizo” 
w BtfelsKu, który wywarł wielkie wrażenie na 
licznie zgromadzonej publiczności Bilety nabyte 
dotychczas zachowują swoją ważność i będą wy­
mieniane od dzisiaj przy kasie Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawienia punktualnie ó  godzinie 
8.15 wii czór. Przedstawienia w Krakowie rozpo­
czną się we środę.

_  Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
i jutro na przedstawieniach popołudniowych, po 
cenach najniższych świetna komedia Molnara pt. 
„Wielka miłość” z Zofią Jaroszewską w głównej 
roli kobiecej i St. Czajkowskim w giównej roli 
męskiej, oraz J. Korecką, W. Niedziałkowską, Z. 
Modzelewskim, K. OpaJińskim, M. Mrowińską, J. 
Romowicz, 1. Starkówną. Dzisiaj i jutro oraz w 
dud następne wieczorem, stale zapełniający wido­
wnię utwór Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
rozmarynu” w opracowań u scenicznym autora.

— EGON PETRI I W. BIERDIAJEW NA III. 
KONCERCIE SYMFONICZNY51. „Krakowska Or 
kiestra Symfoniczna” daje w niedzielę, 2 stycznia 
193<s o godiz. 11.45 w południe w Starym Teatrze 
III. Koncert Symfoniczny pod kierownictwem zna 
komitego i łubianego dyrygenta, W alerianą Bier­
diajewa, ze słynnym pianistą; Egonetn Petriin, 
który na ten koncert przybył specjalnie i  Londy­
nu. Koncert wywołał olbrzymie zainteresowanie.

— SZOPKA U KAWEoKI „Przy drzwiach 
zamkniętyoh” Toinmy’ego i Grotowskiege rozpo­
czyna grać 2 stycznia 1938 r. Przez scenkę prze­
winą się wszystkie najważniejsze figury politycz­
ne i cały światek krakowski w świetle satyry i 
humoru.

II. K O N K U R S  Z IM O W Y
dla Czytelników „kowego uz.ennika ««

4 Czytelników „Nowego Dz‘ennika“ wyJedzie na 2-tygociniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Rabki, azczyrau i Zakopanego.
Staw iam y znow u naszym  C zytelnikom  do dyspozycji p raw o k o rzystan ia  z dw utygodniow ego bezpłatnego w ypoczynku zimowego. 
W drodze losow ania  konkursow ego czterech C zytelników  „Nowego D ziennika”, na  k tó rych  padn ie  szczęśliw y tra f, będzie m ogło 
w yjechać do uzdrow isk, gdzie w w ym ienionych poniżej znanych pensjonatach  zna jdą  zupełnie bezpłatne pełne pom ieszczenie i 
p ierw szorzędne utrzym anie.
'W ydaw nictw o naszego p ism a nabyło  cztery m iejsca w następu jących  pensjonatach .

1 .
2.
3 .
4 .

„ R i w i e r a ”  
„ O p i e K o 1

bfe
w Krynicy 
w RdDce 

„iłoptana1* w Szczyrku 
„Anestaz!a“ w Zakopanem

W szystk ie  te  p ensjonaty  są  ogólnie znane  i cieszą się najlepszą repu tac ję  
W aru n k i uczestnictw a w 11. K onkursie  zim ow ym  są  następ u jące : Uczestniczyć m ogą WSZYSCY CZYTELNICY „Nowego D zienni­

ka  z w yjątk iem  dyrekcji, red ak c ji i ad m in is trac ji naszego pism a.
Jedynym  w arunkiem  dopuszczenia do k o n k u rsu  je s t n adesłan ie  20 kuponów , k tó re  będą d rukow ane w naszym  piśm ie od dn ia  5 do 

28 stycznia  b. r. K upony te ko le jno  n u m erow ane  od 1 do 20 należy w ycinać, zebrać i w szystk ie  razem  nadesłać do dnia  30 styczn ia  
b. r. (z zagran icy  do 31. I) na ad res  „N ow y D ziennik” (II K onkurs zim ow y) K raków , O rzeszkow ej L. 7. Zw racam y uwagę, że n ie  

należy przesyłać pojedynczych kuponów , lecz zbierać je  u siebie i przesłać w szystkie łącznie. O statn i 20 kupon  należy w ypełnić w 
oonośnych ru b ry k ach .

L O S O W A N I E  11 K onkursu  zim owego odbędzie się publicznie d n ia  4 lu tego 1938 r. o godz. 12 w po łudn ie  w b u d rn F ii „N ow e­
go D ziennika”. N azw iska w ylosow anych zostaną ogłoszone w num erze z dn ia  następnego

J f
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P R A W O  I Ż Y C I E &
p

0 wykazach nieruchomości 
na rok podatkowy 1938

W związku z upływającym tern  .nem złożenia 
władzom skarbowym L zw. „wykazów nierucho­
mości" do dnia 15 stycznia 1938 roku podajemy 
poniżej w systematycznym ujęciu najważniejsze 
przepisy prawne oraz wskazówki odnośnie praw i­
dłowego wypełnienia poszczególnych rubryk tych 
wykazów.

DO RUBRYKI 4.
O ile jest kliku współwłaścicieli nieruchomości 

należy podać w jakiej części każdy z nich jest 
właścicielem. Uwidocznienie wysokości udziału 
poszczególnych właśc;cieli w nieruchomości ma 
doniosłe znaczenie w wypadku egzekucji podatku 
od nieruchomości .Wbrew bowiem praktyce dzia­
łów egzekucyjnych urzędów skarbowych Najwyż­
szy Trybunał Administracyjny orzekł, że ustawa o 
państw, podatku od nieruchomości n i e  przewi­
duje solidarnej odpowiedzialności wpółwłaści- 
cieli opodatkowanej nieruchomości za cały poda­
tek należny od tej nieruchomości i wobec tego od 
każdego ze współwłaścicieli można egzekwować 
tylko c z ę ś ć  podatku stosownie ao  wysokości n- 
działu w nieruchomości. (O. N. T. A. a 13. 5. 1936, 
1. rej. 3882/33).
DO RUBRYKI 5.

Podatkowi od niei uchomości podlegają zarówno 
grunty zabudowane, jak i grunty niezabudowane 
(podatek od placów budowlanych został skaso­
wany), te ostatnie tylko w wypadku o ile zaj­
mują przestrzeń poniżej 5.000 m. kwadr. Grunty 
niezabudowane o oowierzclim powyżej 5.000 m. 
kwadr,, które są stale użytkowane jako sady, o- 
grody, łąki, pola i  t  p. nie podlegają opodatko­
waniu podatkiem od nieruchomości. Jeżeli nato­
miast są użytkowane jako parki, podlegają zawsze 
opodatkowaniu bez względu na ich powierzchnię, 
(g 2, ust. 3 rozp. wykon, z 20. 4.1936, DUFP, Nr 33, 
poz. 259).
DO RUBRYKI 6.

Wolne są od podatku w  pierwszym rzędzie no­
we budynki które uzyskały zwolnienie na mocy 
decyzji Władz Skarbowych, przy czym ze zwol­
nienia korzystają nie tylko same budynki, ale ró­
wnież grunty pod tymi budynkami oraz należące 
do tych budynków podwórza (dziedzińce), zie­
leńce, kwietniki, ogródki, place składowe, przej­
ścia dojazdy i L p. grunty, przylegające do no­
wych budynków (§§ 2 i 3 c y t rozp. wyk.).

Ponadto wolne są od opodatkowania na mocy 
samej ustawy (a więc bez dycyzji władz skarbo­
wych) nieruchomości z powodu złego stanu nie- 
zamieszkane ani też użytkowane w inny sposób, 
a to  na mocy art. 6, pkt. Dekretu o pod. od nie­
ruchomości z 14. 1. 1936, (DURP, Nr 3, poz. 14). 
Jeżeli część budynku z powodu złego sianu jest 
niezainieszkana, ani też nieużytkowana w inny 
sposoo, wówczas tylko ta część budynku wolna 
jest od podalku. Powyższe okoliczności należy je­
dnak stwierdzić zaświadczeniem Zarządu Miej­
skiego , które należy pizedłożyć na wezwanie 
władz skarbowych.

Również na mocy ustawy wolne są od opodat­
kowania grunty niezabudowane, których rozpo- 
rządzalność na cele budowlane jest ograniczona 
ustawami, nie pozwalającymi na natychmiastową 
ich zabudowę, a w szczególności przepisami p ra ­
wa budowlanego lub górniczego, a to na mocy 
art. 2, pkt. 5 cyt. Dekretu.
DO RUBRYKI 15—17.

Przez „przeznaczenie" lokalu należy rozumieć 
nie przeznaczenie ze względu na konstrukcję te­
chniczną lub plan budowy, ale sposób faktyczne­
go użytkowania danego lokalu. Jeżeli więc w lo­
kalu sklepowym mieści się np. drukarnia lub pra­
cownia krawiecka, należy w rubryce 1-ej napi­
sać „zakład przemysłowy" a nie „sklep". Przez 
wadliwe wpisanie w j razu „sklep", właści­
ciel powoduje częstokroć opodatkowanie lokatora 
podatkiem od lokali, podczas gdy lokale zajmu- 
wane przez zakłady przemysłowe i  rzemieślnicze

nie podlegają opodatkowaniu podatkiem od lokali 
na mocy art. 2, pkt. 3 Dekretu z 14. 11. 1935 o po- ! 
datku od lokali. (DURU. Nr 82 poz. 505). Ze 
względu na to, że właściciele nieruchomości ■wy­
pełniają odnośną rubrykę bez wiedzy lokatora i 
bez jego listy szczegółowej (o ile lokal zajęty 
jest wyłącznie przez zakład przemysłowy), loka- : 
torzy we własnym interesie winni na tę okolicz­
ność zwrócić uwagę właścicieli. j

W wypadku, o ile lokator w części lokalu (np. 
w  jednej lub dwóch izbach) prowadzi zakład prze­
mysłowy, winien również dbać o to, aby ta oko­
liczność została należycie uwidoczniona w ru b ry  
ce 17-tej.

i części Samo przez się 
do zwolnienia całko- I

i opodatkowania. Jed- (

DO RUBRYKI 18.
Podstawą wymiaru podatku od nieruchomości 

na 1938 rok stanowi czynsz z tytułu najmn lub 
czynsz dzierżawny należny za 1937 rok. Bez zna­
czenia jest okoliczność, czy lokator płacił czynsz, 
czy też zalega z zapłatą, gdyż w tej rubryce należy 
podać czynsz n a le ż n y, a nie czvnsz faktycznie 
uzyskany.

Jeżeli w 1937 roku zaszła zmiana w  osobach lo­
katorów i w czynszach przez nich płaconych na­
leży podać łączne komorne należne ou onydwu lo­
katorów. Jeżeli np. od 1 stycznia 1937 r. do 1 maja 
1937 roku lokator płacił po 60 zł miesięcznie, zaś 
następny lokator w czasie jd  1 maja do 31 gru­
dnia 1937 r. płacił po 80 zł miesięcznie, należy 
w  rubryce 18 -odać kwotę komornego w kwocie 
60X4 =  240 i 80 x  8 =  640, czyli -azem 880 zł.

Próżnostanie budynku lub części Solno przez się 
nie daje płatnikowi prawa 
witego lub częściowego od 
nak na prośbę płatnika, w  wypadku gdy poniesio­
ne ubytki są tak znaczne, że w stosunku do przy­
chodów, przypadający do zapłaty podatek obcią- 
łażby niepomiernie płatnika, urząd skarbony może 
(ale nie musi) umorzyć odpowiednią część po­
datku to na podstawie art. 123 Ord. Pod. i 
okólnika Min. Skarbu z dnh 14 lipca 1936 r. L. D. 
V. 30332/3/36.

Nieściągalność komornego jak wyżej przyto 
czcno nie uzasadnia praw a płatnika do żadnyc! 
ulg. Wyjątkowo jednak płatnikom, którzy w  roku 
1937 ponieśli conajmniej 10% ubytku w  przycho 
dzie, wskutek zaległości komornego — władze 
skarbowe umorzą na indywidualne podania odpo­

wiednią część wymierzonego podatku, proporcjo­
nalnie do wspomnianego ubytku w przychodzie, s  

to na mocy art. 11 Dekretu o podatku od nieru­
chomości.

ADW. Dr a  GELBWACHS.

Informator prawniczy
„DUNAJEC B.‘‘ 1) Przy świadectwie 4 kat. han 

dlow. nie wolno Panu zatrudniać nikogo. Brat 
jednak może P ara  zastępować. W deklaracji nie 
należy o tym wspominać. Zatrudnianie pracowni 
ka nie wpłynie na podwyżkę wymiaru — przy 
tym samym ohrocie. 2) Zależy tio od przepisów 
statutu Kasy Zaliczkowej.

^ZANIEPOKOJONY KOPIEC" 1) Na podstawie 
świadectwa VI kat. przemysłowej wolno Panu za 
trutiarać 23 robotników o ile w przedsiębiorstwie 
Pańskim nie ma maszyn. Gdyby zaś przedsiębiorst 
wo było prowadzone przy pomocy silników me­
chaniczny cb^ wówczas musiałby Pan wnieść pro 
śbę o zezwulenie na zatrudnianie w ciągu dane 
go okresu odnośnij liczby robotników 2) Uważa­
my ze w tym wypadku należy wnieść i asację do 
Sądu Najwyższego, gdyż — naszym zdaniem — 
orzeczenie jest niesłuszne 3) Jeslesmy zcania, że 
może Pan wykupić takie świadectwo 4) Byl cały 
szereg ulg podatkowych. Najdalej idące opierają 
się na rozp. Min. Skarbu z 15 kwietnia 1935 — 
jednakże w ramach niniejszych odpowiedzi nie 
możemy Panu podać treści tych ulg z powodu 
szczupłości miejsca.

. STAŁY CZY1ELMK Z JASŁA" Ma pan pra/wo 
żądania zwrotu tej kwoty w gotówce.

„STAŁY ABONENT O" Bez względu na Pański 
adres zaległości te są przedawnione.

„MiZRACKlSTA KRAKOWSKI" i )  Uważamy, 
że taika sprzedaż nie będzie dozwolona, ponieważ 
przy świadectwie iII kat. n mdi. dopuszczalna 

jest tylko ,,drobna sprzedaż" 2) W7 tych ilościach 
może Pan rocznie sprzedawać 3) Ulgowe świacie 
ctwo III k a t han dl. o.piera się na oh ouie w kwo 
de, ustalonej na sum e 50 tys. zi za rok 1936 — { 
Nie jest więc tutaj urarodajny ten obrót który 
Pan osiągnie w r. 1938, lecz ten, który zostai usta 
lo-ny za rok 19J6.

J. RYBNIK^ Naszym zdaniem nie jest Pan obo­
wiązany do wy kupna tego świadectwa.

„SZOSZANA" Prosimy zw ródć się do „Ognis 
ka Pracy" w Krakowie ul. Skawińska Boczna.

A. Z. RADŁO W. 1) Datki na pomoc Firnową są 
dobrowolne i opierają się jedynie na obowiązku 
morauiym 2) Nie ma tutaj żadnej odpowiedzial­
ności.

„DOLARÓW Ka " Na numer ten r ie  padła wyg­
rana.

„BEZRADNA D. W.“ Może Pani zwróci się jesz 
cze w tej sprawie do Syndykatu Emigracyjnego, 
oraz do MinisLerstwa Spraw Wewnętrznych.

„DALEKA PROWINCJA" 1) Narazie nie są pla 
nowane żadne wyjazdy 2) Kiedy nastąpi ponowne 
otwarcie niewiadomo.

„ANNO 1937" 1) Na wypadek gdyby czyn ten 
został uznany za przekroczenie, odpo wiedziaIność 
jYtnoad Pan. 2) Karę wymierza sąd 3) Obrona — 
jak w liście. Poza tym należy się powołać na nie 
świadomość bezprawności czynu (art. 20 kk.) 4) 
Sąd może zawiesić wykonanie kary.

,,STAŁY CZYTELNIK BRZESKO" Sąd Na j wy i  
szy orzekł szereg razy, że prywatny dyskonier, 
nie podpada pod pojęcie instytucji kredytu Jcrót 
koterminowego i wobec tego jest zwolniony od 
obowiązku wykupna świadectwa przemysłowego, 
(wyrok Sądu Najwyższego izby Karnej z 17 9. 
1936 r. Nr. 1. K. 601/36 urna* wyrok z 19 grudnia 
1936 Nr. 3 K. 1616/36.

„ABONENT Z BIELSKA" 1) W przedsiębiorst­
wie przemysłowym może Pan zatrudniać najwy­
żej 4 osoby,- wliczając już w tę liczbę także wlaścd 
cielą, 2) Przedsiębiorstwo, należące do VIII kat. 
przem., może być zaliczone do ryczałtu, 3) Dla 
przeds.ębiorstwa handlowego przysługuje Panu 
prawo wykupna świadectwa IV k a t h-mdlowej 
na rok 1938.

6 G IE Ł D Y
K K A K O n sA A  G IEŁD A  ZBOŻOWA*

K raków  31. 12. Pszenica lł0'/i z ia rn . szk lis ta  S0.5o 31.23,
jc d u o lu a  (dw orska) czerw. 28.5U — 23, b ia ta  28.54 — U . 
z b ie ran a  (targow a) 27.75 — 28.25, ży to  jed n o lite  (dw orskie) 
23.65 — 23.85, zb ie ran e  (targow e) 23.20 — 23.40, owiea jed n o ­
lity (dw orski) 21.50 — 22, zb ie ran y  (targow y) 19.75 — 20.21, 
zadeszezony 18.75 — 19.25, jęczm ień jed n o lity  (dw orski) 
21 — 23.50, p rzem iałow y 19 — 19.50, pas tew n y  18.21 — 18.50, 
m ak a  poronna 0.30’.. 45 — 46.50, 0.50*/« 43.50 — 44. 0.65*/> 
40 — 41, p as tew n a  17 — 17.50, razow a 0.95*/« 32.75 — 33.25. 
m ak a  ż y tn ia  z  okr. k rak . 0.50*/i 34 — 34.25, 0.65*/i 33 — 35.25. 
razow a 0.95*/« 26.75 — 27, m ak a  żytni z o k r pozn. 0.50*/» 
34.50 -  33, 0.65“/. 33.50 — 34.

U .E LU A  W AKS7AW 8K A 
W arszaw a SL 12. K u rsy  zam knięcia : A kcje  B ank Polak) ! 

112 Vi — 113, C ukier 37.50 L ilpop 61 S tarachow ice  84.75, : 
W egiel 30.53. Tendencja u trzy m an a .

P a p ie ry  p rocentow e: 8°/» p rem iow a p o i. in w es ty cy jn a  
I. em. 80, I I .  em. 79, 5*/« poZ. h o n w ersy jn a  67‘/i, 5*/i po i. ■ 
konw era. ko le jow a W it, 4V< poż. konsolid . g ru b a  67V< drobna J

65 5/1, 4*/« poż. dolarow a (dolarów ka) 42.50, 4'/i*/« poż. wewn. 
64'/« — W /i. T euedeucja mocna.

Dew izy: B e lg ia  89.50, G dańsk 100, H o lan d ia  29.85, K open­
hag a  lli.84. Londyn 26.36, Nowy Jo rk  czek 5.28Vi, Nowy 
J o rk  te leg r. 5.281/., Oslo 132.78, P a ry ż  17.93, P ra g a  18.1: 
Sztokholm  135.18, S zw a jca ria  121.85. T endencja  u trzy m an a  

G IEŁD A  Z U U IC H SK A .
Z a ry c i 3L 12. K u rsy  zam knięcia : D ew izy: P a ry ż  14.67Vt, 

Londyn 2L61'/i, Nowy Jo rk  4.32‘/i B ru k se la  78 35, M ediolan 
23*/i. A m ste rdam  240.50. B e rlin  174.22'/i, Sztokholm  111.40, 
Oslo 108.60, K openhaga 96'/«, P ra g a  15.18. Tend. u trzy m an a  

POŻYCZKA STA B IL IZA C Y JN A  
w L ondynie Ł. 71.50, w P a ry ż u  F r. f r  2320, W Z urychu 
Doi. 66.13 p rzy  ten d en c ji ila b e j.

POŻYCZKI PO L SK IE  V» NOWYM JO B K F  
Nowy Jo rk  8L 12. K u r s y  m kn ięcia: CA poż. D olaro­

w a 61.75. T enden c ja  w yczeku jąca .
L O N L n .S ł  , Ol El.IIA  METALI.

Londyn 3L 12. C ynk 14*/i — 7/8, 14*/i — 13/16, cy n a  
181‘/i — 182, 181*/. — 182, s tra its  186, ołów 15'/« — 5/8. 
15l/« — 9/16. m iedź 39 3/8 — %  6911/16 — ‘Jt, e lek tro lil 
43'/. -  Wit. słoto 1*9,6.
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Sytuacja na rynkach rolnych
WiJinueiLjn.e tendencja na ważniejszycn ryn- 

b d  zborowych postępowało nadal i w tygodniu 
spra wozdaiwozym. Przyczynił się do tego niepo­
kój na rynkach papierów wartościowych — 
zwłaszcza w Ameryce Północnej. Nie bez znaczę 
nia zapewne jest i to, że zbiory w Argentynie tą 
dalekie oa rekordow ości. Obliczają je na 52.2ail 
tys. q. pszenicy 1 1150 tys. q, żyta. Nadwyżki — 
więc wywozowe, którymi rozporządzać bodzie Ar 
gentyna, nie przedstawiają się zbyt groźnie, nie 
przekraczają bowiem cyfry przeciętnej.

Również niewielką poprawę zanotować należy 
i na rynku krajowym. Spadek cen zbóż został za* 
hamowany, a na niektórych rynkach prowincjo- 

ych ceny lekko zwyżkowały. Łączy się to — 
jednej strony _  z okresem zacisza, jakie zwyk 
następuje po świętach, z drugiej — z poprawą 

sytuacji na rynku zw. irząt rzeźnych. Podaż zbóż 
zmalała, a ożywienia w tym zakresie można się 
•podizuTwać dopiero około połowy stycznia.

Na rynku zwierząt rzeźnych spadek ces. zatrzy 
ntal się, tendencja jest jakby mocniejsza. Zdaje 
żę, że rolnicy do chwili obecnej wyprzedali już 

przew aznie nadliczbowe sztuki enude, na ryn­
kach «aczęly się w większej trochę liczbie poja­
wiać zwierzęta należycie dotuczone. Można przy 
pu__czai, że pozostałe zwierzęta będą żywione le 
piej a na to potrzeba zarówno pasz obojętoscio* 
wn ch (ziemniaków, słomy i siana), jak treściwych 
względnie u i u .  Zaznaczyć należy, że w ostat­
nich dniach ookoiwiek zwyżkowały zarówno zie­
mniaki, słoma 1 siano, jak ję< zmień pastewny i 
gdaicmeąp. t  żyto. Artykuły te są bowiem poszu­
kiwane na . cele żywienia inwentarza, tleny zwie­
rząt również bądź zostały utrzymane, bądź nawet 
na niektórych rynkach zwyżkowały. Trudno stąd 
jeszcze wyciągnąć jakieś wnioski, ale poprawą z 
wyżej przytoczonych względów jest zupełnie uu>

Kaim.
H
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żiiwa.
Na rynku mai ła zmiany nie zaszły, ceny kształ 

tu ją się słabo. Tłumaczy się to głównie nierentow 
nym eksportem. Masie polskie w porównaniu z 
duńskim płacone jest znacznie gorzej. Obecnie 
władze centralne spółdzielni maśJarskich opraco­
wały 4-łetni plan podniesienia produkcji masła, 
głownie celem polepszenia jakości ma na ekspor­
towego, poprawienia dzięki temu jego renomy i 
uzyskania wyższych cen.

Ceny jaj były utrzymane i sytuacja na tym ryn 
ku jest stosunkowe niezła, nadwyżki bez więk­
szych trudności lakowane są na rynkach obcych 
po cenach opłacalnych. Towar ciężki i gwaranto­
wanej świeżości jest stale poszukiwany.

Sprzedaż świąteczna ryb była dość dobra, ceny 
poszły w górę. Dotyczy to przede wszystkim ryby 
diz’kiej — rzecznej i jeziorowej. Skutkiem cienkie 
go lodu połowy tej ryby były utrudnione, wobec 
czego podaż była dość ograniczona tak, że za 
szczupaki osiągano w sprzedaży delalicznej 4 zł 
za 1 kg, u za sztuki cięższe 4,50 zł i więcej. Ryby 
stawowe — la rp it  — sprzedawano przeciętnie o 
potowę taniej. Po święta en ceny się oczywiście 
obniżyły, ponieważ jednak chłody pozwalają 

przetrzrj mywać niesprzedany towar, przeto znii.ua 
jest dość umiarkowana.

Na rynku warzyw tendencja dość mocna I lek­
ko zwyżkowa. Poprawiła się cebula dzięki ekspor 
Łowi. Zaznaczyć należy, że towar ten dla celów 
eksportu jest nawet poszukiwany. Ogólna tego­
roczna produkcja warzyw okręgu podwarszaws­
kiego jest o 60óu wozow mniejsza od zeszłorocznej 
Ceny, głównie dzięki cebuli, są cokolwiek lepsze, 
tak, ii  ogólne wpływy gotówkowe zostaną utrzy­
mana prawdopodobnie na poziomic zeszłorocz­
nym, Z. K,

Spadek przyrostu naturalnego
w Polsce

W INNYCH KRAJACH EUROPEJSKICH ZANO­
TOWANO WZROST PRZYROSTU.

Ogłoszone ostatnio cyfry, dotyczące przyrostu na 
turalnego ludności w niektórych krajach europej 
ekich w II kwartale br. świadczą o dużych zmia­
nach, jakie zaszły w tym okreue w szei egu kra­
jów. Francja np., w której od dłuższego czasu no 
towano ubytek ludn ości, zarejestrowała w Łl-gim 
kwintale bi. po raz pierwszy od kilku lat przy­

r o s t  naturalny ludności/ W Anglii w I kwar1. J e  
rbr. zanotowano dość znaczny ubytek ludności — 
jednak w okiresie sprawozdawczym — sytuacja 
zmieniła się tak dalece, iż zar ej estrów ano nawet 
znaczny przyros1,

Z drugiej zaś strony zauważyć uię daje zmniej- 
ozenie przyrostu ludności w krajach, które dotąd 
zajmowały przoduj ąi e miejsca pod wzgl. przyro­

stu naturalnego. Przede wszystkim obserwuje się 
w II kwartale hr. spadek przyrostu ludności w 
Polsce, który trwa już oa roku. Zmniejszył się 
rów n;eś przyrost naturalny w Bułgarii.

Największy przyrost naturalny w liczi ich bez* 
Względnych zanotowano w U kwartale r . b. w

Niemczech, m anowtcie 133.998 osób. We Wło­
szech przyrost naturalny wyniósł 10U.857 osób, w 
Polsce 88.794, w Anglii wraz z Walią 13.343 (w I 
kwartale r. b. zanotowano ubytek ludności o 
18.2KJ osóbt), w Holandii 26.132, w Czechosłowa­
cji 17.769, w Bułgarii 13.267 na Węgrzech 11.720. 
na Łotwie 6.436, w Norwegii 4.599, na Litwie 1.972 
wreszcie we Francji przynosi naturalny wynosił 
1-861 osób, podczas gdy w poprzednim kwartale 
zanotowano ubytek ludnośoi o 19.066 osób.

Jeżeli chodzi o przyrost naturalny w stosunku 
do liczby mieetzkańców, na pierwszym miejscu 
znajduje się Holandia, w której przy ost ludno­
ści w II kwartale r. b. wy n a d  12.2 na 1006 mie 
szkańców wobec 9.0 w 1 kwartale r. b. Na drugim 
miejscu znajdiuje się Polska — 10.4 (w I kwartale 
r. b. 10.6) dalej Litwa 10.2 (7.9), W'ochy 9.3 (6.7), 
Bułgaria Ś‘5 (11.4), Niemcy 7.9 (5.9). Norwegia 6.3 
(2.1), Węgry 5J2 (4.9), Czociiosłowacja 4.7 (2.1), 
Anglia z WaJią 4.5 (—1.9), Łotwa 4.0 (0.5), we 
Francji przyrost ludności w II kwartale r. b. wy­
nosił 0.2 na 1000 mieszkańców podczas gdy w 
kwartale poprzednim ubytek ludności wy.ażal _ię 
cyfrą — 1.9 na 1000 mieszkańców.

SOBOTA, 1 STYCZNIA.
Kroków, 8 Sygnał ozasu i koćenda; 8.05 Porań- 

wj koncert ork. wojskowej nod dyr. Zygmunta 
Grabowskiego; 9 Trausm. nabożeństwa; 10.30 Bo­
ba Narodzenie w twórczości rozmaitych kompo­
zytorów. Wyk.: chór kościoła OO Franciszkanów 

1 pod dyr. Jana Chmielewskiego, Felika Nowow^eJ- 
aki (organy), Wanda Roesłer - Stokowska (mezo- 
oopr.) i zespół instrum.; 11.10 Reportaż z życia; 
1180 „K-łendarzo ve kartki” słuchowisko muzy­
czne dla dzieci w opr. Zofii Nawrockiej z muz. 
Seweryna Turela; 12 Sygnał esasu, Heinał; 12-00 
Kolenda w wyk. zespołu chóralnego; 12.05 Z War 

a wy: przemówienie; 12.15 „Sonety krymskie” 
Mickiewicza, miuz. Stan. Dcmiuszki, wyk. 

aymŁ, chór i  aoi|śc*ą 13.14 „Naąi program"

felieton speakera; 13.30 Muzyka obiadowa: mełc 
die z całego świata Wyk. Orkiestra Adama Her­
mana, St. Miklaszewski (skrz), Celina Nadi (śpiew) 
Henryk Szyfman (śpiew) i tercet wokalny; 14.45 
Audycja dla wsi; „Zamieńmy się” wesołe słucho­
wisko noworoczne w onr A. Zad,emskiego, 15.36 
Gramy do tańca Wyk Kapela Ludowa poo dyr. 
F Dzierżanowskiego o rei resipól taneczny Paw­
ła Rynasa; 17 „Rob Staropolski” kurant staro­
świecki w opr Leona &JuUerp; lg Muzyka rn- 
gielska. Wyk Leopold MueiuPr (fort.) i M. Sza-' 
leski (altówka), akomp. prof L. Urstein; 19 Au­
dycja dla Polaków za granieą: a) Noworoczna ga 
Węda, b) „Szopka” Oi -Ota w opr. B. Hertza 1 
W.indy Tatai kiewi oz; 1945 Popularny koncert w 
wyk. ark PR  pod dyr. O. Straszyńskiego z ud*. 
Ady Sari (se p r), M. I aboyda-Sumickiego (tenor) i 
i St. Rachania (skrz.); 22 Program  na dzień nas­
tępny; 22.10—24 „Płyta ra płyta , ” muzyka ta- 
■WŁua;

Waraaawaj 8—M p. Kraków.

I Wzrost wskaźnika produkcji 
przemysłowej

Obliczony przez Instytut Badania Ruodunlctur 
Gospodarczych i Cen wskaźnik produkcji prze­
mysłowej { odniósł się z 85,2 w październiku br. 
do 86,8 w listopadzie, czyli o 2 proc., przewyższa­
jąc poziom z Listopada w ub. r. o 16 proc.

Największy wzrost produkcji wykazuj* prżO- 
mysi włókienniczy poc. wpływem stabilizacji cer 
surowców włókienniczych po silnej baissie w psia 
sdącach poprzednich, która hamowała produkcję, 
Poza tym znaczniejszy wzrost produkcji wykazu^ 
ja przemysły inwestycyjne, a więc przemysł im, 
talowy hutnictwo żelazne, przemysł chemiczny i  
budowlany. Wyjątek w tej grupie stanowi ["rat* 
mysi mineralny, gdzie produkcja spadU na akil- 
tek wysokiego poziomu zaps sów. Również i •pa- 
dek produkcji w przemyśle węglowym W głów 
nej mierze związany jast z istnieniem znacznych 
zapasów Spadek produkcji wykazuje ponadto 
przemysł sp ożywczy, na akutek opóźnienia k* Pt- 
panii w cukrowniach i przemysł drzewny na aku- 
tdk wyczerpywania się zapasów starego surowed^

Ustawodawstwo gospodarczo
Ukazał się numer 88 Dziennika Ustaw R. p. i  

dnia 29 grudnia r, b., w którym opublikowano 
zostały m. in. natsępujące rozporządzenia o cho­
ra klęcz e gospodarczy m:

rozp. Rady Ministrów z dnia 9 listopada P. b 
w sprawie koncesjonowania przemysłów wyroju 
i sprzedaży cztaroetylku, ołowiu oraz środków 
m pędowych, zawierających czteroetyiek ołowiu;

rozp. minaotrów op. społ. oraz przem. ł han dl 
z dn. 25 listopada r. b., wydane w porozumieniu 
z minisitraim spiaw  wojsk., komunikacji i skarbu 
o war u. kach  wyrobu 1 stosowania czteroetyiku 
ołowiu;

rozp. mlnfhstna skarim z dnia 15 grudnia r ,  h. 
o zmianie taryfy na wyroby tytoniowe;

rozp. ministra akarbu z dnia 18 gi udma n  b  
o zwolnieniu niektórych zakładów detalicznej 
sprzedaży spirytusu i napojów alkoholowych od 
opłat i  tytułu prowadzenia tej sprzedaży;

rozp. ministra skarbu z dnia 23 grudnia r. b 
W porozumieniu z ministrami; przem. i handlu 
miaz roln.ii Lwa i ref. rom. o zniżkach celnych ua 
-zparagi i wino szampańskie;

! ośw. rządowe z dnia 13 grudnia r  b. w spra­
wie ratyfikacji i wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych Ht protokuhi dodatkowego z dnia 24-ge 
kwietnia 1936 r do konwencji handlowej polsko- 
węgierskiej, podpisanej W Budapeszcie (indu 28 
marca 192o r.

| Ukazał się numer 89 Dziennika Usraw R. P,
z dnia 30 grudnia r. b , w którym opubLikov,ana 
zostały następujące akty o charakterze gc spodar- 
czym:

konwencja mtęd^yrar. o przewozie towarów
kolejami żelaznynid, podpsana w Rzymie dnia 23 
listopada 1933 r. wraz z oświadcz, rządowym a 
dnia 27 grudnia rb. w sl rawi* złożenia deku- 
men t ów ratyfikacyjnych.

Lwów, 8—22 p. Ki aków; 22 Koncert życzeń, 
23.30 Muzyka taneczna (płyty).

Katowice, 8—24 p. Kraków.
Łódź, 8—22 p. Kraków; Rozmowa z radiosRfr 

chaczami _  przepr. dyr. Pawłowicz, 2210 Muzy­
ka taneczna (płyty); 23.30 Koneer* życzeń.

Program  zagraniczny!
'Wiedeń, 11.45 Koncert symloniczny; 12.55 Kon­

cert rozrywkowy; 15.40 Kv artet smyczkówy ea 
dur Beelhovena; 18 30 Pieśń ludowa i muzyka ks 
meralna, 19 30 „Astronom” operetka Lehai a; 20.30 
Muzyka taneczna.

Mediolan, 17.15 Muzyka rozrywkowa; 21 Tr. a 
La Scali: ,piargu :rita de Cortona* — opera 
Refłee.

Droitwlch, 18 Wesoła audycja; 20 Pleśni p ro  
wincji hiszpańskiej; 21 Musie-Hall a udr, Bebe 
Daniele i Ben Lyoua; 22 40 Muzyka kameralna

Praga, 17.10 Wesoła audyqja; 19.10 Wiązanka 
piosenek j melodia ludow ych; 20 Koncert Fllnar- 
monii Czeskiej; 2230 Muzyka jazzowa.

Radio Paris, 18 Muzyka lekka; 21.30 Teatr wy* 
obraźni; 22.10 Rozmaitości muzyczna; 28.05 P iaś  
ni; 24 Muzyka taneczna.

Ryga, 17 Pól godziny humoru: 18.30 J B ly p f  w  
operetka Dos ta, a. ------- “*—
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f'm a m a m k
STYCZEŃ

1
S O B O T A

Wschód słońca 
7 g 23 m

Zachód słońca 
i5  g 3 1 m

28 Tebet 5698

Ilość posiadaczy legitymacji partyjnej  — 
dow odem  sity Organizacji Syjonistycznej l ?

Rada Partyjna Organizacji Syjońskiej 
zacii. riałopolski i sfeska

zwołana na niedzielę 2 stycznia 1938 do Krakowa

T. O. Z. apeluje!...
Już sama nazwa T. O. Z. (Towarzystwo Ochro­

ny Zdrowia) wskazuje, ie  naczelnym jego zada­
niem jest opieka nad zdrowiem i zapobieganie 
chorobom, iszcaególną opieką otacza T. O. Z. dzia­
twę, ochrona bowiem zdrowia dzieci i stworze­
nie pomyślnych warunków dla ich prawidłowego 
rozwoju fizycznego daje najlepszą rękojmię zdro­
wego pokolenia.

Jednym z ogniw w  łańcuchu działalności TOZ-u 
jest dożywianie biednych dzieci szkolnych, tak 
bardzo konieczne zwtaszaza w okreaje zimowym.

Ponieważ stwierdziliśmy, Łe w naszym mieście 
znajduje się bardzo dużo dzieci wątłych, biednych, 
potrzebujących dożywienia, a nie objętych dotych­
czasową akcją dożywiania, prowadzoną przez In­
ne instytucje, uruchomił T. O. Z. w dniu 26 bm. 
ośrodek dożywiania (fia dziatwy ze szkół żydow-

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
za eh.. Małopolski i Sląska_ zwołuje na nie­
dzielę, dnia 2. 1. 1938 do" Krakowa posie­
dzenie Rady Partyjnej Organizacji Syjoni­
stycznej, które odbędzie się o godz- 10.30 
przedp. w sali Żydowskiego Domu Akad.

Przemyska 3.
Porządek dzienny Rady Partyjnej obej­

muje:
1. Sprawy organizacyjnej
2. Nasz udział w Kongresie Żydowskim.

— — —w — MW.anwn— sa—a— — — — —i>

Prezes Stronnictwa Ludowego 
w  powiecie krakowskim

stanie przed sądem w Krakowie
Na terenie Małopolski odbywają się otbec 

nie liczne procesy przeciw uczestnikom  
tzw. strajku chłopskiego- Również w Kra­
kowie odbędą się w drugiej połowie slycz- 

skieb w lokalu dawnej restauracji Hotelu Lon- dwa procesy polityczne, bedace epilo- 
dyńskiego przy ul. Stradom 11, gdzie wydaje »lę gietn „strajku chłopskiego”. ‘ ‘ 
codziennie t  wyjątkiem sobót, bezpłatne, pożyw- j s  w  . J - ,  SDt>rvZa dziane
ne Obiady od godz 11.30 do godz 14-tej. A k c ję ! .  . leJ s P ^ w a ©  postały juz sporządzone

^  i doręczone dwa akty oskarżenia. Pierwszy 
zimowy. Powodzenie jej jednak zależy od ofiar- Z nicłl Oibejniuje 4 rolnikow powiatu Jx> 
nośoi całego społeczeńsiwa żydowskiego, do któ- chenskiego, drugi lo-lu chłopow z powia- 
rego tą drogą tw i acamy się z gorącym apelem f iń w  krakowskiego i bocheńskiego. is_ód  

wydatne poparcie.

oskarżonych, objętych drugim aktem oskar 
żenią znajduje się również p. Gajoch pre­
zes Stronnictwa Ludowego w powiecie kra­
kowskim.

Wszyscy oskarżeni pozostają pod zarzu­
tem udziału w związku, mającym na celu 
przestępstwo.

Niezależnie od tych spraw odbędzie się 
w dniach 3 i 4 stycznia br- proces o podob- 
■ym charakterze w Mszanie Dolnej.

Datki pieniężne J w naturze prosimy składać w 
biurze T. O. Z -u przy ul. Grodzkiej 9, II. p. tel 
nr. 182-53, od godz. 17—19, na ręce kierownictwa , 
kuchni, albo na konto P. K. O. nr. 409.475.

Zgłoszenia indywidualne rodziców i »zkół przyj I 
■kiuje kierownictwo kuchni przy ut. Stradom 11 
od godz 12—14. I

Niechaj nasz apel do społeczeństwa odniesie ■ 
pożądany skutek, ażebyśmy mogli nasze namie­
rzenia spełnić!

ZARZĄD T. O. Z. W KRAKOWIE
*  *  *

Na akcję powyższą wipłynęły do TOZ-u nastę- 
pująoe ofiary: F-* „Wesko-Mitll” 100 zł., M. Lau- 
terbaoh 100 zł., A. R 100 zł., Dr J. Scharf 20 zł.,
Z Hochwald 20 zł.

Adwokat oskarżony o zniesławienie sędziego
został uniewinniony

0 bezpieczeństwo podróżnych 
w kolejach państwowych
P o d  a d re s e m  D y re k c ji  K o le i

Robotnicy kolejowi pracujący przy naprawianiu 
toru kolejowego na linii Stróże—Tarnów, w raca­
jąc pociągiem w kierunku Stróż, napadają co­
dziennie na podróżnych Żydów. 1 tak, dinia 22 
grudnia jeahal tym pociągiem z  Tarnowa do No­
wego Sącza p. 1. Landau z Nowego Sącza. Do Ja­
dącego dosikoczyli w pewnej chwili wspomnieni 
robotnicy i bez żadnego powodu poczęli go bić
1 szarpać za włosy i brodę. Gdy znęcanie się nad 
starym bezbronnym pasażerem nie dało im jesz-

Swego czasu podawaliśmy szczegóły pro­
cesu, iaki toczył się w krakowskim Sądzie 
Grodzkim, przecirw adw. drowi Pozowskie- 
niu, oskarżonemu o zniesławienie sędziego 
łskrzyckiego.

Sędzia tskrayioki zasądził swego ozasu 
trzech kolporterów nielegalnych ulotek. W 
apelacji, jaką adw. dr. Pozowsdd wniósł w 
tej sprawią znajdował się następującej tre­
ści ustęp o sędziu Iskrzyckim: „Zapomniał 
o swym stanowisku bezstronnego sędziego, 
dał wyraz nieprzejednanym wobec Stron­
nictwa Narodowego poglądom politycz­

nym •
Tym zwrotem czuł się sędzi®. Monzydki 

dotknięty i sprawa została skierowana na 
drogę sądową. Na pierwszej rozprawie zgło­
szono jako świadków szereg najwybitniej­
szych osobistości z życia politycznego W 
Polsce.

Na dalszej rozprawie, jaka odbyła się 
wczoraj, sędzia dr Dembowski pominął 
wszystkie zawinioskowane dowody i wydał 
wyrok uniewinniający adw dra Pozowskie- 
go. Oskarżyciel publiczny zapowiedzią’ ape­
lację.

wych zwierząt. Lista jego ofiarodawców rośnie. 
Otrzymuje on nie tylko zwierzęta w darze, lecz 
często też datki w gotówce na zakupno nowych 
i więcej jeszcze ciekawych zwierząt, aniżeli te 
które zwierzyniec już posiada.

Do miłośników najbardziej interesujących się 
zwierzyńcem krakowskim należy — między inny­
mi — p. Leon Holzer, właściciel hurtowni zegar­
ków z  Krakowa. Ofiarował on dotąd zwierzyń­
cowi znaczną kwotę na zaknpno różnych zwie-

B. KRYSZTAŁOWIE A. GLATTOWIE
W łodzim ier* W ol. Ja ro s ła w

zaw iadam iają , Iż ślub  ich dzieci HANI I  JAKUBA 
odbyi sic  w H a jf ie  15 g ru d n ia  1937 r  7720k

cze pełnego zadowolenia otworzyli drzwi i .  t . 2 oement oraz w i?ksząilość ia_
przemocą chcieli go wypchnąć z  jadącego P W  |. sku wiślanego na cele rozbudowy. Ostatnio zaś 
g u . Inni pasażerowie, widząc co Sie dziele, chcieli nł.7fl ,  r , i • t ,
skorzystać z hamulca bezpieczeństwa i zatrzymać ?’ . nndirnnek na Zd Uf>n? , amjr. 1 °.S om a
pociąg, ale w tym przeszkodzili im studenci wyż-1 '  7W' S  L  i  ^ z y n c a
szych szkół powracający na święta do domu. Na • „ “  ^  Zakuplo"e 1 W krotklm-i- u • -i- ■ i i • i_ i - i czasie przjbędą do zwierzyńca. Wraz z przeby-•tacji w Tuchowie prosił; ladacy, pełniących s lu z -1 ;_- .. , " , Ju , i i  m . - -i ; . i  wającynii w zwierzyńcu 2 kucami, 2 osiołkami,bę o ratunek, lecz nikt nie zwrócił na to nawet ‘ -1 * P- będą używane do jazdy wierzchemuwagi. Po chwili pociąg ruszył. Na stacji w Sie­
dliskach wyciągnęli wspomniani robotnicy p. I. 
Landaua z wagonu i przewróciwszy go na ziemię, 
bill go i kopali niemiłosiernie. Tylko dzięki po­
mocy reszty podróżnych zdołano wyrwać na wpół 
przytomnego Landaua z rąk  rozbestwionej zgrai 
„bohaterów ’, znęcających się nad bezbronnym 
starcem.

Apelujemy do Dyrekcji Kolei Państwowych, by 
użyła wszelkich środków w celu umożdiwienia 
bf-zpieaznego przejazdu pasażerom żydowskim.

Noworoczne dla zwierzyńca kra­
kowskiego w Lesie Wolskim

Zarząd Miejski komunikuje: Zwierzyniec kra­
kowski stale pomnaża swój zwierzostan. Przyby­
wają doń Licznie nadsyłane dary w postaci ży-

eapem i t.
lub w zaprzęgu prawdopodobnie już z wiosną 
przyszłego roku w założyć się mającym ośrodku 
zabawowym dla dzieci.

Należy mieć nadzieję, że czyn p. Holzera spotka 
się również z wielkim uznaniem u miłośników ży­
wej przyrody jako przykład godny naśladownic­
twa.
■■■■— — yw m SB E B B S tg g g g g g  

REPERTUAR TEATRÓW 
żyd. Scena Narodowa (Bocheńska 7).

Sobota, 4.30 popoł. „S ąd“. W iecz. godz. 8.30 
„S ąd“.

Teatr im. J. Słowackiego
Sobota, godz. 3.30 pop. „W ie lka  m iłość“, 

godz. 8 wiecz. „G ałązka ro zm ary n u ".

Sarah irajstman
Łódź

zaręczeni 
Łódź, w grudmu 1937 r.

izrael Fajner
Sosnowiec

Podziękowanie
W P. H. REISLER O W I, dentyście w K rako­

wie, św . M arka 25. za artystyczne w ykonanie 
m ostku  porcelanow ego, sk łada w dzięczna p a ­
c jen tka
7759k SABINA ASCHNOW ITZOW A

K raków .

Podziękowanie
W P. DR. JÓ ZEFO W I G RiiN FU TO W I, g inekologow i. aa

szczęśliw ie dokonaną operację , Jakoteż W P. D r. JA K U ­
BOW I G ELLER O W I *a n ad er tro sk liw ą  1 serdeczną opie­
ką przez  ca ły  czas choroby, w yrażam y  tą  d ro g ą  n a js e r ­
deczniejsze podziękow anie.
M3«r H A M M ERO W IE I  TFIC H T H A L O W 1I

— ZAM IAST kw iatów  na  g rób  — w d ru g ą  rocznicę śmier­
ci A ndy E k er — sk ład a  5 zł. ne  akc ję  dożyw ian ia  dzieci 
w zim ie (T. O. Z.) M a rta  H irsch p ru n g .

 < > --------

— ZA M IA ST kw iatów  ns g rób  b lp . b ra ta  I w u ja  Igna 
eego L iebesk inda  ę k ład a ją  30 al na  Stow , B iednych U c. 
nlów  im . blp. F e lik sa  From ow ioza: Jó z e fa  From ow ieżow a. 
Drowi* S to llerow ie , D row ie Plsekow ie. 7760*
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Pomoc dla żydów polskich
W arszaw a, 31. 12. (A ). Do W arszaw y p rzy ­

by ł przedstaw iciel F ed erac ji K om itetu  Pom ocy 
Ubogim  Żydom  w  Polsce w L ondynie, ra b in  
D r Rabinow icz, k tó ry  przede w szystk im  zwie­
dził m iasto  K raków , gdzie za in teresow ał się 
działa lnością  m iejscow ych żydow skich in s ty ­
tu c ji filan tro p ijn y ch , a  szczególnie ak c ją  do­
żyw iania w  szkołach pow szechnych i  ludo­
w ych.

Także w  W arszaw ie D r R abinow icz zw iedził 
in sty tu c je  filan tro p ijn e , za jm u jąc  się działem  
pom ocy biednym  dzieciom  żydow skim . Po 
zw iedzeniu w szystk ich  zakładów  w  W arszaw ie 
D r R abinow icz zw iedzi także B iałystok, następ ­
n ie w róci do L ondynu.

Jego  poby t w  Polsce pozostaje w  zw iązku z 
p lanow aną w ielką ak c ją  pom ocy na  rzecz Ży­
dów  w Polsce, ja k ą  w najb liższym  czasie p o ­
dejm ie angielsk ie  żydostw o.

Ofiary na pomoc zimową 
w urzędach pocztowych

W arszaw a, 31. 12. (S in) W ydany  zosta ł ko ­
m u n ik a t o zb ieran iu  o fia r na Pom oc Zim ow ą 
przy sprzedaży znaczków  na  poczcie. U rzędy 
pocztow e o trzym ały in stru k c je , aby dążono o 
ile  m ożności do obciążenia o p ła tą  5-groszową 
przesyłek poleconych, telegram ów , przekazów  
pieniężnych, op łat rad iow ych  itd ., zaś przy  
przesy łkach  ponad  50— 100 zł. obciążenie n a  
Pom oc Z im ow ą w ynosić pow inno 10 gr., ponad 
100 zł. — 20 g r. i w ięcej. A kcja ta  m a nosić 
ch a ra k te r  dobrow olny.

Jeszcze jeden głos przeciw 
gen. Żeligowskiemu

W arszaw a, 31. 12. (S in) Do pism a, w yraża­
jącego  votura n ieufności posłow i generałow i 
Żeligow skiem u, ja k o  przyw ódcy sejm ow ej ko­
m isji w ojskow ej, zgłosił obecnie akces poseł 
D rozd-G ieryński. W  ten  sposób liczba członków  
k om isji w ojskow ej, k tó ra  liczy ogółem  25 po­
słów , w yrażających  sw o je  n iezadow olenie ge­
nera łow i Żeligow skiem u, w ynosi obecnie 16.

Delegacja Iwo na pogrzebie 
prof. Czarnowskiego

W arszaw a, 31. 12. ŻAT. W  pogrzebie p ro fe­
sora  S tefana C zarnow skiego w zięła rów nież u- 
dział delegacja k om isji h isto rycznej Żydow ­
skiego In s ty tu tu  N aukow ego, k tó ra  złożyła 
w ieniec na  grobie  w ybitnego uczonego.

Zgon ofiary terrorystów 
arabskich

Jerozolim a, 31. 12. ŻAT. Jech iel E fron i, k tó ­
ry  zran iony  został w czoraj podczas ostrzeliw a­
n ia  au to b u su  żydow skiego m iędzy Jerozo lim ą 
a  Ja ffą , zm arł na  sku tek  odn iesionych  ran .

Wzrost eksportu z Polski 
do Palestyny

Jerozolim a, 31. 12. (K ). W edług  s ta ty s ty k i 
pa lestyńsk ie j ek sp o rt z P o lsk i do P a lesty n y  w  
ciągu 10 m ieś. rb . w yniósł 343.713 fu n tó w  pa­
lestyńsk ich , podczas gdy  w tym  sam ym  o k re ­
sie r . ub. w yw ieźliśm y do P a les ty n y  za 283.902 
fun t.

Cafe „C YG A N ER IA 1" Dzś zmiana programu!
A m ery k ań sk i d u e t parodystów film. L O R R 1S O N  ik  C U D Y  Atrakcja Międzynarodowa, 
.H  L iU S Z  N bA IO  — Mistrz czarów — iluzjonista, ulubien ec publiczności krakowskiej. 

■ -  M IR A  M łL L  — znakomita tancerka cbarak erystyczna. ,

W zrost w p ły w ó w  podatkowych 
w  okresie kwiecieft-listcpad

KRONIKA SLĄSKA  
I ZAGŁĘBIA

 <  > ——

Zasądzenie chuligana
Sosnowiec, 31. 12. (K) Przed sądem okręgowym 

W Sosnowcu odpowiadał w dniu wczorajszym mie 
szkantec Będzina Władysław Michna, oskarżony 
o podburzanie do zajść antyżydowskich. Michna 
sam wybijał szyby w mieszkaniach żydowskich, 
przy czym z bagnetem w ręku wzywał przecho­
dniów do bicia Żydów,

W wyniku rozprawy sąd skazał go na 3 mie­
siące aresztu.

Krwawy dramat miłosny
Sosnowiec^ 31. 12. (K) W Grabocinie rozegrał 

aię wczoraj krwawy dram at na tle miłosnym, Do 
mieszkania Staśbiewiczów przybył Stanisław Py- 
towski, żonaty i ojciec dw'ojga dzieci) który po 
wyjściu Stankiewicza do pracy strzelił z rawolwe-

W arszaw a, 31. 12. PA T. W pływ y z podatków  
bezpośrednich  w yniosły  w okresie  od kw ietn ia  
do listopada rb . 454.275 tys. zł, co w  po rów ­
n an iu  z w pływ am i w  kw ocie 428.537 tys. zł w 
tym  sam ym  okresie  r . uh daje  zw yżkę o 25.738 
tys. zł, t. j .  o 6 proc.

Z pośród  najw ażniejszych  podatków  —  po­
d a tek  g run tow y przyn iósł 35.5% tys. zł, poda­
tek  od n ieruchom ości — 60.643 tys. zł (60.205 
tys. z ł w  1936 r .) , w reszcie podatek  dochodo­
w y — 170.567 tys. zł wobec 164.047 tys. zł w 
analogicznym  okresie  ub. r. budżetow ego.

P o d a tk i pośrednie  p rzyniosły  w  om aw ia­
nym  okresie  128.166 tys. zł wobec 120.906 tys.

żł w  r . 193C . _
W płaty  m onopolów  państw ow ych w ynosiły  

ogółem  439.753 tys. zł, z czego na w płatę m o­
nopolu  ty toniow ego p rzypada  222.504 tys. żł, 
m onopolu  sp iry tusow ego 161.144 tys. z ł i  m o­
nopo lu  solnego 32.665 tys. zł.

W płaty  p rzedsięb io rstw  państw ow ych w y- 
n iusły  73.733 tys. zł w obec 48.311 tys. zl w  a- 
nalogicznym  okresie ly36 r .  W zrost w ynosi 
zatem  25.422 tys. zł, t. j .  52,62 proc. Z pośród  
p rzedsięb io rstw  PK P w płaciły  20.500 tys. z ł 
(6.102 tys. zł w  1936 r.) , lasy  państw . 36.964 tys. 
zł (24.000 tys. zł w 1936) i  poczta 13.081 tys. zł.

Orędzie noworoczne Hitlera
Jeszcze raz „żydowsko - bolszewicka akcja" i zapewnienia

pokojowe
Monachiumi 31. 12. PAT. Kanclerz Hi­

tler wydal dziś noworoczne orędzie, w któ 
rym przypomniawszy na wstępie, że za pa- 
re tygodni przypada rocznica pięciolecia 
kierowania państwem przez narodowych 
socjalistów oświadczył m. in.: „Naród, po­
konany na polu politycznym, moralnym i 
materialnym, przepełniony najgłębszym 
smutkiem, stal się na nowo dumnym mo­
carstwem. Triumfuje dziś idea narodowa.

Na polu polityki gospodarczej udało się 
w ciągu tych 5-ciu lat przełamać najcięższy 
kryzyis. Potrafiliśmy 6 milionów ludlzi wyr­
wać z objęć bezrobocia, dochód narodowy 
podnieśliśmy, a w czasie międzynarodowe­
go kryzysu walutowego potrafiliśmy ustabi­
lizować martkę, a przede wszystkim zdoła­
liśmy skutecznie zapobiegać nawiedzającej 
dziś tak wiele narodów klęsce podrożenia 
warunków życia. Doniosłość tych osiągnięć 
potwierdza się z chwilą, gdy rzucimy akiem  
na otaczający świaL

Najwidoczniejszą jednak jest zmiana w  
polityce zagranicznej Rzeszy. Naród, który 
w r. 1933 był zdeptany, pogardzany i poz­
bawiony praw, dziś jest dumnym i moc­
nym państwem, chronionym przez silne 
wojsko. To nowe niemieckie mocarstwo 
potrafiło przez związki z silnymi przyjaciół­
mi stworzyć element międzynarodowego 
porządku w przeciwieństwie do działań 
tych ciemnych sił, które Mommsen okre­
ślił kiedyś jako „ferment dekompozycji na­
rodów i państ." W obliczu tej nowej praw-

, dziwej współpracy narodów zafamle się o- 
statecznie żydowsko-bolszewicka akcja. To 
podziwu godne odrodzenie się narodu nie­
mieckiego i Rzeszy jest — i to napełnia nas 
szczególną dumą — wyłącznie wynikiem  
wysiłków naszego narodu".

Mówiąc o pracach nadchodzącego roku, 
oświadczył kanclerz: „Hasłem naszej pracy 
będzie wzmacnianie narodu na wszystkich 
odcinkach jego życia. Jeśli chodzi o polity­
kę wewnętrzną, znaczy to: rozszerzenie nąr 
radowo -soejahslycznego wychowainiat uiuo 
onienae narodowo^socjalistyoanej organiza­
cji. Jeśli o politykę gospodarczą — wzmo* 
żone tempo wykonywania planu czterolet­
niego. Jeśli za4 o politykę zagraniczną —  
wzmocnienie niemieckich sił zbrojnych. — 
Najważniejszym zadaniem naszym jest 
utrzymanie pokoju.

* * *
B erlin , 31. 12. PAT. W edług zestawień, ogła­

szanych  W końcu  ro k u  przez p rasę  n iem iecką, 
a rm ia  lądow a Rzeszy dzieli się na  13 ko rpu ­
sów  (każdem u z k o rp u só w  odpow iada 1 okręg  
w o jskow y), k tó re  z ko lei są podzielone n a  39 
dyw izyj. Sam odzielnie —  p rzy  k o rp u sach  — 
is tn ie ją  b rygady  górsk ie , b ry g ad y  k aw ale ry j­
skie i w o jsk a  pancerne . W te n  sposób wyko­
n an y  zosta ł p rog ram , obw ieszczony przez kan­
clerza w  dn . 16 m arca  1932 ro k u . Z apow ie­
dzianą liczbę 12 k o rp u só w  pow iększono jed ­
nak  do 13. Z m ianę tę tłum aczą w zględam i te­
chn icznym i, zaznaczając, że liczba dyw izyj n ie 
uelgła podw yższeniu .

Echa zakończenia strajku
paryskiego w Londynie

Londyn, 31. 12 PAT. N ieoczekiw ane zak o ń ­
czenie s t ia jk u  parysk iego  ocenione zostało  na 
giełdzie londyńske j jak o  w ydarzenie, znakom i­
cie podnoszące p restiż  rządu  francuskiego . O d­
biło  się  to  w d n iu  30 g ru d n ia  n a  giełdzie lo n ­
dyńsk ie j w  fo rm ie  popraw y  dewizy n a  P aryż .

O bro ty  dew izą fran cu sk ą  były  jed n ak  b a r­
dzo niew ielkie, p rzy  czym n a  uw agę zasługu je

fakt, że ogólny n a s tró j nacechow any je s t 1 n a ­
dal nerw ow ością.

Poza tym perspektywy są raczej pomyślne. 
Na giełdzie londyńskiej bardzo dodatnio komen 
towane jest przemówienie prem. Chamberlai­
na, utrzymane w duchu optymistycznym, orai 
ujawniająca się poprawa na giełdzie nowojor­
skiej.

ru  w  skroń Staśkiiewiczowej zaś następnie z tej 
samej broni strzeli! sobie w głowę. Zaalarmowa­
ne Pogotowie przewiozło ich w stanie groźnym 
do szpitala.

O 8 lat młodszy Pytowislki utrzymywał ze Staś- 
kiewiczową od dłuższego cza aa bliskie stosunki. 
Przed rokiem wyjechał na roboty sezonowe do 
Belgii. — Po O-ciomie&ięcznym pobycia zagra*

mmmm—mmmmm
nicą zatęsknił za domem, porzucił pracę i przy­
jechał do Polski. Wczoraj popołudniu wyszedł z 
domu a żonie oświadczył, że musi z tym skoń­
czyć. „Mój ojciec zginął na Nowy Rokf więc i ja 
pójdę w jego ślady** — powiedział, co świadczy, 
że szaleńczy krok ośe został spowodowany na­
głym afektem lecz został z góry upfanowaay, — 

, Dalsza dochodzeooa prowadzi policja.
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Makabryczna rza d k a  śmierci 
odei kobiety w Krakowie

z  wtoki zaftiticnejf znaleziono pod Krakowem. —- Sekcja zwłok nu cmentarzu u, Bieżanowie. — 
Nie ma mowy o morderstwie. — Co się stało z  czteroletnią dziewczynką!

KRAKÓW, 1 stycznia. ■ form acje . Wikt nie i o ó g ł  Jednan udzielić kori- J F rzęćo w ą ta jem nicą  o k ry ty  je s t w ynik  sekcji 
V  schy łku  starego  ro k u , gdy W ybijały już k re tn y ch  w iadom ości. W ładze Śledcze W Kr* zwłok. Nie teraz  jeszcze pora  do oełoszenia re-

OStatnie jego Budziny, n iesam ow ita  zagadka zł 
alarm ow ała  a p a ra t śledczy po lic ji pow iatow ej 
w K rakow ie.

M iasto zapadło j i i  w  wesoły tran s , z  za 
drzw i i okien lokali rozryw kow ych  do la tyw a­
ły dźw ięki weaołej zabaw y. W ciszy gabinetu

Jiolićyjnego słychać było k ró tk ie  dźw ięki tele- 
ónów. A para t śledczy p racow ał. Szukaito  roz­
w iązania zagadki. Z agadki nlei aitiów itej.

T rag iczną b o h a te rk ą  — m łoda kobieta, p rzy ­
była  n iedaw no s  zagran icy , osiad ła  w Z aw ier­
ciu, i. w osta tn ich  dn iaeh  baw iąca u  SWyeh 
h re w n jc h  W K rakow ie.

Nie uprzedzajm y jed n ak  w ypadków . Z - 
czm jm y Od sam ego początku. Od ogłOoZeńia, 
jak ie  UkaZSło f ię  w czoraj w  kztfkow jkłm  Wy- 
tkm iu naszego pism a.

W red ak c ji naszej zgłosiło Się k ilk tt panów . 
PKtjszH zakom un ikow ać W iadomość o zagi­
nięć ta  tatłódcj kobiety. P ro s ili o Umieszczenie 
no ta tk i, gdyż m o le  u  ten  sposób  uda się o dna­
leźć ś lad  po zaginionej.

Pierwsza wiadomość
I  ukazała  się w czoraj na  łam ach  naszego pi- 

ŚA.Ś hctStęphjąca n o ta tk a :
W e środę  po  po łu d n iu  W ydaliła się  p. 

Po le  E delm an  z Z aw iercia  z 4-letn ią sio- 
stizetw cą sw ą F ra n ią  L nnenfe łd  z m iesz­
k an ia  p rzy  ui. Celnej 1 w P odgórzu  do 
m ieszkania  rodziców  dziecka, m ieszczące­
go się  przy  u l. M ostow ej iO. Ód te j chw ili 
w szelki ślad  po n ich  zaginął. P . E delm ann  
iiie  zna  K raso w a  i  w sku tek  tego Mogła 
gdzieś zabłądzić. P o aa jem y  je j ry so p is : 
t  b rana  je s t w czarne pa lto  z  kołnierzem  
fu trzanym , w czarna  ak sam itn ą  su k n ię  i 
fółtaW y kapelusz, i  le tn ia  F ra n ia  L unen  
feld u b ran a  była  W barankow y biały  p ła ­
szczyk, g ran a to w ą  czapeczkę, b iałe śn ie ­
gow ce i  g ran a to w ą  sukienkę aksam itną . 
D ziew czynka n osi o k u la ry .

K tokolw iek m iałby  ja k ie ś  w iadom ości 
«  zag inionych p roszony  je s t o podan ie  w ia­
dom ości rodzin ie  L unenfe ld  przy  ul. Mo­
stow ej 10. P o lic ja  rów nież w szczęła d o ­
chodzenia celem w yśw ietlenia ta jem nicy  
zfignięcia.

i d  kiru a...
N aturaln ie , że na ty ch m iast po o trzym an iu  tej 

w iadom ości, s ta ra liśm y  się Uzyskać pew ne in-

k re tn y ch
kow ie n ie  w iedziały ńid 6 zag iń ięc it Edelm a- 
now ej i  je j  siosfrżeiticy. Na k ilk a  godzin sp ra  
w £ pozostała  v. zaw ieszeniu.

N ie upłynęło  jed n ak  w ięcej ja k  k ilk a  godzin. 
W  godzinach popołudniow ych sp raw a p rzy ­
brała sensacy jny  obró t. N astąp i, rew elacy jny  j 
zw rot, a tó  dzięki odkryciu , j a r e g o  dokonano  {
w b lisk iej okolicy K rakow a.

Ttiip  kobiety W polu
Oto na po lach  m iędzy w siam i R żonką a Bie­

żanowem , tuż  obek  K rnkew a, zilaleziono m ło­
dą  kobietę. Leżała n iedaleko  w iejsk iej drogi, 
ttie  W ykazyw ała już Śladów ijC ia .

Poszła m om entaln ie  w iadom ość do najbliż-

jeszcze po ra  do ogłoszenia re ­
zulta tów . Jed n o  nie ulega w ątpliw ości, że m o­
ment m orderstw a  czy gw ałtow nego zam achu 
należy w tym  w ypadku  w ykluczyć.

Nie upłynęło  w iele godzin, a spraW a posu ­
nęła się znów naprzód. N s m iejsce w ezwano 
m ęża zm arłej.

P rzy b y ł z Zaw iercia na  m ały  cm entarzyk  W 
fiieżanow ie i tu ta j n astąp ił w strząsającjr v» 
sw ej grozie momeftt. W  zw łokach rozpoznał 
z całą stanow czością sw ą żonę, k tó ra  przed k il­
kom a dniam i opuściła  Zaw iercie i w yjechała 
do K rakow a.

S praw a r o l i  Edelm anow ej jeŚt pu części W f-  
j jaśn io n a . P ozostaje  jeszcze dc w y jaśn ien ia  kWd 

stia  przyczyny i  okoliczności zgonu.

szego p o ste ru n k u  P. P., s tąd  do P ow iatow ej CU t  d ż i e  W C ży l ik h J
Kom endy, gdzie kom endan t nad k o m isarz  M ar- Mgłą ta jem nicy  pozostaje jed n ak  ok ry te  zagi- 
k itw icz  u ją i spraw ę w ręce, k ie ru jąc  osobiście nięeie 4 letniej dziew czynki. W iem y z zaWiauo- 

j . m ien ia  rodziny, że w rez z E d e lm an o u ą  Wyszła.
z nomu je j  4 le tn ia  siostrzenica,

dalszym i dochudzenism i.
A więc, przede w szystkim , co stw ierdzono 

na  sam ym  m iejscu, gdzie leżały zw łok if
Ż adnych śladów  gw ałtow nej Walki, czy sza­

m otan ia  się. Nie leżały zw łoki te w zaroślach, 
ab f  m ożna przypuszczać, że zostały tam  za­
wleczone.

N ić pożośtałó  h ic  Ufnego, ja k  pfżeWleźć je  
na  pob lisk i cm entarz, gdzie n astępn ie  f b o p r o ­
w adzona została sekcja. Rów nocześnie, na pod­
staw ie zukiczionych y t t y  zwłukfleh papierów  
ustalono  ich identyczność.

Roźpóżnftide

Siadu dziew czynki dotychczas n ie  odnalezio­
no. N ik t n ie Wie cd s ta ło  się  ż dzieckiem  od 
Chwili, gdjr opuściła dom rodziców , K iedy tua- 
s ta la  się z ciotką, czy byłt św iattkK m  je j ś m łtr  
ei na polUCh pod K rakow em ?

A może je s t zupełnie gdzieindziej?
Jak aż  jeszcze ta jem nica  R ty je się zf» tą  sp ra ­

w ą? Czy dalsze śledztw o nie przyniesie  r.sm 
now ych zagadek?

A parat śledczy czuwa. N ajm niejszy  drobiazg  
badany  je s t im jdókłpdniej; Każdy szczegół Jfcsf

I przedm iotem  dochodzeń w ładz śledczych.
Może tiajbfiźsże godziny p rzyn iosą  jUż w yja­

śnienie?;..
N a pulach pod KrakoWeM Znaleziono kob ie­
tę, k tó ra  onegaaj w śród zagadkow ych okolicz­
ności zginęła W K rakow ie.

Nie źft&leźioffó riS zw łokach śladu walki czy 
ra b u h k u . N a palcach W idniał zło ty  plefśelóftełt 
— teza rab udka me w chodzi w rachubę.

Nie stw ierdzone rów nież 1 innych m ontett- 
tów , k tó re  póz w alałyby przypuszczać, że zm ar­
ła  została tu ta j uprow adzona W sposób gw ałto­
w ny.

LEK AR£-DE<vf YS TA

H. B AŁD 1H G ER
p rzep ro w ad z ił s ię  na

t l. Potockiego 12

Widmo w  fcedtomhr
W arszaw a, 31. 12. (S in) W ładze śledcze, p ro ­

wadzące. docltodzena w spraw ie  bandyty  Ka- 
sżewiafio, zkządały od Sąuu O kręgow ego w  

I K rakow ie, K atow icach i innych  m iastach  prze- 
słan ia  a k t dotyczących Kaazewialta. W te r spo-* 
sób m a być w jedńym  procesie połączonych 5 

[ sp raw  R aszew iaka, m . in . sp raW t o zabójstw o 
I w yw iadow cy w K rakow ie, c zabójstw o w yw ia-' 
! dowcy w W arszaw ie, o zabójstw o przechodnia 

w K atow icach oraz staw ian ie  opo ru  z bro n ią  w 
ręk u  po lic jan tom  na  drodze pod Radom iem . Za 
w szystk ie  te  p rzestępstw a grozi Laszewlakowl 
k a ia  śm iete i.

Kaszowiak odpow iadać będzie prź^d śądetn W 
R adom iu  po pow rocie do zdrow ia po dokona- 
ne j am p u tac ji nogi.

Mowa noworoczna króla Karola
B ukareszt, 31. 12 PA T. K ról K aro l II w ygło­

sił przeż rad io  dziś o gudz. 24 czasu w schodnio­
europejsk iego  m owę now oroczną do narodu .

Zm n ri! śmiercią na oralną?
W arszaw a, 31. 12. (S in ) Z B erlina donoszą 

urzędow o, że w obozie k o ncen tracy jnym  pod 
O ran ienbu ig icm  zm arło  3 działaczy politycz­
nych, m ianow icie E m il N olens, K arol O berlan- 
der i  P aw eł P iecuch . Zwłok i m iały  być spalone 
w k rćfna to rium  berliń sk im  w połow ie paździer­
nika.

F a k t  ten je s t żyw o kom entow any , p izy
czym podaw ane je st w  w ątpliw ość, czy in ter- 
fttrwani zm arli rzeczyw iście śm iercią  na tu ra l-aą.
Bandyta Mamszetiko zaginał
Warszawa. 3l. 12. (A) Poszukiwany przez 

policję bandyta. Mam&zenlco zaginął. Obła­
wa przeproawdijna w lasach na terenie 3 
-owtatów w e j e w .  kieleckiego n ie  dała zad  
uycb wyników. Ponieważ Marusźeiiko bjd

Współpraca sowiecko-rumuóska
Znamienna wymiana depesz Micencu-Litw  is c w

cSbeć/o/ńa stutlia irtfotmac. „New. D zien n iku ')
Moskwri, 31 12 (D) A gencja T ass donosi, że 

now y m in is te r sp raw  zagran icznych  R um unii 
M icescu w ystosow ał do kom isarza  sp raw  zagra 
nicznych L itw inow a depeszę, w k tó re j w yraził 
zadow olenie z w spółpracy z Sow ietam i.

L itw inow  w odpow iedzi p rosił m in. Micescu 
by n ie w ątpił w sym patie  i poparcie Sowietów, 
jakie ZSSR udziela każe ej rzeczowej polityce 
m ającej na celu u trzym anie pokoju.

Pani Lupescu wyjechała z Rumunii
L ondyn, J l .  12. (B) L ondyńskie  p ism a wie, 

czorne duńuszą, że patii L upescd zniknęła  z Bu­
karesztu . P ism a te  da ją  w yraz dom ysłom , że 
pan i L upescu w  m yśl rady, udzielonej je j przez 
k ró la , w y jechała  do F ran c ji.

R um uńsk ie  p ism a rządow e ostrzegają  860 ty ­
sięcy Żydów , k tó rzy  uzyskali obyw ate lstw o  r u ­
m uńsk ie  od r . 1922, że będą m usieli w bAjbiiż- 
szym  czasie opuścić R um unię;

b e ż  p ń lla . p o zo staw ił je  b o w ie m  w  Czasie U- 
d e c ż k i  na iu rrtian .ee i  n ic  p o s ia d a ł prtźy

so b ’e  ż a d n y c h  środ ików  i j  w n o ec i, is tn ie je  
przypUsŁcajenił-, że  b a n d y ta  z a m a rz ł w  łóere
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Paryż ma nową  
sensację kryminalną

W  P aryżu , w  jed n y m  z licznych  dom ów  
p ływ ających  na  Sekw anie, znaleziono 
zw łoki 35-Ietniego byłego żołnierza Legii 
K olonialnej, nazw isk iem  Le Cam. K rypa, 
nazyw ająca  się „M ewa", je s t m ieszkaniem  
kobiety , k tó ra  n ie jednokro tn ie  by ła  b oha­
te rk ą  w szelkiego ro d za ju  skandalów  p a ry ­
sk ich . .N azyw a się ona V iolette M orris. 
P rzyznała  się do zabó jstw a Le Cama, ale 
tw ierdzi, że uczyniła to  w  obronie  w łasnej.

Życie tej kobiety  je s t  pasjonu jące , ja k  
rom ans sensacyjny .

— P an ie  adm irale , u rodziła  się p anu  b ra ta ­
n i c a !

T ak ą  w iadom ość o trzym ał n a  pełnym  m orzu 
przez te leg raf isk ro w y  ad m ira ł fran cu sk i M or­
r is  pew nego dnia  r , 1893. Nie przypuszczał w ó­
w czas pow ażny adm ira ł, że owa m ała  V ioletta 
będzie b o h a te rk ą  najdziw niejszego życia i w ic­
iu niezw ykłych skandalów .

Awanturnicze skłonności
Jeszcze gdy była  dzieckiem , zw ierzała się 

swem u stry jow i, że m arzy  ty lko  o ja k  n a jw ięk ­
szej ilości przygód. Gdy nieco podrosła , zaczę­
ła  używ ać w szelkich  sportów , dostępnych  d la  
dziewcząt w  ow ych p rzedw ojennych  czasach i 
okazało się, że c iska  znakom icie oszczepem, 
najw yżej skacze i  najszybcie j biega.

W ybuchła  w ojna . K obiety nie id ą  na w ojnę. 
Ale V ioletta zaciąga się jak o  ochotniczka i peł­
n i fu n k c ję  łącznika na  m otocyk lu  w  a rm ii an ­
g ielskiej.

P o  w ojnie w ychodzi za m ąż za F ran cu za  
G ouraud, ale w ciąż oddaje  się nam iętn ie  spor­
tom  i b ije  coraz to  now e rek o rd y . Na O lim pia­
dzie p a ry sk ie j w szyscy zn a ją  tę kobietę, k tó ra  
m ów i głośno i rubaszn ie , po rusza  się po m ęs­
ku  i niczego się nie obaw ia.

W męskim ubraniu
V ioletta M orris, m ając  przyzw yczajen ia  m ę­

skie, chce m ieć ta k ie  i  m ęskie ub ran ie .
P raw o  zab ran ia  chodzenia kob ietom  w  ub ra- 

uiu m ęskim , ale p an i M orris czyni ta k  usilne 
sta ran ia , że wreszcie o trzym uje  pozw olenie.

O dtąd we w szelkich  lokalach  p a ry sk ich  m o­
żna oglądać kobietę o k ró tk o  przystrzyżonych  
w łosach, u b ra n ą  w  spodnie, sportow y sw eter 
i czapkę-cyklistów kę.

Nie p op rzesta jąc  na tym  V ioletta czyni coś, 
o czym  znow u m ów i cały  P a ry ż : każe sobie 
drogą operacyjną... u sunąć  b iu st, gdyż... p rze­
szkadza je j w sw obodzie ruchów .

W  tym  też czasie zaczyna zdobyw ać rek o r­
dy  sam ochodow e.

Zwycięża dwu bokserów
Ale na  tym  nie koniec.
V ioletta M orris ubożeje i zak łada sobie b iu ro  

sprzedaży sam ochodów . Robi na jrozm aitsze 
in teresy , o k tó ry ch  znow u w  P ary żu  m ów ią 
nie n a jlep ie j.

Pew nego w ieczora w jed n y m  z lokali noc­
nych  pan i M orris słyszy, iż znany  bok ser w y­
raża się o n iej z lekcew ażeniem .

N iew iele m yśląc w yzyw a go n a  w alkę i w  o- 
czach publiczności zw yciężyła knock-autem .

S kandal! W  dw a m iesiące potem  d ru g i: Vio- 
le tta  w alczy z innym  bokserem  i rów nież go 
k ładzie w  w alce.

Mieszkanie na wodzie
W  tym  czasie zaczyna się ukazyw ać w róż­

nych p ism ach p ary sk ich  zabaw na fo tog rafia  
Y ioletly w  m ęskim  p rzeb ran iu : stoi w sp arta  
na row erze na  tle fo rtep ian u . T en  fo rtep ian  — 
to sym bol je j now ej p a s ji:  V iolelta  uczy się ' 
śpiew u, a naw et w ystępu je  w  kabare tach .

W y n a jm u n je  w tedy jed n ą  z „berlinek", łodzi 
m ieszkalnych  na  Sekw anie. N azyw a sw ój dom  
na wodzie „M ew ą" i u rządza tam  sobie now e 
życie.

W  je j m ieszkan iu  w odnym  b y w ają  n a jró ż ­
n ie jsi goście.

N ajczęstszym i gośćm i są : b y ły  oficer L e g i i ; 
K olonialnej b a ro n  T ro b rian d  z żoną i b y ły  żoł- 
nież tejże Legii Le Cam, dziw ny, n a rw an y  chło 
pak .
Ostatnia „gwiazdka*

W  w ieczór w ig ilijny , zw yczajem  p arysk im , 
re s tau rac je  i k aw iarn ie  pełne były gości.

D z ie w c z ę ta  z  N o w o lip e k
K in o te a tr  „W A N D A " w y św ietla  w dalszym  s lą s u  z powo­
du rekordow ego pow cdzenla najw sp an ia lszy  film  n i .
J .  L E JT E S A  w s. g łośnej pow. P o ll G O JA W IC ZY Ń SK IE J 
W głów nych ro i. BARSZCZEW SKA, A N D R ZE JE W SK A , JA RACZOW NA, W ISZN IEW SK A , JU NOSZA STĘPÓW - 
SK I, K A R B O W SK I. ĆW IK LIŃ SK A . W YSOCKA 1 inn i. W  sobotę 1. styczn ia  o g. 10 i  12  p rzedp . W niedzielę 2. a ty  

cznia o g. 10 i  12. p rzedp . PO R A N K I z pow yższego film u.

Życzenia noworoczne
dla prez. republiki francuskiej

P aryż , 31. 12. PA T. Z okazji Nowego R oku 
prezydent rep u b lik i w  otoczeniu członków  sw e­
go dom u cyw ilnego i w ojskow ego oraz w  o- 
becności p rem iera  C hautcm ps i m in is tra  Del- 
bosa p rzy ją ł dziś z ra n a  życzenia od członków  
k o rp u su  dyplom atycznego. D ziekan k o rp u su  
dyplom atycznego nu n c ju sz  Stolicy A postolskiej 
m sgr Y ale ti w ygłosił trad y cy jn e  przem ów ienie, 
w k tó ry m  podn iósł pow odzenie w ystaw y m ię­
dzynarodow ej, ośw iadczając, że zgrom adzenie 
m iędzynarodow ej energii, k tó re  spow odow ała 
w ystaw a, nie m inęło bez echa w  sensie lepsze­
go porozum ienia  pom iędzy n aro d am i i lepsze­

go zrozum ienia ich  po trzeb  i dążeń.
P rezyden t L eb ru n  w  odpow iedzi podzięko­

w ał członkom  k o rp u su  dyplom atycznego za za­
pew nienia, iż ich  rządy  ożyw ione są  tro sk ą  m a­
jącą  na  celu w ytw orzenie koniecznych  w aru n ­
ków  dla u trw alen ia  pokoju . P rezyden t ośw iad­
czy’, iż je s t zadow olony z pow odzenia w y sta ­
wy, k tó ra  — jego zdaniem  — by ła  sym bolem  
ideału  b ra te rs tw a  ludzi, do k tórego  należy d ą ­
żyć. N ależy sobie życzyć, aby  ideał ten  ożyw iał 
poczynan ia  w szystk ich  rządów  i ab y  do b ra  wo­
la pa tro n o w ała  ich  p racy  niezbędnej w  dziele 
p acy fikacji um ysłów  i serc.

Porażka wojsk rządowych podTeruel
B arcelona, 31. 12. (R ). K om unikat o fic ja lny  

m in isterstw a ob rony  donosi:
N iezw ykle gw ałtow ne bom bardow anie  po­

w ietrzne na  froncie  T eruelu  zm usiło  w o jska  
rządow e do w ycofania  się z dw óch p u n k tów  
obronnych  w  okolicy  Cerro Gordo. Na w schod­
n im  skrzydle w o jsk a  rządow e u trac iły  k ilk a  
pozycyj, co nie je s t jed n ak  połączone z niebez­
pieczeństw em  dla  całości fro n tu . W czoraj po 
południu  w ysadzony zosta ł w  pow ietrze w  Te­
ru e lu  gm ach B anku H iszpanii oraz w ielk i 
zb io rn ik  wody, z k tórego ko rzysta li oblężeni 
pow stańcy.

Salam anka, 31. 12. (R ). A gencja H avasa  do­
nosi: O stateczne zw ycięstw o pow stańców  na  
froncie  T eruelu  nie ulega ju ż  żadnej w ątp liw o­
ści. W czoraj zajęli oni S ie rra  P edraza  oraz u- 
m ocnione pozycje p rzeciw nika M orrones i Con- 
cud. Na odcinku  C am pillo otoczyli pow stańcy  
całą b rygadę rządow ą i  w zięli ją  w raz  z do­
w ódcą do niew oli.

G arnizon pow stańczy, b ro n iący  się w  m ie­
ście kom un ik u je  się n adal przez rad io , zapew ­
nia jąc , iż będzie staw iać  zdecydow any opór do 
chw ili nadejśc ia  odsieczy. W czoraj w  godzi­
nach  w ieczornych rozpoczął się odw rót lewego 
sk rzyd ła  w o jsk  rządow ych.

Zamach komunistyczny
na samoloty kubańskie?

Bogota, 31. 12. PAT. R ząd k u b ań sk i w ysła ł 
do Cali kom isję  celem  zbadan ia  przyczyn wczo­
ra jsze j k a ta s tro fy  sam olotow ej. W  k a tastro fie  
tej — ja k  w iadom o —  spadły  i u legły doszczęt­
nem u zniszczeniu 3 sam olo ty  z czterech, od­
byw ających  p ropagandow ą podróż po A m ery­
ce, p rzy  czym  zginęło 7 lo tn ików .

R ządy k u b ań sk i i San D om ingo jeszcze przed

przybyciem  lo tn ików  do Cali p ro siły  rząd  k o ­
lu m b ijsk i o w ydanie  odpow iednich  p o licy j­
n ych  zarządzeń, poniew aż rozeszła się wieść, 
że kom uniści w  San D om ingo noszą się z za­
m iarem  d o konan ia  zam achu na  te  sam oloty . 
Z w łoki 7 pilo tów  zostaną  przew iezione n a  k u ­
bań sk im  k rążo w n ik u  do H avany.

Depesze noworoczne
W arszaw a, 31. 12. PAT. M arszałek Sejm u 

S tan isław  Car w ystosow ał z okazji Nowego Ro­
ku  depesze do P. P rezyden ta  R. P „  M arsz. E- 
d w arda  Śm igłego-Rydza, a rcyb iskupa R akow ­
skiego i prem . Składkow skiego

Echa konferencji gen. 
Tokarzewskiego z p. Ratajem

W arszaw a, 31. 12. (S in ). W  zw iązku z odby­
tą  k o n fe ren c ją  prezesa naczelnego kom itetu  
w ykonaw czego S tronn ic tw a Ludow ego, p. R a­
ta ja  z generałem  T okarzew sk im  wc Lwowie, 
prezes R ata j ośw iadcza, że rzeczyw iście kon fe­
ren c ja  tak a  odbyła się. B rała w n iej udział de­
legacja złożona z dw udziestu  k ilk u  osób. Z ra ­
m ienia S tronn ic tw a Ludow ego byli obecni p re ­
zes sek re ta ria tu  porozum iew aw czego po lsk ich  
o rgan izacji g enera ł T okarzew ski.

le m a te m  ko n fe ren c ji b y ły  w yłącznie sp raw y

zw iązane bezpośrednio  i pośredn io  z bezpie­
czeństw em  państw a,, zw łaszcza M ałopolski 
W schodn iej. S praw y polityczne n a tu ry  ogól­
nej ja k  rów nież ak tu a ln e  n ie  były w  ogóle p o ­
ruszane. W ym iana  zdań  toczyła się w  a tm osfe­
rze zrozum ienia  w ażności zagadnień sto jących  
przed całym  społeczeństw em  polsk im  na  te re ­
nie M ałopolski W schodniej. W szystk ie  inne 
pogłoski na  Lemat tej kon ferenc ji —  ośw iad­
cza p. R ataj są  bezpodstaw ne.

Budżet Francji uchwalony
P aryż , 31. 12. (R ). izba depu tow anych  u- 

chw aliła  na nocnym  posiedzeniu , w  drug im  
czy tan iu , całość p ro jek tu  budżetu  1938 r., 5f!8 
g łosam i przeciw ko 05. U chw alony budżet zo­
stan ie  dziś ran o  p rzesłany  do senatu .

— W  nocy na  drodze z A lep do A leksandret- 
ty  pięciu u zb ro jonych  bandytów ’ obrabow ało  
13 wozów. P o lic ja  zarządziła  pościg.

W  jednej z sal na  avenue de N euilly  zasiadło 
p rzy  sto lik u  dziw ne tow arzystw o: na  pierw szy 
rz u t oka by ło  tam  trzech  panów  i jed n a  kobie­
ta. P rzy  b liższym  spo jrzen iu  okazyw ało  się, że 
jed n y m  z trzech  panów  by ła  Y ioletta  M orris. 
Z najdow ała  się w tow arzystw ie m ałżonków  
T ro b rian d  i Le Cama.

Z achow anie się tego tow arzystw a w yw ołało 
w eleganckiej re s tau rac ji k onste rnac ję , gdyż 
k łócili się m iędzy sobą bardzo głośno.

Le Cam w yrzuca ł baronow i, że nie pom aga 
m u w znalezieniu  robo ty , Y ioletta s ta ła  po

stron ie  b aro n a , . -
O 10-ej tow arzystw o bardzo w zburzone w y­

szło.
N azaju trz , w pierw sze św ięto, Le Cam  przy­

szedł o szóstej do V ioletly, do je j p ływ ającego 
dom u. K łó tn ia  rozgorzała n a  now o, w krótce 
zam ieniła  się na  w alkę. V iołetta  tw ierdzi, ie  
b ro n iła  się jed y n ie ; w  każdym  razie zab iła  Le 
Cam a.

A resztow ano ją . W  w ięzieniu m u sta la  t lę  
pożegnać z m ęskim  u b ran iem  d la  szarej sukni 
w ięziennej.
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łan podziału nadal aktualny
„Inne grcnice", które zmienić małą stanowisko Arabów

L ondyn 31. 12. ŻAT. O rgan pó ło fic ja lny  
„G reat B rita in  and  the  E a s t“ zam ieścił a rty - 
Knt w stępny, pośw ięcony przyszłej po lityce a n ­
g ielskiej w Palestyn ie . P ism o stw ierdza, że rząd 
angielsk i stanow czo pop iera  p lan  podziału, k tó ­
ry uw aża za najlepsze rozw iązanie  prob lem u 
palestyńskiego. Jeszcze p ized  otw arciem  n o ­
wej sesji Izby Gm in — pisze „G reat B riia ln "  — 
ukaże się ofic ja lne  ośw iadczenie, u sta la jące  
kom petencje  now ej kom isji b ry ty jsk ie j dla P a ­
lestyny  w zakresie  badań  i dochodzeń na. pod ­

staw ie p lanu  podziału. K om isja ta  sk ładać  się 
będzie g łów nie z rzeczoznawców, szczególnie 
zaś z ekspertów  finansow ych i  w ojskow ych. 
J a k  się w ydaje, now a kom isja  n ie  będzie zw ią­
zana w nioskam i Peela w sp raw ie  gran ic . M u­
sia łoby  budzić zdziwienie, gdyby k om isja  za­
leciła w cielenie do państw a żydow skiego b lis­
ko ćw ierć m iliona A rabów . Jeśli w olno czynić 
jak ieko lw iek  przypuszczenia — pisze .,G: ea( 
B rita in ” — sądzić należy, że zalecenia now ej 
k om isji b ry ty jsk ie j n ie będą identyczne z po­

przednim i, k tó re  w yw ołały  taicie oburzenie 
w śród A rabów . In n e  g ran ice  państw a  żydow ­
skiego, o raz  v p ływ  czasu, na jpew nie j zm ienią 
stanow isko  A rabów .

„G reat B rita in ” stw ierdza, że A nglia jest z<ta< 
cydow ana zrealizow ać p lan  podziału, m ając  n a  
uw adze in te resy  Żydów, A rabów  oraz Anglii, 
p rzy czym A ngha będzie zw iązana z P alestyną 
n ie  ty lk o  bezpośrednio, lecz rów nież przez u- 
m ow y z przyszłym  państw em  żydow skim  1 a- 
rab sk im .

3ALA SASKA Jana 6. Jana 6. Sa LA SASKA 
Dziś w sobotę o godzinie 8.30 wieczór

DANCING „EZRY C£/.LUCOWEJ“
HUMOR —  ZABAWA 

ATRAKCJE — ZNAKOMITA ORKIESTRA. 770Tk

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy I aptek

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: bteiweis J., 
Karmelicka 11, tei. 182-11); Goldbergerowa M., Ja ­
giellońska 11, tul. 128-86; Kaczyński Henryk, To­
polowa 43, lei. 162-01; Stanowski J., Łobzowska 
47, tek 174-42. — Dyżur nocny: Gotllieb Dawid, 
D.etla GS, te*. 128 32; Keihofer A., Krasińskiego 
4; Marcinkowski W., Podwale 1, tel. 123-60; Sctión 
bergowa M., pl. Zgody 7, tel. 182-58.

Dziś mają dyżur nocny apteki' G.oJzka 22, Plac 
Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakowska 
10, Plac Zgody 18, Mogilska 13, Madalińskiego 7.

Impreza muzyczna
Term n zapowiedzianego przez nau komoańtii 

Muzyki Żydowskiej w Klubie Syjonistycznym od­
być się mającego Suuraniem Komisji Lokalnej Ke- 
ren Kajom et Leisrael oraz Szkoły Muzycznej przy 
Żyd. Towarzystwie Muzycznym ustalony zestal na 
.dzień 9 stycznia 1938 godz. 7.30 wlecz. — im pre­
za. ta ze względu na współudu lal wybitnych sil 
(pp. Di" R> Arn ol d - U erstein o wa, I. W exnerowa, 
pruł, 11. Mannę i Dr Lust) wywołała zrozumiale 
zainteresowanie wśród społeczeństwa.

Praca poczty w Nowy Rok
\Y sobotę, 1 stycznia 1938 r„ urzędy pocztowe 

w K r a k ó w b ę d ą  nieczynne. W dniu lym dorę­
czaniu podlegać będą tylko przesyłki expressowe 
i paczki żywnościowe.

W niedzielę, 2 stycznia, urzędy pocztowe będą 
otwarte od gpdz. 9 do godz. 11 i czynne będą 
We wszystkich działach siużby nadawczej i oaSTor 
czej. W dniu tym odbędzie się jednorazowe do­
ręczenie wszystkich przesyłek pocztowych. Tele­
gram i Melon czynne będą w obydwa dni bez 
przerwy w ciągu całej doby. Można będzie na­
bywać również znaczki pocztowe i nadawać li­
sty polet one.

Pociągi popularne do Suchej i Katowic
Liga Popierania Turystyki organizuje w dniu 6 

stycznia 1938 r. (czwartek) wycieczkę narciarską 
pociągiem popularnym z Krakowa do 'Suchej za
3,50 zł, w obie strony.

Odjazd z Krakowa godz. 7.50, powrotny odjazd 
Zo Suchej godiz. 18. Po przyjeździe pociągu do 
Suchej wycieczka pod kierownic lwem przewodni­
ków wyruszy na Magórkę.

J>rugi pociąg popularny organizuje Liga Popie­
rania Turystyki w7 lym dniu z Krakowa do Ka­
towic, * odjazdem o godz. 8.30 z Krakowa, Po- 

- wrotny odjazd z Katowic nastąpi tego samego 
dnia o god*. 20.18. Cena karty kontrolnej wynosi 
2.00 iL

Nawe przepisy o poborze podatku 
wtdou skewego

K dniem 1 stycznia 1938 r. wchodzi w życie no­
wy «tatut o poborze podatku wiuuwiskowego 
wj/rowadzający szereg zmian w obowiązujących 
dotycnczas w tym przedmiocie przepisach, 

Zainteresowane osoby i stowarzyszenia mogą 
Sif zapoznać z treścią m>v» eh przepisów wyłożo­
nych do wglądu w Wydziale Finansowym Zarzą­
du ) |.  (Ratusz II, p, biuro Nr. 8) w godzinach

urzędowych codziennie w czasie od 1—4 stycz­
nia 1938 r.

10 wypadków szkarlatyny w Krakowie
W Wydziale Zdroy ia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia nadpujące choroby zakaźne: bło­
nica 6 wypadków, płonica 10, krztusiec 1 róża 4, 
odra 6, nagminne zapalenie prz; usznicy 4, ospa 
naturalna 1.

Jeszcze nie wy szli za próg
Krzemień W alerian (.lal 44), elektromonter, zam. 

przy ul. Pieraokiego 1. 14 i Zięba Marian (lat 15) 
cieśla^ zam. przy u l Rękawka 1. 3o, zatrzymani 
zostali w mieszkaniu la-zemi uia z narzędziami 
Jo włamań, z którymi przygotowali się do wypra­
wy złodziejskiej.

Kto zgubił pieniądze?
W II. Komisariacie przy u l  KoścAusżki L ró w 

Krakowie znajdują się pieniądze znalezione na 
ulicy, które osoba poszkodowana po udowodnie­
niu własności może odebrać w godzinach urzędo­
wych, Znali zioną kwota wynosi kilkaset złotych.

Kolejarz pod kołami lokomotywy
Na stacji kolejowej Kraków—Płaszów Ja.n Cia- 

sloń ilat 40) przetokowy, zam. w Podlężu pow. 
Bócbatła, przechodząc torami’ kolejewynil i wsku­
tek własnej nieostrożności zostai pot. a eony przez 
maszynę doznając kontuzji na całym ciele. Po 
udzieleniu pier wszej pomocy, został przewieziony 
do szpitala OO. Bonifratrów.

Wielka ooława w Krakowie
Nocy nnegdajszej przeprowadzona została obła 

ma na terenie miasta Krakowa w czasie której 
zatrzymano 110 osób, za różne przestępstwa i  po­
siadanie narzędzi do włamania, oraz przeszuka­
no 133 meliny i kryjówki złodwejrkie.

—■— OO -
— CEIRE MLZRACHI-BRURIA. Dziś 3 popol. 

,,M< sibot Oneg Szabat1' z referatem p. Bernsteina.
_  SEMINARIUM HEBRAJSKIE PRZY „TAR- 

BUCIE1'. W niedzielę o godz. 7 wiecz. w lokalu 
własnym odbędzie się zebranie wszystkich uczest­
ników seminarium. Na porządku dziennym b. 

ważne sprawy. Obecność wszystkich konieczna.
— Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH TO 

Z‘u. Trzeci wykład n. t. „Próchnica zębów jako za 
gadmienie sjx>ie< zne“ wygłosi p. Dr Szalit z Tar­
nowca dziś, godz. '7 wlecz, w lokalu Sto w. Kupców 
Grodzka 40.

— WIEDZA I ŻYCIE, Cykl odczytów popular­
nych ,,IIitat hdulu". W sobole dnia 1-go stycznia 
1938 r. releruje w sali Ż D. A. Prremyska 3, 
pani Margot Klausner, kierowniczka żyd. Sceny 
Narodowej n. t.; Sztuka współczesna w Palesty­
nie.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPOKTUWE
CRACOYT A ZWYCIĘŻYŁA SOKÓŁ W HOKEJU 8:1 
(2:1, 1:0, 5:0)

W towarzyskim meczu hokejowym Gracovia 
zdecydowanie pokonała Sokół, który tylko w piej" 
wszyeh dwu tercjach stawił zacięty opór. Gra 
była bardzo ostra. W trzeciej tercji został znany 
hokeista Cracovii Wołkowski raniony łyżwą 
przez zawodnika Sokoła i odwieziony przez Po­
gotowie Ratunkowe na klinikę chirurgiczną. 
Bramki zdobyli: Marchewrzyk (4), Wolkov’ski (3) 
i Kowalski, dla Sokoła Pankiewicz,

WARSZAWIANKA MISTRZEM STOLICY 
W HOKEJU

W zawodaeh hokejowych o mistrzostwo W ar­
szawy pierwsze miejsce zdobyła W arszawianka 
przed A. Z. S.-em i Skra. Ostatnie miejsce zajął 
ZASS,

Z okazji zaślub in  naszego K olegi SALAMONA F IE B E R A  
z p. T O SIA  B O T H S T E In , n a jse rd ec zn ie j g ra tu lu je  
5974* ADOLF, H E N E K , E M U .

— O —
PANI ERNA SCHENKF.ROWA, Morawskiego 10, 

złożyła zł. 30.— na cele Akad Żyd. U. J, „Ogni­
sko" w Krakowie. 3876s

Ostatnie wiadomości giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 31. 12. Kawa Rw nr. 7. 6 1/4 
(6 1/4), Kawa Santos n rr. 4 8 1/2 (8 1,2). marz. 
4. 41 (4.32), maj 4.20 (4.16), Kakao 5 15/16 (5 15/16) 
stycz. 5.58 (5.49), mai-z, 5.56 (5.56).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 31. 12. 8.38 (8.35), stycz. 8 ,19- 

8.21 (8,20-8.20), marz. 8.28-8.28 (8.25-8.26),

KORZENIE
LONDYN, 31. 12. Tapioka Fair grtLłż .-stycz. 

14.25, Pieiprj czarny 3r Pieprz Singapore g-udż.- 
stycz, 2.68, Goździki Zanzdoar grudż.-stycz. 7.81, 
Papryka cif grudż.-slycz. 64.5

DEWIZY
PARYŻ, 31 12. Londyn 147210, Nowy jo ut 

2947.50, L\ r ićh 682.00, ,Ams* rdam  1640.50, lleriin 
1187.06,

cONDYN, 31. 12. Nowy Jork 4.9977, Piu-yż 
147.29, Berlin 12.4137, Amsterdam 8.985], Żurich 
21.6187.

EFEKTY
NOWY JORK, 31. 12. American Car 70.50 (69.00) 

American Car et Foundry24.37 (23.75), Am, To­
bacco 62.00 (61.50), Chrysler 43.00 (48.25), Dou­
glas Aircraft 38.25 ,37.00), Fisk Ruhber 5.62 (5.25), 
Eastman Kodak 160.00 (156.0u), General Electric / 
41.25 (41.0<b, General Motors 30.12 (29.50), Ant- 
eon da 29.25 (29.50), Bel lehem Steel 58-25 (57.50), 
Intern Nickel 44,12 (44.25), Tennessee Corp. 6.37 
(G.C0), Shell Union 16,50 (16,50), Standard OU

45.50 (44.62).
METALE

LONDYN, 31. 12. Platyna 7.62, Wolfram cli 8 0 -  
85, Srebro 19.06, Złoto 139.6,

P O /N A N SK A  GIEŁDA CBOZOWA.
Poznań  31. 13. Ceny rani kcy, e: ty to  320 ton -i- it,

15 ton 22, 45 ron 22.25, 15 ton  22.20, owies p ierw szy  stau- 
d a r t  30 ton  21.35, ceny o rien tacy jn e : w szystk ie  bez zm ia­
ny  — ogólne usp. spokojne . O bro ty : ż y ta  1066, pszenicy 
228, jęczm ien ia  180, owaa 65, ogólny  o b ró t: 2711,5 ton.

R E PE IiT L  A F KIN O TE A TRÓW
ADRIA: „S k łam ałam ” (Sm osarska, B odo). 
APOLLO: „K rólow a P rzedm ieścia" (Groasow- 

na, Ż abczyński, S ie lańsk i).
ATLANTIC: „N ieuspraw ied liw iona godzina" ł 

„S po tkali się  w P ary żu ".
BAGATELA: „Y arie tte"  i rew ia.
PROM IEŃ: „B łęk itna  P a ra d a "  (F red  A stp jr i 

S inger l io g e rs ) ,
STELLA : „Z n ach o r”.
SZTUKA: „B uziaczek” (S h irley  T em pie). 
UCIECHA: „K siążę i żeb rak ” (E rro i F iy n r )
V. A .ID A : „D ziew częta z N ow olipek" (Barą** 

czewska, A ndrzejew ska, Stęp ow aki, Karbów*
ąw)«

NAJSZYBSI SPRINTERZY NA TORZE 
IA  RYSKIM

W Paryżu odbył się ciekawy trójmeez spflnHK 
ski pomiędzy Francją, Belgią i Niemzami, Wy­
grali Francuzi Gerradin — Georyt (8 pkt.) p n rd  
Belgami Scherens — van B id t (85 pkt).
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Zn n u l e  amerykańskie -  Księgi dostawców i  od­
biorców — Księgi główne — Dzienniki wekslowe, 
przycaedewii-rozchodowe opatentowane -  Ksi<,  
magazynowe (kategorniki) Ksicgi de bnckalterii 
uproszczonej -  Amerykadska księgowość przebit­

kowa i  Ł d.
w trwałym, solidnym wykonaoin, również w oprawach 

ln^sn. ajrycb, najtan ej do nabycia we iirmiei

f i .  ALEKSANDROW ICZ
MAGAZYN PAPiEKUiPKZIBJKOW nŚmJENftYCH 

KRAKÓW, BASZTOWA 11

M a  i w ythow p
i HLitS

STUN O G R A FII o raz  masz?* 
nopism a rozj. oczn .r sio w 
n ajb liższych  dniach  pod 
k ierow nictw em  — ZO FII 
SOHONuUTOWNY, W W.
Św. 8. Tel. 109-97. W pisy od 
godz. 9 do l  w ieczór. O pła­
ta  m iesięczna 5 zł.

7560k

W P I S Y  N A  KUKSY
K K O JU  — MODELOWA- 
N IA  I  SZYCi a  konces­
jonow ane przez K u ra to riu m  
dyplom ow anej nauczycie lk i 
S te lli HOKOW 1TZ-LAN. 
N KKUW EJ. — Nowoczesna 
m etoda n au k i. K ró j mode 
Iowy. Osobny ku ra  konfek­
c ji dziecince' Św iadectw a 
ukończenia ao rsu . K K A . 
KOW K A R M ELICK A  M.

7502k

A N G IELSK IEG O  udzie la  
ru ty n o w an y  pedagog  m eto­
dą o ry g in a ln ą . „K onw ersa­
c ja  od p ie rw sze j lek c ji" . — 
Zgłoszenia m iędzy 1 —t> J a ­
g ie llo ń sk a  8. m. 15. O p ła ta  
n iska . S959g

IN TE R N A T  p rz y  In s ty tu ­
cie S p ie re ra  w K rakow ie  
z rg iw n ia  uczniom  wzoro­
w i w ychow anie 1 p rze jśc ie . 
W pisy G e rtru d y  Ela.

MN(

A N G IELSK IEG O , n iem iec­
kiego od g . 5—5 wolne. — 
Weinfeldowfc, Z ybliklew i- 
cza 14. 59S4g

PRZED SZK O LE „ T e rb u t" , 
D ie tla  Sl/t pod k ierow nic­
tw em  D ory B lum enstocków - 
n y  p rz y jm u je  zgłoszenia na 
d ru g ie  półrocze. Ję z y k  h e ­
b ra jsk i, ry tm ik a , za jęc ia  

f re b lo a sk ie . 6024g

KURSY K R O JU , modelO' 
w ania  i szycia, koncesjeno 
w an t przez kuratorium  
E lw iry  H A L P JB N -S iiS S E  
R U W EJ, abso lw entk i WTie 
ner M oden-A kadenie . Na 
•ika najnow szym  system em  
w iedeńskim . Po ukończenia 
św iadectw a. W pisy : K ra  
ków, K R U PN IC ZA  18.

L ok a l e
PUKOJ z osobnym  w ejściem  
k om fort, telefon , śródm it- 
ście, jednem u, dwom p a ­
nom ty lk o  pow ażnym  w y­
najm ę. K ruków , G rodzka 8/5 

7415k

LO K A ł, sk lepow y fro n to ­
w y aaraz  w olny. K raków , 
G e rtru d y  7. 7417k

TRZY pokoje, k u ch n .a , peł 
Uy k“m fc rt — wolne Kro- 
m e-ow ska 13. Dozorea.

7«50k

OtBSZEKNY lo k a l handlo­
wy I . p. ew ent. s  p a r ts re m  
połączony w indą ciężarow ą 
n ad a jący  się n a  h u rto w n ię  
■rd I: lieśe ie  do w ynajęcia . 
W ibdomośó: P lac  D om ini­
k ań sk i 4. 7<S51k

SK LE PY  oraz lokal* binro- 
wa, c e n tra ln ie  ogrzane. No- 
w osbudow any dom: K ra '
kow ska 2L 7667k

LOKAL aklepow y do wy' 
n a jęc ia , K raków , Bolesław a 
L im anow skiego 53. Zgłosze­
n ia : Telefon 163-92.

7664k

W KA TO W ICA CH  p rzy  ni.
M ariack ie j 8 do w yn ajęc ia  
od za ra z  dw a ład n e  pokoje 
n a  b iu ro  lub  lokal h and lo ­
wy. W iadom ość n gospod; 
rz a  W ischn itzera .

Kb i  „ S T U D I U M "  M i i .  Slnrathigil
Bok załóż. 1918

K U R SY  G IM NAZJA LNE, 
z C kl. i do m a tu ry  o raz w 
zak res ie  k laa  I - I I - I I I - IY . 
gim n. ogólnokształcącego 
now ego ty p u  pod k ie ru n ­
k iem  p ro f. K rakow skich . 
L ekcje nstne  I koraapondea- 
ej Jn t w ypróbow aną m etodą 
„G LO BU S". W pisu jącym  
się  do 15. I . 1938 znaczne 
n lg i.
P ro sp ek ty  z podziękow aniam i

JE Ż Y K I: fran cu sk i, niem ie­
cki, an g ie lsk i ustn ie  i  lis to ­
w ną m etodą , G lobus" po 
zł. 4.41 m les. P R Z Y JM U JE ­
MY do 15. I . 1938 P R Z E D ­
PŁA T Ę  n a  d ru kow any  aa* 
m onezek J. an g ie lsk iego  w 
ep ra e  P ro f. K . D en ts rb a  1 
D ra  B- H cilm an a . C ena zt. 
6.— 1 p rem ia . Mies. I. zesz 
t. j . 2 l is ty  (s tr . 1—32 n a  p a ­

pierze  bezdrzew nym ) I . zesz. 
około 15. I .  193S.

1 okazow e lokcje  bezpłatn ie .

WZOROW E Przedszkola
Benhesów ny, G rabow skiego 
8. czynne. G im n asty k a  i  
tańce  ry tm iczne . S pacery .

7700k

A N G IE L S K I, fran c u sk i, ui* 
m iecki — m etodą A nsona: 
K row oderska  5. Zł. c z te ry  
m iesięczni*. 5964g

L E K C JI tańców  Indyw idu­
a lnych  — zbiorow ych ndzie- 
lu n . W iadom ość tel. 145-80.

5990g

W G Z T E R D Z IE oiU  le k . 
e jąoh w y u c z ę  języka 
H ISZPA  SK IEG O . W iado . 
m ość: Zam ojskiego 22. m. 4.

is26g

ODDAM pokój fron tow y, 
s ło n e c z n ;, na  s ta łe  1 —2 p a ­
niom  p racu jący m  ew ent. z 
umyciom m aszyny  do szy­
cia. B e rk a  Joselow icza 20. 
■m. 10. I I .  p. - 600Og

KOM FORTOW Y pokój no­
w ocześnie u rządzony  z u- 
trzy m an lem  lu b  bez, te le ­
fon, łaz ienka, cen tru m , wol­
n y  zaraz. K ru p n icza  14/7.

5985g

ODDAM pół lo k a lu  fro n ­
tow ego w śródm ieścia  w ru  
c b l r  ym p u n k c ie  ew en tu a l­
n ie  n a  sk ład  kom isow y. — 
Z głoszenia: A d m in is trac ja
„N ow ego D zien n ik a" pod 
„Z araz" . 6020g

DWUOSOBOWY pokój kom ­
fortow y do w y n ajęc ia  zaraz  
S ire g o  14. m. 1 . 6045g

NA MAC \Z Y !,Y  ln b  cichy 
p rzem ysł 8 d b iaac ji su te ry - 
now ych, jasu y ch , m agazy­
n y  i g a ra ż e  w podw órzu z 
b ram ą w jazdow ą, łącznio 
250 m J ew ent. 8-mio poko­
jow y lokal b iu row y do w y ­
na jęc ia . Zgłoszenia pod 
„PO TO CK IEG O ' 4 do A dm i­
n is tra c ji  „Nowego D zienn i­
k a" . 7697k

LOKAL sklepow y do w y­
n a jęc ia  Miodowa 16.

6025g

PIĘ K N Y  pokój k o m fo rto ­
wo nrządzony, te lefon , do 
w ynajęc ia . G roble 17/16.

6040g

3 PO K O JE , k uchn ia  z p rzy- 
należnościam i do w ynajęc ia  
zaraz, Podgórze, R ynek 15.

6007g

LOKAL sklepow y z obszer­
n ą  w ystaw ą te leionem  i u- 
rządzeniem  w najb liższym  
punkcie  blisko  R y n k u  gł. 
za raz  do o dstąp ien ia . Zgło­
szen ia  pod „P ręd k o "  do A d­
m in is tra c ji  „N ow ego D zien­
n ik a " . 6025g

DWUOSOBOWY um eblo­
w an y  pokój, osobne w ej­
ście, kom fort, sw ent. m a ł­
żeństw u. K ościuszki 50'13.

7746k

TR ZEC H PO K O JO W E peł- 
nokom fortow * m ieszkanie, 
K raków , M adalińsk iego  9, 
tan io  do w ynajęc ia .

7747k

TRZY PO K O JO W E, pełno- 
kom fortow e, słoneczne, ba l­
kon zau tz  wolne. Kraków 
K onarsk iego  46. 7759k

M IE SZ K A N IE  dw upokojo- ' 
we, obszerne o raz dw a po­
ko je  bez kuchn i — w olne, ; 
B a to rego  7. 7737k j

P IĘ C IO PO R O JO W E  pełno 
kom fortow e m ieszkanie, sło­
neczne, cen tram e  ogrzew a- . 
n ie t bou ilłeu r. w inda wolne. . 
S ienna 2. D ozorca wskaże.

7430 k
 .
TRZECH PO K O JO W E kom­
fortow e m ieszkanie, K ra ­
ków, B asztow a 5. wolne. - 
D ozorca wskaże. 7T41k ■

SK uU M IE sC IE  Poselska 9. 
dw a pokoje kuchn ia , kom 
fo rt do w ynajęc ia . J

3172g

, 0 5 '
, {  IN STY TU T LEKARSK O-KO SM ETYCZNY 

pod klerow n. D r A m elseu  D lstlerow eJ 
w now ootw artym  lokalu .

K raków , ul. ŚW. JA N A  8. I . p. Tel. 129-81 
Oprócz indyw idualnego  p ie lęgnow ania  akóry  w edług 
najnow szych  m etod kosm etyki le k a rsk ie j s to sn je . 

K Ą P IE L E  JE L IT O W E  (en teroc leaner) 
kąp ie le  p arafinow e, OKŁADY BOROW INOW E 

m iejscow e zab ieg i w yszczuplające. 7414k

A I / H i N l S f k A C J A  N I E R U C H O M O Ś C I
z p m id z e s  em ka ąj goi^odarczych 

Ó lUK O  t t U L U A L .£ u l  J n O - h L U U T J N E

raiów, Grodzka 13P. Dl AMANTA
IN ŻY N IER  poszukuje po­
ko ju  z w ygodam i w now ym  
budynkn , .w e n t. obiady. — 
O fe rty  „C isza" A d m in is tra ­
c ja  „Nowego D zienn ika" 

6041g

T e le f .  131-13

PO K O J d la  dwóch osób, u- 
żyw ani* kuhen i. Pow iśla 
12'22. I I .  p . of. 6043g

FLE G A N C K I pokój kom ­
fortow y, a e fśc ia  i  k la tk i 
schodow ej, u trzy m an ie  do 
w ynajęc ia , dl. Sobieskiego 
Sc. m. S. 6016g

M1ESZB A N IE  dw upokojo- 
we, obszerne o raz  dw a po­
koje b e l kuchni — wolne. 
B a to rego  7. 7691k

OBSZERNE m ag azy n y  oraz 
m ieszkan ie 2 pokoje, ku­
chn ia , p e łn y  kom fort w no­
w ym  dom u do w ynajęc ia , 
A ugn stiań sk a  13. 6017g

D W U PO K O JO W E pełno- 
kom fortow e m ieszkan ie A l. 
K rasińsk iego  12. wolne. Do­
zorca. 6014g

PO SZU K U JĘ  p oko ju  n ieu - 
m eblow anego lub  pokoju  z 
k u ch n ią  od zaraz  w cen ­
tru m . Telefon 166-02.

6055g

LO K A L fron tow y  130 mu 
obok P . K . O. n a  b iu ro  m a­
gazy n y , lek k i p rzem ysł do 
w ynajęc ia . Telefon 116-82.

LOKAL ja sn y , fab ry czn y  
150 m®, w szelkie in s ta la ­
cje, R ynek podgórsk i 13. 

do w ynajęc ia . Telefon 116-S2.
6048g

O SZU K U JĘ  pokojn  czyste­
go p a r te r  — p ię tro . Zgło­
szenia. S ta ro w iś ln a  39/15. 
pod „C ie p ły " . 6018g

P O K O JE  nm ebiow ane — 
n i ,um eblow ane, od 25 zł. — 
M IE SZ K A N IA  o kazy jne  
(śródm ieściu) trzech , dwu, 
jednopokojow e — do w y n a­
ję c ia : K raków , F o ria ń sk a  30 
B iu ro  M ieszkaniow e.

7743k

LO K A L sklepow y z w ielką 
w ystaw ą, łączący  się i  po­
kojem  i kuchn ia , odpow ie­
dni n a  ko rzenny , w yszynk 
lu b  m leczarn ię  w ynajm ę. 
Topolow a 17. 7743k

U DRA NIU, MIAN zain.. m a  
noszoną g a rd ero b ę  m ęską 
n a  m a te r ia ły  b ielskie. K ra . 
ków. Telefon 148-62.

POŃCZOCHY GUMOWE 
u - ży lak i „ L a s te z "  1 In. 
ne w rzelkiego ro d za ju  po. 
leca  A. G ronner, K raków , 
św. Id z irg o  L (róg  G rod l 
k le j 69). T el. 118.50.

CHROM OW ANIE, nikło- 
w am e, m iedziow anie, po­
lerow anie . „N iklo-Chrom *. 
K raków , Tarlowaka 6. bo­
czna Zi. ierzyn ieck ieJ. Teł. 
119-61. 7425k

 przeciw  tłu s te j cerze,
w ągrom , rozszerzonym  po­
rom  i plam om  barw ikow ym  
LOTION „ E " , PA R FU M E- 
B IE  YLANG, K raków , 
S zp ita ln a  33. te lefon  149-46.

74S2k

M EB LE chrom ow ane po 
cenach fab rycznych . Z y g . 
m u n t G riinberg , D unajew ­
skiego 6.

ZM IANA LOKALU 2 A . 
R OW KI oszczędnościowe, 
m a te r ia ły  e lek tro techn icz­
ne. dzw onki e le k t: yczne, 
tra n sfo rm a to rk i do dzwon­
ków. In s ta la c ie  św ia tła , 
dzwonków e lek try czn y ch  — 
F irm a  „L u x “ (D em M tzer), 
K raków . G rodzka 43. w ej­
śc ie  od S enack ie j, telefon  
133-oJ.

F U N D A C J  A żydow ska 
p rz y jm ie  sta rsze  in te lig en ­
tn e  osoby i em ery tów  na 
stał" ' p oby t za 70 zł. m ie­
sięcznie. W szelki kom fort — 
bardzo  dobra k u ch n ia  r y ­
tu a ln a  — p ięk n y  p a rk  — 
rad io , g azety . Loew enstein 
p. B ojanaw o Poznańskie.

7209k

LUSTRA B elg ijsk ie , cze 
akie, g ab ilo ty  szklane, szy. 
by sz lifow ane o r a i  oszklę 
n ia  okien poleca po cenach 
n ajn iższych , U nger Kraków 
Jó z efa  16. Tel. 143.27. Odna 
w ia  się s ta re  lu s tra .

S561k

A N G I E L S K I E  LISTY
handlow e i p ry w a tn e  — 
podau ia  — p e ty c je  — wszel­
kie tłum aczen ia : — JÓ ZEF 
K A K 31 EL, K O L ET EK  3. 
( le i .  114-66) — P row inc ję  za­
ła tw iam  odw rotnie.

5976g

CHORZY n a  p rzcp u siin ę  
d ługo le tn i sp e c ja lis ta  M. 
L andau , K raków , D ie tla  44. 
I. p. w ykonuję opaski 
przepuklinow e różnego ro­
dzaju , suspensoria . Opasiń 
po o p erac ji ślepej kiszki. 
P rz y jm u je  w szelkie re p a ­
rac je . P o siada  liczne po­
dziękow ania. 59?3g

OOLE W a RN IA  śe laza  1 
m eta li o raz w y tw órn ia  
m łynków  do m inerałów  
..C EN TK O PLEK S" H E N ­
RYK IMM EUGLIiCK. K ra ­
ków G rzegórzki, ul P a s te r­
ska  L. 18. Telefon N r. 119-46 

5191g

UW AGA! Z dniem  L I . 1938 
rozpoczynam y TYDZIEŃ 
PROPAGA NDY — P ran i*  
ko łn ierza  ty lk o  S g r . Ceny 
ehem  czyszczenia znaczni* 
zniżone. C e n tra la : Chem.
P ra ln ia  „W aw el", K raków , 
K K I l.  F a lw a ry jsk a  15. Tel. 
184-95. F i l ia :  K rakow ska 7.

T734k

N A JM O D N IE JSZE  K A R N I- 
SZE do f iran ek , o p raw a a- 
brązów , LU STRA  szlifow a­
ne  poleca n a jta n ie j  K llp- 
ste in , D ie tla  87 ró g  S ta ro ­
w iślnej. 7696k

NOW OCZESNE METALG 
W E U R Z Ą D Z E N I A  
W NĘTRZ w ykonuj*  ehro- 
m n ie , n lk ln je , „ F a m e t" . 
Podgórza, Zam ojskleg* (4. 
te lefon  183-68. T707k

M EBLE kuchenne, przedpe 
kojow e, dzleclęee ltp . p ie r ­
w szorzędnej Jakości — n a j­
ta n ie j  K raków , B rack a  6.

7749k

W Y K W IN TN E, sm aczna 
m ięsne OU1ADY domowa 
p rzy staw k a , pieczyw o do 
w oli — i —, w ydaje  in te li­
g en tn a  rodzina żydow ska 
B rzozow a 13/3. D la abonen­
tów  ra b a t. 5670k

ZAKŁAD a r t .  STO LA RSK I
w ykonu je  so lidn ie  wszelkie 
robo ty  m eblowe. Lewkowicz 
K raków , Szlak 51. 6027g

SZTANCE (sznity) w y ra ­
bia  fachow iec w S zlifie rn i 
M yszkow ski, K raków , Die­
t la  46. 7722k

N IE  w yrzneaó szm atek , s ta ­
re j  g a rd ero b y , w y rab iam y  
irw a le . ładne chodniki, dy ­
w any. A rty s ty czn a  n ap ra ­
w a dyw anów . T kaln ia , K ra . 
ków, Jó z e ia  3. Tel. 173-98.

4922g

A P T E K I ru ch liw ej dzierża­
wę z większą gotów ką po­
szukuję. Z głossenia pod 
„D ługo le tn i dzierżaw ca" — 
B iu ro  Ogłoszeń S ta tte ra , 
K raków . 7686k

DO oboiągan ia  gnzików  
m aszyny, a p a ra ty , ozęiei, 
poleca „B azar G rodzki" 
K raków . G rodzka 37.

7687k

F IR A N K I, kapy najnow ­
sza w zory, n a jta ń s7* ceny. 
W y tw órn ia , S ar ego 5.

724Sk

DO apm edan la  f u t ra  dam ­
skie p iżm ak  j w i , fo rtep ian  
P e tro ff , e e rw lc ., K rzy ża  
IM. 5

PY JA M Y  flan siew a  1  b ie ­
liznę  elep lą  u a j t .  .e j  — 
W y tw ó rn ia  „Lira** Szew­
ska  18. ł430k

SMATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

HLKO W RBZBWYM 0P 1M IU  i flCHROHHTW ZHftKIEW WflDHYM
„H A Y A 11 m y d ło , o liw o  I k r a m

DO N A B Y C IA  W A PTEK A C H  1 D R O G ER IA C H  
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kotła ta ]a 12

Przeczyszczaftca, SSSE 8-"*v.£

„ I G M A N D T
do nabycia w a p t e k a c h  i drogeriach.

folEDÔ J A K O Ś C I
P E W N O Ś C I

ORYGINALNE tylko  
e-TYM ZNAKIEM

f a b r y c z n y m

BEZGRANICZNA
E L A S T Y C Z N E

PATENT F R AMC  MR- 7QO 3 0 U 
p a te n t  a m e r . u r i039
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N Y I C I, insmim 

I r  sEAUTi
S ( r » i o t  da* Bm d U

„RAV!S‘
Inatltut* 4*

*A i>rrU 
Varaovie
u w ia d a m ia ,  te

•  u  s .k  e  d tu g e r ie  i p e r fu m e r ia  n a  
te re m e  m . K rak o w a  w y d a ją  k u p o n y  
n a  b e z p ł a t n e  p o r a d y  K o s m e ­

ty c z n e  d o  I n s t y t u t u  r o s m tiy c in o -L e k a rg k o g o

F I  K F U  K ra k ó w ,  P i .  K u s a k a  1
) | k k l  J L  - ................— t « i. i a b - ie .

Z d r o j o w i s k a
h a u . ,  t  i .^ A L iA t^  iuex'W-
•łOfaęiJny ponsjonat p o i 
M fządem  DroweJ P A l'L IA V  
K liilrtEU O W B J o tw arty  CI. 
I j  rok. Tel. 325. 7017k

R a BKĄ. Pełn  ii om fortow y 
t l iN w O N A l ' STOKCUO. 
W E J „JED Y N A C ZK A ” -  
B ieżąca g o rąca  — zim na 
Woda w każdym  poko. 
Ją . — Łazienki. — T arasy  
W y kw in tna  k u .h n ia . lu s tru  
k tq r  n a rc ia rsk i w w iill. -  
CEN V N IS K IE  Telefon 273. 
U praska l ią  o rezerw ow a­
n ia  poaoi na  styczeń i lu ty .

7057k

K R Y N IC A  — p ensjonat 
^SIE N K IEW IC Z O W K A " -  
j  ;1 sara. Ali U A B E ltO W E J 
(BiW iery nie prow adzą) tuż 
p ray  terenach  n arc iarsk ic ii, 
b lisko  Nowych Łazienek. 
Mlly 1 w ygodny pobył aa. 
paw niony. W iaane sanie do 
dyspozycji. 7U5k

K E Y N ir ;  -  PANCINO- 
BAB ..ZA CISZE” o tw arty . 
Codzienni# five o* clock i 
dancing . P ro g ram  k ab a re ­
tow y. O rk iee tra  The Molo- 
dy M akera. 762»k

ZA K O PA N E. „SW 1 T " kom­
fortow y pensjo n a t pod za­
rządem  jV G ru b ą .!, 51. Bu- 
b inato inuw ej ' — p rąy jm u jo  
kg to rien ia  te l. U-55

7G36k

p ensjo n a t d la  dzieci 1 m ło­
dzieży, ul. C hałub ińsk iego  
T elefon 10.51. Pokoje pełne 
komLortowe. O pieka peda­
gogiczno, wychowaw cza. 
H E L E N A  u  YUMOAKTEN

K R Y N IC A . Pelnokom forto- 
w y  pensjo n a t „B ellem onte" 
o tw a rty  w sezonie u rn o ­
w ym . K uchn ia  ry tu a ln a .

5971g

Z A K O P A N E .  -  W illa  
„ H I  K IA H ‘‘ Doi. B iałego 
obok „Jannego  P ałacu" pod 
narządem  M arii P. iznown- 
row ej, — poleca pokoje i  
p ierw szorzędnym  u trzy m a­
niem . — Ceny przystępne. 
Te . 11-40.

K it i i . t ( J A . „ Ju a n a  Maigo- 
I rz a la  poleua n a  sezon Si* 

mowy pokoje, ogrzew anie 
cen tra ln e . L ich tiugerow a.

740SS

z a k o p a n e  — pensjo n a t
,,WUŁ.UD1 J OWKŚ ” zarząd  
SINGERÓW  ul. Sienkiew n 
cza, tel. 1775. P iękne nowo 
um eblow ane p o so je  z B iE . 
ZąGĄ wodą 1 CENTUAL- 

ogrzew aniem . U prasza 
aią u w cześniejsze zarezcr. 
wownnio pokoi. 7147k

OZIJKAM aray  jasna) . t u y  
km ltnralaesw  e y k n l i h o  
M s ś  tntollfeentaege K s a  
de la t 4A Oei m atrym oala l- 
ay. Jee tem  snpe ln le  lamo- 
dalelną I a laza la tn ą . Egte 
—au le t Zakopana „Poste- 
re s ta n te  pod „K rak ó w ” ,

6012g

PA N N Ę n iepospolitych  wa­
lorów pozna kaw aler, wyż 
sse w ykształcenie na s ta n o ­
w isku, cel m atrym on ia lny . 
Niean m im owe zgłoszeń.a
b iu ro  Ogłoszeń, K raków , 

S ienna 12. pod „ F o rtu n a  31” .
6019g

SZUKAM d la  p anny  posia­
da jące j dobrze p ro sp e ru ją ­
cą pracow nie k raw iecką  — 
człow ieka z tego sam ego 
zaw odu w w ieku 35—40 la t 
w celu  m atrym on ia lnym . — 
Zgłoszenia: B ern ard y ń sk a
8/7. 6056g

P O H Z U K U I ale spótnteakl 
(webowej de e eo e jo se tn  s 
■ rtów ką Ur3i et Lfioanan tą  
pod „ t7 sp ó łp ru e e v n ie sk e ” 
dk, A dm lntst.-aejt „ i.ew eg e  
D dienn lka” . 8098g

S K L E P obszerny, d n ie  w y­
staw o, O rodzke blisko  Byn 
kn — zaraz  odstąpię . Oz; n u  
przedw ojenny Zgłoszenia
pod „K o rzy stn ie"  B iuro 
Ogłoszeń S ta t te ra . Bynek 8.

7739 k

s z u l d m  E f l m u o u i a n E
P IECZĄTKI HftUCZUHOUIE

i YLKO WPROST WI FAZnYCtmas-snaam
MAKÓW D«=TLŚ Ul. Tel. 147-39.

ZAK O PA N E. Z nany pen 
sjuua t „ m U S lA ”, D olina 
b ia łeg o . Telefon 19-49. — 
Piękn ie położony, w ykw in­
tna  kuchn ia  ry tu a ln a . Zn- 
raąd i L ajtn e ro w a.

7424k

ZJA*' Zam ojskiego po 
g run tow nym  remoncie. B ie­
żąca ciep ła  i lim n a  woda 
we w szystkich pokojach. 
K uchnia znana w ykw intna. 
Zarząd Scherer.Itebenow a. 
tel 1344. 7205b

Mąfrymtinialne
SW AT znuuy w sicrucb  
aam ożnych, i in te ligencji 
poleca się ,»ATID“ K raków . 
U rodzka 35. 1 1 . codziennie 
od 6-  8 w ieczór; w oiedzio 
Uł tfd i 4—8. D ya^re.
cja. 4528k

IN ZY N IEB -  atanow isko. 
w łasny m ają tek  pozna la 
dną zgrabną, in te ligen tną , 
g ospodarną  pannę la t 18—26. 
Cel m atry m o n ia ln y , ^ t o ­
czenia pod „ K u ltu ra *1 do 
A d m in istrac ji „iNoweęc 
Dziennika**. 6031g

Ł LIPIEC dośw iadczony. Lat 
B4, iu te lig en ty  z dobrego 
domu, eolidny spokojuy, do­
brego c h a ra k te ru  pozna w 
celu m atry m o n ia ln y m  pan 
dc skrom ną, ładną, dobrą 
sam odzielną i  posagiem  ok 
15.0CO. P rag n ę  harm onii w 
żyoiu 1 p racy . Zgłoszenia % 
fo to g rafią  (zw rotną), nle- 
anonim ow e (dysk rec ja  zape­
wniona) skierow ać do Ad 
u in is t r a c j l  ..Nowego Dzien- 
c ł k»“  pod „T ekaty l“ .

DLA m ej m łodej l p rz y s to j­
nej e iostrzen icy  p rzebyw a­
ją c e j zag ran icą , poszukuję 
w celu  m atrym on ia lnym  
m ężczyzny In teligen tnego . 
N ieanonim ow a sg lossen ia t 
„ Języ k  ang ielsk i pożądany** 
do A d m niia trac ji „Nowego 
Dziennika**. 59C2g

t« i  Lueuitt Kapuje
płaci najw yższe ceny 
„H oohbaum ‘*> Miodowa 12.

K U P IĘ  ręczną m aszynę do 
■ztancownnla. Sz. E hrlich , 
B ochnia, B ynek. 7675 k

MASZYNĘ do szyeia  kupię 
okazy jn ie . S k ry tk a  poczto­
wa 265 K raków . 6044g

B U C H A L T E R  -  B lL A N S I S T A
podatkow ieo obejm ie p row adzen ie księgowości 1 b ilan 
■owanifu D ługoletn i p ra k ty k  w przedsięb iorstw ach  
handlow ych i przem ysłow ych. Zajęcie doryw cze lub 
sta le  z ©went. w yjazdam i aa  prow incję. Zgłoszenia 
pod „Zaufany** do A dm in istrac ji „N ow ego D ziennika*, 
lub telefon 158-92. 5979g

KRY NICA I ZA K O PA N E II dul -  47.51 i l . 14 dni -  
18 «L Kolonia akadem icka w K rynicy  I Zakopanem  
Z jednoczenia A kadem ików  Syjonistów  „Lam atarah** w 
P olice  mieśol aię w p ierw szorzędnym  pensjonacie. W ygody, 
poko js dwuosobowe, wikt  pierw szorzędny. Ulgowe prze­
jazdy  kolejow e, zniżka 50e/» taksy  k u racy jn e j. O płata  za 
pobyt tl-dn low y wynosi 47.51 zl.t dw utygodniow y — 65 ał. 
In fo rm acje  I zap isy ; C en tra la  „Lam atarah**, W arszaw a, 
M ariań sk a  8- m 4. o raz oddziały „Lam atarah** w Polsce 
P raw in o ja  w inna zalączyó znaczek pocztowy na odpowiedź.

K M B K A
O P IEK A

SAMOTNY wdowiec, kupiec 
i w łaściciel p rzedsięb io r­
stw a handlow ego w wieku 
ponad 50 ła t, dobrze u tr iy -  
m any szuka tow arzyszki 
ty c ia , dobrego c h a ra k te ru , 
p o siadającej gotów kę, w 
w ieku nie pouiżej 40 la t. 
Może byó bezdzietna wdo­
wa. Zgłoszenia: Adminl
a tra c ja  „N ow ego D zienni­
ka** pod „Solidny*4.

7730k

NOSZONĄ M ĘSKĄ DAM­
SK Ą  g a rd ero b ę  k upu ję  
płace najlepsze ceny Qold- 
berg, Oazowa IL Tel. 168-21

K A M IE N IC Ę  kom fortow ą, 
dochodową, blisko tram w a 
ju  kupię. Pośredników  w y­
kluczam . Zgłoszenia; K ra 
ków, W ielopole ló! m ieszka­
nie U. — „D U  doktorowej**.

5967g

FE L IC JA  STENDIGOW A

USTA LAKIEROWANE
Księgarnia Powszechna
Araków — Warnawa — 1938

str, 885------- 21. 4—
do nabycia we wszystkich księgarniach

!
i

S p r z e d a ż  j
NOWOŚCI, a r ty k u ły  m aso­
wego zby tu  poszukiw ane. 
Z głoszenia: K raków , S k ry ­
tka  poczt. 258. 7557k

FA B R Y K A  CZEKOLADY 
w K rakow ie kom pletnie n* 
rządzona zostan ie w ydzier­
żaw iona w zględnie sprze­
dana. Zgłoszenia: Adm łni- 
e tra c ja  „N ow ego D zienni­
ka'* pod „W prow adzona 
M arka'*. 5947^

H « rv K O rx ę d n y  p e łn o  k o m fo rto w y  
p e n s jo n a t

W Willi „G R A N T *1 U l .  3 2 6
r r o z p c k i y  u a  ł ą d a n i e  

Zarząd: Hocbmaanowia i Drawn Strasaarowa

WSZYSCY JADĄ DO SZCZYRKU
U  mano Lar jj  narciarskie Wienera. Cena aa po- 
miaszi zenie w komfort, pensjonatach „Goplanie' 
1 „Bląznczce”, wikt wyśm i udział w kursach 
5—6 zŁ dziennie. Speej. kursy dla d2ieci 1 doroŁ- 
lyohl Zgłoszenia: Wiener, Szczyrk (k. Bielska), 
w lba J. lą/-a< zka”, teL; Szczyrk 15. 7305k

FA B R Y K A  nici odda zastę­
pstwo na Borny Śląsk po­
dróżującemu w branży g a ­
lanteryjnej. — Zgłoszenia; 
„N ici” Biuro Ogłoszeń Stai- 
ta ra , Kraków, B ynek  8.

7«88k

P O S /U K U JE  pożyczki 30.000 
iL  jako I-zia hipoteka na 
dom wartoioi 800.000 zł. — 
Zgłoszeniat Skrytka poczto­
wa 52L 5988g

PB A Ł N IA  • FA R B IA R N IA
chem iczna, fachow o prow a­
dzona, blisko  S łą ik a , odda 
zastępstw o. Z głoszenia: Ad­
m in is trac ja  „N ow ego Dzlen- 
u iz a “  pod „W ysoka p ro ­
w iz ja”.  I999g

N A U O lA H B JilE , tyzw iar 
sk le  obuw ie nieprzem akal- 
n ,  n a jta n ie j ty lk o  Zucker- 
m ań. Bożego C iała  22.

7403k

C E G IEŁ  50.000 sztuk oka­
z y jn ie  sprzedam . K raków , 
tu . B adziw lłłow zka 13. m. 1 

7738k

KORZYSTNE kupno n le ru  
chomości. — B1UBO „R E- 
K O RU ”. K A M IEN ICA  no­
wa trzech p ią tro w a, zuper- 
luksusow y kom fort, w jazd. 
ŚRÓDM IEŚCIE ' K rakow a, 
dochód roezny 10.000, cena 
k upna 118.000, gotów ka sO.OOO 
k orzystny  dług B anku 0 0 -  
8 PD D A R8 TW A K rajow ego. 
K A M IEN IC A  nowa trzech- 
p ią trow a pełnokom fortow a, 
dz ie ln ica  handlow a, sk lepy 
oens uupna 135.000, gotów ka 
90.U0U, docńód 8*/. ne tto . — 
NIEBYW AŁA o k az ja l KA­
M IEN IC A  nowa, trzechpie- 
trow a, luksusow y kom fort, 
b lisko  P a rk u  K iakcw sk iego  
dochód roezny lż.łuo. eena 
kupna 140.000, go tów ka 90.000 
sprzed_ P08.N EB -B A LK EN , 
K raków , S eb astian a  7, — 
(p ray  O artru d y ) — Talafon 
143-88. T740k

N aw et  N A J M N I E J S I  P ŁA TN IC Y  
P O D A T K Ó W

w in n i  w *  w ta a n y m  u i t e r „ l a  m p r o w n d s M  i  M -  

w y m  r o k ie m  la d  w  a w y c b  za,  » a c h  h a n d lo ­

w y c h  P o m o ż e  r u ty n o w a n y  b ila n s is ta -p o d a tk o -  

w ie c  sa  sk r o m n y m  w y n a g r o d z e n ie m . Z g loazo-  

o u t d o  A d m in . N . D z . p o d  „ B ie g ły * . 0OO9g

PIA N IN D  za_ rsaiuzue us&r- 
nz, m aszy n , no sayuia oka- 
zy jn la  sprzeda , K raków , 
U ertrn d y  24. zeg rm is tra .

80348

K A M IE N IC E  ROkii, n a jn o ­
w ocześniejszy kom fort, so­
lidnie  w ykończoną, zprso- 
dam  gdyż p o trzeb u je  p i ln i ,  
gotów ki, — Pośredników  
w ykluczam . — Do objęcia  
korzysUui pużyczka. Szyb­
kie zgłoszenia kierow ać; 
A d m in is trac ja  „Nowego 
D ziennika”  d la  „Z tniuzone- 
g r “ . 6037g

ŁYżW Y, n a r ty  n a jta a .o j. 
S k ład  naczyń, K raków , 
T rachm ann , 8 tradom  16.

6837g

K A W IA R N IA  .  DANCING 
urządzona s pe łną  koncesją 
w śródm ieściu  K łakow a ko­
rzystn ie  do o d stąp ien ia  ■ 
pow oda choroby w łaścicie­
la. O ferty  pod „ K a w ia rn ia "  
A d m in istrac jo  „N ow ego 
D ziennika” . 6042g

FO R T EPIA N  koncertow y 
S te in g ra b e r (S teinw ay) oka­
zy jn i#  sprzedam - Ti lefon 
I34-5L 7735k

DYWAN p ersk i „H o ro san "  
p iękny , duży — okazy jn ie  
sprzedam . — Z gtosronin: 
„U orosan”  B iuro  Ogtobzań 
8 .  ttn ra . k.ynek 1 .

n361

PIA N IN O  zagran iczne, czar 
no, p ancerne  — krzyżow a 
sprzedam  okazy jn ie . K ra 
ków. F lo riań sk a  20 II/4.

7783k

B LnK TH Y  CZNY zefcar, 
św ieci gasi, sprzeda tan io  
„B a łty k ” Szew ska 2.

80201)

KOSZULE FLA N ELO W E 
oraz w ielki w ybór pyjam  
ciep łych  poleca n a jta n ie j  
W ytw órn ia  b ielizny  Affen- 
k ra u t, S trad o m  15.

C046g

CllKIh Y (filtry) n a jd ro b ­
niejsza ko ra lik i do sukien. 
K raków , GRODZKA 1.

5977g

RADI O w szystk ich  m arek 
N ajdogodniejsze w arunki 
O lbrzym i w; ber. K rischer 
K raków , Z w ierzyn iecka 4.

6920k

DRUKARNIA w K rakowit
w pełnym  ru ch u  do sp rze­
dan ia  z puwudu w yjazdu 
— Z głoszenia: „C en tra ln y

p u n k t*1 B iuro  Ogłoszeń S ta t ­
te ra , R ynek 8. 7689k

M EBLE, sy p ia ln ią  ja o a  
I nie, gab in e ty , poko js kogą, 

blnow enz g u a ra n lo w a n a j 
Jakości nmece N A JT A N ie M 
— dogodni w aru ak i F a . 
bryczuy Skład  K raków  — 
B racka 13.

M ik

SZABASOW E futro praw ie  
nowa sprzeda tanio BejU.- 
na  12. u .  8.

rU T R O  Breitachwana — 
I Persianer, okazyjnla zprzo* 
i dam. Fiszlowa Sabaatianą 
1 88. g ja a  na 12 HL 7895b

TANiO sprzedam tapeąaa 
kilim y, sypialnią wiedeń­
ską, lampą atojąeą. «zl*p  
Okazyjny, Araków, k tosto  
wa owa. 779UI

SALON MÓń — śródm ieście, 
komoletnla urządzony — Aa 
eprzedanla. Zgloszenin „Bar 
brie prosperujący” Biuro 
Ogłoszeń 8tattera, Bynak A 

7835k

DYWANY roczna kilim y, 
OBICIA meblowa bowo.  
ciosu . „D yw aY  Kraków, 
Podgórze, Kingi A TaL 
116-08. Naprawa, 8 ,ray ł»-  
nle asyszczenlA MU

ODCISKI nznwa B < _ m .  
dola „BIGO”. 88 groaay, 

Drogerii) 
SUBAPSENSO UNA  

K rą. ów, riae  Nowy,
U71k

KOMDLET NACZYN OZY. 
STB ALUMINIUM, lio lo w ,  
o s rączki tylko si. f ł .—• 

Skład fabryczny „M etal* 
Dtetln 5A

M EBLE knohenne przolu
pokojowa 1 pokoje doeoUk  
oe, nowo .esne , sz lajlako. 
wane, najeolldnlaj I oą j. 
tąnlej „Specjalność” Kynoo 
Uł 12 podwórze. 1741k

WYPRAW KI niemnwląca, 
konfekcja dzlec.ęcn, blall- 
zna — najtaniej Obstńndd', 
Bynal II 88528

NAJKOBZYSTNIEJ k»- 
piss tylke prsea KUBINA* 
Kraków, W ielopole 26. taL 
171-78. KAMIENICA oową, 
trzeebpiątrowa. lu p sn  k | ) i  
sowy komfort, doebód rw  
ezdy 10.000 — dług W 008, 
gotówka 70.000. KAMIENI* 
CA nowa. trzeohplątrowa, 
superl ukt nsowy komfort, 
doobod roeiny 8.000, ea m  
180.000, gotów zą 8O.00A **
KAMIENICA nowa 14 ani* 
kacy], komfort, dochód rp* 
ozny 8.740, gotówka 80-004 
oraz wielki wybór rt alnoe 4 
sprzeda BUBIN. Prowizją  
m inim alnal 77448

NAJNOW SZY W YNALAZEK] Dis eierpiącyeU  na 
p rie p u k iin ą . i  „szczytn ie znany  • ea łe j Polsea 14. 
T1LLEM AN. K raków , ul S ilak  89, tel. 156-27, .D ceja 
l i i tn  a d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , w ynalazaa n o w eg , sy  
r tem n  < p a ten t, bandaży, sto su jący  j# a n a jle p isy m  
1  n a jre d y k a ln ia jsz fm  sku tk iem  na .ó in a g e  re d ss jn  

najn iebezp ieczn iejsza i  n ą jz a ita raa lsza

PRZEPUKLINY
(m p t.)  u p ań , panów  i dzieci po esob. jaw ien i*  aią 
ze zloc. lek. naw et w w ypadkach, gdzis różnego systa- 
m n ban laże  nie pom ogły. — Liczna św iadectw a lak 
podziękow ania. U doskonalona pasy  na róśoa d o t k l i ­
wości b r in sz n i 1 poop errcy jn a . W kłady na  plaski*  
atopy, prosto trzym aczc itp. — Zadajola bezpłatnych  

prospektów . 7693k
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Z A K ŁA D A N IE  i N AD ZÓ.e KSIĘGOWOŚCI 
BILANSE

BIURO  BUCBA LTEH t J N O -  H EW 1ZYJN*

P. DIAMANTA SS-iL»-11
O d d z ia ł:

Bielsko, Piłsudskiego 34
Tel. 27-12

Pocztę s zyk o w o  
inseratourą

MU t a j  f f t i u c i C  w s i ą g B  
o a i t g o  d n i a

tylko 
d o  t k r z y n k l
•  ■ u i u w i u ł j  w  b i a m i a
ptztil .Nowym Dsienaikiain'
•  k t ó r ą  o p r ó ż n i a  a i ę

6  l a s y  d z i a n i n o

U/olne posady
FA B R Y K A  wyrobów m e ta ­
low ych, a r ty k u łó w  fcowpo* 
durotw a domuwogu p o h u k u ­
ję  łd o ln jc h  zastępców  od­
w iedzających  pryw & tuą k li­
en telą . Możliwość u r o b ie ­
n ia  k ilkuset sio tych  aU©- 
■ląosnie. T y lko  plerwew©- 
rządna siły sgłoaaą alą li- 
stow nib pod „DOBRY A R ­
TYKUŁ** du A dm in istrac ji 
„N ow eyo Dziennika**, K ra ­
ków. 76»k

W YCHOW AW CZYNI a do­
b rym i poleceniam i do n ie ­
m ow lęcia poszukiw ana. — 
Z głoszenia: S k ry tk a  poozto- 
w a 147. W85&

ENERGICZNA 1 gospodarna 
p an n a  do 8-Letnlego chłop­
ca  l 8-m iesięcznego dziecka 
poszukiw ana- Zgłoszenia: 
K artu sz , S ław ków  pow. Ol­
kusk i. 7714 k

W YCHOW AW CY(cayal) aa
p opołudnia  do 2 chłopców ■ 
język iem  francusk im  1 for­
tep ianem  poszukują. Zgło­
szen ia  pod „C u rricu lu m  
Yitae“ do A d m in istrac ji 
„N ow ego Dziennika**,

DO K O N F E K C JI D ZIEC IĘ­
C E J poszukiw ana specja­
lis tk a . Zgłoszenia: S k ry tk a  
pooztow a 265, K raków .

6044g

PO SZU K U JE  alą aauesy- 
e ie ia  do ucznia szkoły po­
w szechnej. Zgłoszenia pod 
„Nauka** do A dm in istrac ji 
„N ow ego Dziennika**.

9047g

P R Z Y JM Ę  panną do bufetn. 
Windomoóó, G rodzka 2. m. 8.

5997g

O D B IERA  CZKA s dłuższą
p ra k ty k ą  potrzebna. Zgło- 
• fe n ia  „Grafia**, S ta ro w iśl­
n ą  73. 7742k

PIERW SZO RZĘD N Y  tech ­
nik d en tys tyczny  — opera- 
ty  w a. potrzebny sa raz  na 

p row incją . R eferencje. Zgło 
Ssania pod „Zdrojowisko*4 
do A d m in is trac ji „Nowego 
Dsionnlka**. 772 lk

POSZUK IW AN A siła b iu ­
row a, w ym agana s te n o g ra ­
fia  i p isan ie  na m aszynie. 
Z głoszenia pod „N a ty ch ­
miast** do A dm in istrac ji 
„Nowego Dziennika**.

6015 g

BUCHALTER (B uchalter- 
ka) dostan ie posadą w
przedsięb io rstw ie hand lo ­
wym  za pożyczką zł. 8.000. 
O ferty  kierow ać do Adm i­
n is tra c ji  „N ow ego D zienni­
ka*4 pod „P ew na lokata**.

60l0g

ZA STĘPSTW A  — to w ar w 
kom is — oddam n a  K raków  
— branża ta p ic e rsk a  — 
n e w sk a . P rzy jm ą podobną 
propozycją  na  Lwów. „A l­
ma**, Lwów, K o łłą ta ja  8.

7727k

SAMODZIELNY księgow y 
— korespondent, fachow iec 
drzew ny, pierw szorzędne 
św iadectw a 12-letńiej p ra ­
k tyk i, obejm ie odpow iednią 
sam odzielną posadą, ewen­
tu a ln ie  k ierow nictw o b iu ra  
in teresu . K aucja. A dreso­
w ać: „Odpowiedzialny**, — 
A dm in istrac ja  „Nowego 
Dziennika**. 5940g

O SIEM NASTOLETNI po­
szukuje p racy  fab rycznej, 
sklepow ej lub innej. Zgło­
szenia: A d m in istrac ja  „No­
wego Dziennika** „11591**.

5965g

SAM ODZIELNA kraw czynl 
sżuka posady ew en tualn ie  
szyją po dom ach p ry w a t­
nych. K raków , X X II, D łu 
gosza 6. m. 2. 5903g

W YCHOW AW CZYNIE, p ie­
lęg n ia rk i noworodków, po­
leca S tow arzyszenie , K ra ­
ków, Szewska 31/8. telefon 
181-99. 7703k

A P LIK A N T  s ukończoną
trz y le tn ią  p ra k ty k ą  adwo­
kacką zm ieni posadą. Zgło­
szenia pod „W ynagrodze- 
n ie“ do A d m in istrac ji „No­
wego Dziennika*4.

5987g

AGENT handlow y zam ie­
szkały  w cen tra ln y m  ok rę­
g u  przem ysłow ym  poszu­
kuje zastępstw  tu tek  bate- 
r y j  oraz g a la n te r ii  sprzs- 
daw anej w sklepach ty to ­
niow ych. Zgłoszenia: Adm i­
n is tra c ja  „N ow ego Dzienni- 
k a“ pod „Agent**.

6039g

FA B R Y K A  bielizny  dam ­
sk ie j 1 dziecinnej poszukuje 
sastąpcy  n a  K raków . Zgło­
szenia s  re fe ren c jam i pod 
„Rzetelny** do A d m in istra ­
c ji  „N ow ego D ziennika*.

6059 g

Posad posumują

B U C H A LTERK A  sam odziel 
na, zdolua, obezuana wszyst 
kiml czynnościam i biuro 
w y mi poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: „O dpow iedzial­
na** A d m in is trac ja  „Nowe­
go Dziennika**. 6053g

R A D IO A PA R A TY  w yko . 
nu je , n ap raw ia , [ rze rab ia  
PRA CO W N IA  RADIOW A 
Ign. F re y lic h a , D ie tla  51. 
Telefon 119-36. 73l5k

BU CH A LTER — bll&nsista 
zak ład a  ł prow adzi ksią 
gowośó d la w ładz w abona 
m enele TANIO. Zgłoszenia 
pod „Referencje** do A dm i­
n is tra c ji  „Nowego D zlen l’ 
k a “ . 5994g

BU C H A L TE R IĘ  zakłada, 
p row adsi. nadzoru je  tan io  
pierw szorzędny  b ilansis ta . 
Zgłoszenia: A d m in istrac ja
„N ow ego Dzienika** „Po- 
datkowleo**. 5869g

KO RESPO N D EN TK A  pol­
sko-niem iecka biegła  w p ra ­
cach b iurow ych zm ieni po ­
sadą. Zgłoszenia b iuro  o- 
głoBzeń Pszczółka, Cieszyn 
pod „Cieszyn**. 771fik

- ą kkc
N A PR ZEC IW  O d WACHU I

P oleca  w sz e lk ie  a r ty k u ły  
Codziennego użytku.

CENY REWELACYJNIE N1SK1K. 
D C I  A L . -  K t l . i T !

N a zw iedzanie naszych  Składów  
bez obow iązku k u pna — zaprasza

DYREKCJA.

^ a re s zc ie  dotarliin.y do schronu t gdzie przenocujemy/"

N iebyw a ła  okaz ja !
25 odb iorn ików  sieciow ych z 3 prostow . 
z g łośn ik iem  po

Zl. 35-
sprzedaje  au to ryzow ana  f irm a
P H IL IP S  R A D IO  F A L A

K raków , ul. ZW IERZYNIECKA 17 tel. 143-94

ABSOLW ENT w . s . h . 
księgow y, korespondent, k il­
k u le tn ia  p ra k ty k a , poszu 
ku je  posady biurow ej lub 
dobrego zastępstw a. W ym a­
g an ia  skrom ne. Zgłoszenia 
A d m in is ta rc ja  „N ow ego 
Dziennika** pod „Pracow i- 
ty “ . 6023g

KRAWCZYN1 zdolna szyje
w dom ach tanio. Zgłosze­
n ia : Bożego C iała 14. m. 28.

6038g

P IE L Ę G N IA R K I do cho­
rych, m asażystk i, kw ali­
fikow ane siły , poleca Sto­
w arzyszenie  K raków , Szew­
ska 21/8 lelef. 181-99.

7702k

PANNA, m a ją o a  dobrze
szycie, poszukuje posady 
dziecka na  w yjazd. Zgłosze­
n ia  pod „W y jazd “ do Ad­
m in is trac ji „Nowego Dzlen- 
n ik a “ .

B U C H A LTER IĘ  a m ery k ań ­
ską, p rzeb itkow ą saprow a- 
dza wszyBtkim tylko p ierw ­
szorzędny B1LANS1STA — 
PODATKOZNAW CA. Spo­
rządza zam knięcia  ksiąg, 
zeznania PODATKOWE*. — 
N adzorow anie: dw adzieścla- 
pięó złotych. K raków , 8 k ry - 
tk a  pocztow a 482. 7748k

S E K C JA  ŻYD. P IE L Ę U N IA  
REK PRZY ZW IĄZKU 
ZAW. ŻYD. PRAC. UMY­
SŁOW YCH POLECA WY­
K W A L IFIK O W A N E  DY­
PLOM OW ANE SIOSTRY 
DO PIELĘG N O W A N IA  
CHORYCH I POŁOŻNIC 
W SZPITA LA C H  I DO­
M ACH PRYW A TNYCH. — 
ZGŁOSZENIA: KRAKÓW .
W W. ŚW IĘTY CH  8 TEL. 
169-97 OD 9—21.36. 6656g

B EZD ZIETN E m ałżeństw o 
poszukuje stróżostw a za 
k au c ją  1.000 zl. Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji „Nowego 
Dziennika** pod „S tróżo- 
stw o". 7723k

K O R ESPO N D EN T sam o­
dzielny , p o lsk o -n ien u il k i, 
s te n o g ra fu jący , znajom ość 
francusk iego , angielsk iego, 
d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  na 
k ierow niczych stanow iskach  
szuka posady, n a jch ę tn ie j 
na Gór nym Śląsku. Zgło­
szenia  „N r. 11666“ A dm ini­
s tra c ja  „N ow ego Dzienni* 
ka“ . 5994g

MŁODY energ iczny , re p re ­
zen ta ty w n y  b u ch a lte r  — 
b llanaista . korespondent, po ­
szuku je  posady sta łe j jako 
k ierow nik  p rzedsięb io rstw a 
dzia łu  z akupu ł sprzedaży. 
P ierw szorzędne refe reu c je  
pow ażnych f i rm k r a kow­
skich. Z głoszenia pod „D łu  
go le tn ia  prakt yka*4 do Ad­
m in is tra c ji „N ow ego Dzień- 
n ik a“ . 6Q51g

N A JSK R O M N IE JSZ E  stano 
Wielko urzędnika — księgo­
wego, w t a r t aku  l ub fa b ry ­
ce przy jm ą. W ykształcenie 
średu ie  — po służbie woj­
skow ej. R eferencje  pierw  
szorządne, ew ent. kaucja . 
Zgłoszenia: E. W&lzman,

K raków , Podbrzezie 2. m. 33.
•057*

RUTYNOWANY agen t han  
dlow y, św ie tn ie  w prow adzo­
ny w b rauży  kolonialno- 
ouk iern iczej 1 konserw  ryb- 
nyeh, — zam ieszkały  w 
c en tra ln y m  O kręgu P rz e ­
m ysłow ym  — poszukuje 
zastępstw . — O ferty  do 
A d m lu is lrae jl „N ow ego 
Dziennika** pod „ R u ty n o  
w an y  A-“  6039g

D ZIELN I podróżu jąey  W 
b rau iao h t spożywczej* cze­
koladow ej, ko lon ia lnej, cu­
k iern iczej dos&ouałe zapro- 
w adsoay poszukuje zastęp­
stwa. P ierw szorzędna re fe ­
rencje . Zgłofcsenlai A dm ini­
s tr a c ja  „N ow ego D zienni­
ka** „D e lk red era  - kaucja**,

5011g

S p r z e d a ż
UA3Z. i  N k do szycia n a jn o ­
wszej k o n stru k c ji n a  do­
godnych w arunkach ju ż  po 
160.— zł. K riach er, K raków , 
Zw ierzyn iecka 6. 7202k

M A 8ZYNY do p isan ia . W y  
m ian a  sta rszy ch  na  nowe — 
dogodne sp ła ty . „M aszyno- 
dom*'. K raków , Z w ierzynie­
cka  11. 7732k

UW AGA! DOM MEBLOWY 
K raków , SZEW SKA 9. I. p. 
poleca nowoczesne u rząd ze­
n ia , w ielki w ybór, ceny ai„ 
sk ie , dogodno sp ła ty .

6109 k

BIURO GELBERA
K ra kó w ,
u?. Starowiślna 8

T e le fo n  1 3 5 - 7 0

. i r z e d a  NATYCHM IA ST! 
DOM NOWY luŁsu.ow okom - 
fo rtow y  (p rzy  P a rk u  K ra ­
kow skim ) cena 145.000 *1. 
GOTÓWKĄ 100.000 *1. do­
chód dziesięć p rocen t 
DOM NOWY LUKSUSO- 
WOKOM FORTOW Y obok 
Poczty  U tów ne) — cztero­
p ię trow y , sk lepy  — eona
165.000 zi. gotów ką 125.000 zl. 
doebód roczny okoto pi tna- 
ic ie ty siąc y  złotych.
DOM nowy luksusow okom  
fortow y doskonała położo­
ny  (D ługa) z ogrodem  cena
100.000 zl. GOTÓWKA 80.00" 
złotych.
WSZYS'I K IE  POWY2SLK 
UO.MY SA BEZ PRZENOŚ­
NEGO, PEŁN E 15 LAT 
W OLNE OD PODATKÓW .

m u

PRJ&NDMEKAiA w K rakowi, s odnoaze- 
b l e m  i oe* odnoszenia oraz na prowincji
1 a przesyłka pocztowa • • . miesięcznie zŁ 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagrani), i z przesyłka pocztowa miesięcznie sL 7.60 kwartalnie zł. 22.50

OUŁOSióKMA Podstawa obliczeń jest l milimetr w Jednym lamie Strona w 
tekście i nadesianem na 3 tamy po 76 milimett. Strona u  tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobno liczymy u  10 stów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.i5.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od stówa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.C5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zL 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—- Nesrologi (klepsy­
dry) do 60 mm w L łamie ZL 20.—. Za zastisczenie miejsca dolicza zip 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZ1KNN1K1 wychodzi codziennie, takie w ponledz i dni pośwlgt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienom' : Zygmunt Hochwald. -  Kedaktoi odpowiedzialny. Dr. Mujiesz Ksntet. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


